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Na (bezwzględniej i bez żadnych  
skrupułów atakowani są ci publicyści, 
którzy  mają odwagę demaskować 
zakulisowe tendencje totalistyczne  
klik politycznych .
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Nie włazić na nagniotki
Jeżeli cnoazi o energję spotecz - 

ną jesteśmy bardzo rozrzutni, Szko 
da, te me ma statystyki, któraby 
wykazała ile energji społecznej 
marnuje się u nas bezużytecznie. 
Mówi się wiele pięknych słów... 
Premier Sktadkowski mówił w swo  
jem pierwszem ekspose, że go nie 
obchodzi co kto robił w 1914 r., a 
tyiko cg aziała dla Polski obecnie. 
A mimo to wszystko jest ciągle po 
staremu. Jest wielu ludzi, którzy 
chcą j mogą z pożytkiem dla państ 
wa pracować, ale są, wbrew swej 
woli odsuwani.

Bo, mówmy otwarcie, nie jest  
to dopuszczaniem do współpracy  
leżeli się wymaga uprzednio zgło­
szenia akcesu do jednej grupy po­
litycznej.

Tak zwane zasadnicze dyskusje 
la  temat totalizmu są oczywistym  
lonsensem. Nie można mówić o 
totalizmie w oderwaniu od konkret 
tego terenu W Niemczech i w Ita

zrodzhy się sportanicznie ruchy 
'arodowe, które istotnie cały na - 

■:ód zjednoczyć potrafiły. Ewene -  
rient zupełnie swoisty i gdziein - 
żziej niepowtarzalny.

U nas młode pokolenie jest dość 
fednolitc ideowo i ma tendencje to 
lalistyczne. Nie jest wykluczone,że 
r czasem może się z tego zrodzić 
swoisty polski totalizm. Ale to

rzecz przyszłości. Poie obserwacji 
dziennikarza nie sięga tak daleko.

Jest zato bezsporne, że nie ma 
w chwili obecnej żadnego ruchu po 
litycznego, któryby u nas n u g ł  się 
kusić na odegranie tej ron co ta -  
szym w  Italji, czy ■ hitleryzm w 
Niemczech. Dlatego istniejące u 
nas tendencje totalistyczne tak bar 
dzo są niebezpieczne.

Mamy 31 proc. mniejszości naro 
dowych. Udział ich w pozytywnem  
budownictwie jesi mały Jest to po 
zycja w  znacznej mierze martwa 
Złoże energji luazłciej minimalnie 
dla państwa wykorzystywanej, a 
często używanej w złym kierunku. 
Do tego dochodzi emigracja w ew ­
nętrzna, ludzie odsunięci z powodu  
stanowiska opozycyjnego, albo ta 
cy, co się sami odsuwają.’

Dlatego sprawą najważniejszą 
jest uruchomienie tej energji. Zatar 
cie podziału na rząazącycn i rzą­
dzonych, wciągnięcie wszystkich

Polaków do udziału w  tworzeniu 
Totalizm tej czy innej grupy party  
kularnej szedłDy w kierunku prze 
ciwnym Ju czb a  emigrantów wew  
nętrznych musiałaby jeszcze wzros 
nać, podzi£.ł wewnętrzny w naio -  
dzie jeszcze się pogłębić.

Pełny totalizm zwiększyłby jesz 
cze bardziej grzech wielki trwonię 
nia sił narodowych. Skutkiem nie­

uchronnym musiałoby być wycien 
czenie państwa.

Na wojnie w chwilach ofensywy  
nie cały front rna znaczenie. Są licz 
ne odcinki martwe, bez znaczenia 
i gdzieś jeden oac.nek, na którym 
decydują się losy bitwy. Odczucie, 
odcytrowanie takiego decydujące - 
go odcinka musi być celem dowó­
dztwa i decyduje o przegranej lub 
wygranej.

Podobnie jest w polityce. 1 /  każ 
dym momencie jest inny odcinek, 
na którym rozgrywa się akcja o zna 
czemu decydująrem. Dobry puli -  
tyk — jak dobry wódz na wojnie—  
musi mieć dobre wyczucie tej spra 
wy najważniejszej Można wygrać  
dz:esieć walk z wiatrakami, a 
przez przegianą na jednym odcin­
ku stać się bankrutem.

W  Polsce wielu mówi o totahz 
mie i totalistyczne rządy piojektu 
je.Ale marzenia te nie zawsze mają 
sens konkretny Jeżeli młodzież a- 
kadetnicka wypowiada się za totali 
styczną formą rządów, to w  obec 
nym etapie nie posiada większego  
znaczenia praktycznego. Są wszak  
że próby realne. Czytelnicy „Sło -  
wa" wiedzą najlepiej. „Fiihryrja 
bez ideologji“ jest bliższą iiizł się 
zdaje.

Mafje nie mające w pływ ów  w  
społeczeństwie chcą się postawić

w sytuacji nadzwyczaj wygodnej, 
rządzenia udzielnego państwem  
przy pomocy biurokratycznego a 
paratu totalistycznego. Za kulisa -  
mi czynione są przygotowania. Usi  
luje się uszyć misterną pajęc^nkę  

Zróbmy teraz przegląd faktów  
politycznych w  Polsre. Odcinki 
ważne —  i nieważne.

Jak wiele jest hałasu dokoła 
sp iaw  nieistotnych. “ Sprawy może 
same w sobie ważne, ale nie mają 
ce znaczenia politycznego jako w  
danym momencie nieaktualne.

Jeżeli PPS ciągle pisze i mówi 
i pięciuprzymiotnikowej o-rdynacji 
wyborczej, to— pomijając kwestję 
słuszności tego postulatu —  sora 
wa mało istotna, bo w  chwili obec 
nej nieaktualna Można mówić i p. 
sać spokoinie

Ale burzę wściekłości wywołuje  
dotknięcie miejsc bolących, tycn 
odcinków, gdzie mafje przeprowa­
dzają rozgrywkę aktualną.
- Rozejrzyjmy się uważnie. Najos 
trzej, najbezwzględniej i .bez ż a d ­
nych skrupułów atakowani są ci pu 
blicyści, kiórzy mają odwagę de­
maskować zakulisowe tendencje to 
ralistyczne kh'k politycznych.

Zarazem chlubne świadectwo wy  
stawione ich obywatelskiej zasłu­
dze.

Sto.

NOWI KARDYNAŁOWIE
RZYM Pat W dniu dzis;eiszym na tajnem posiedzeniu konsy- 

tforza ogłosił Papież Pius XI-ty nazwiska nowomiauowanych kardy- 
iałów, kardynałam- tymi są: arcvb:skup Wenecji Piazza, dotychcza­
sowy nuncjusz w Białogrodzie Pellegrinett', arcybiskup W eummsieru  
iinsiey, sekretarz nadzwyczajnych spraw Kościelnych Pizzardo i 
ircymskup Lvonu Gernier.

Przed ogłoszeniem nazwisk kardynałów wygłosił Ojciec Św, 
5rzemówienie, na wstępie którego złożył podziękowanie Bogu za 
Szczęśliwy przebieg swei chorooy oraz pom \slne  rezultaty odbytych |
jstatmo kongresów t i  charystycznych. |

N.e mniej jednak —  oświadczył w dalszvm c.ągu Papież —  
tlie m oże on sie powstrzymać od podzielenia się z zebianymi swymi 
głębokimi troskami i smutkiem.

Jeśl' się zwróci oczy na Daleki Wschód w.dzi s ;ę w jakich 
n-ebezp eczenstwach znajduią się tam i ile szkód ponieśli głosiciele'
Ewangelji. Jeśli zwrócimy oczy na Europę widzimy z ri:emnieisz'’m 
sm utkom  bezecne i okrutne rzeczy, dziejące się w  Rosji.

Również tak drogi sercu Papieża katolicki lud Hlszpanji 
ridrażony jest na ciężkie KlęsKi, jakkolw iek m ożna 
już żyw ić nadzieję, iż wkrótce nastanę tam lepsze 
czasy. i

W Niemczech panują także nastroje nieprzychylne dla rozwoju 
iy c ia  cbrześciańskiego.

Tituiescu w strachu
przed „Żelazną Gwardią"
wypiera się dawnych postępków

EUXAPĆEóZT. P a t. T itu iescu  ogłosił w  „ U n iv e rsu l"  artyku ł, w 
K tóijan usiłu je  dowieść, że był jako  członek rzędu w  i  1933 p rzeciw ni­
kiem  rozw iązania  „G w ard ji Ż e lazn e j"  i p row adził jakoby  po litykę  życrli 
wą d la  W łoch i N iem iec a  o stro żn ą  wobec Sowietów.

B ra t zam ordow anego p rem jc ra  D iłta , szefa  rządu  z r. 1923 ogłosił 
u s t  zapew niający, że w ładnie T itu iescu  dom agał się rozw iązan ia  „Żelaz­
nej G w ard ji .

P ro f . Jo rg a  w „N eam ul E o iran c sc1 ‘ zarzuca T itu iescu  fałsz  i przy 
pom iną rozm owę z T itu iescu w k tó re j ten v-vstęptrwał za sankcjam i prze 
eiw ko W iochom  w okresie w olny /m syń.-k iej oraz tw ierdzi że T itu iescu 
by ł zw olennikiem  udzie len ia  Sow ietom  p raw a  przem arszu  przez E m m inję

Lord Landsbury przyjechał do Polski
WARSZAWA Pat Wczoraj przybył tło W arszawy poseł do 

Izby Gmin p. George Landsbury, który przyjęty był w  południe na 
półgodzinnej audjencji przez ministra spraw zagr. llecKa.

P George Landsbury zabawi w  Polsce kilka dni.

P l e n a r n e  ^ s i e d z e n i e  S e j m u
W  \RSZAW A  Pat Plenarne posiedzenie Sejmu p. marszałek Car wyzna­

czył na dzień 16 grudnia br. na godz. 16-tg.
Porządek dzienny tego poDedz-erfa obejmuje rządowe projekty ustaw: 

o usta,łowieniu medalu „z.a długoletnią służbę", o konwersji 6 ; pół procento­
wej pożyczki zagranicznej, o zmianie warunków d/Aerżawy państw. Monopolu 
Zapałczanego, o ulgach w spłacie niektórych wierzytelności hipotecznych, w  
sprawie obniżenia komornego, oiaz zmiany ustawy o ochronie lokatorów.

Scwieckie wybory odbyły się szybko
MOSKWA. Pat. O północy wybory zakończyły się. Komisje 

wyborcze okregowe i obwodowe rozpoczęły obliczanie g łosów  
do rady związku i do iady narodowości.

13 gtudnia centralna komisja wybcrcza będzie mogła już po  
da< wiadomości o  deputowanych, wybranych na terenie całego  
związku sowieckiego do rady związku i rady narodowości.

Kampania przeciw ubojowi rytualnemu
na Litwie

KRÓLEWIEC PAT. Z Kowna donoszą, że litewskie towarzystwo ochro­
ny zwierząt rozpoczęło na Litwie kampanię przeciw ubo,owi rytualnemu. W y­
wołała ona ostry protest u żydów litewskich. Związek rabinów obrał spe­
cjalną komisję, która ma poczynić starania w kierunku zabezpieczenia uboju 
ryluałnego. t

Uzon nie przyznaje się do akcji
posła Hyli

(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)

(Ł )  Jak twierdzą w  donrze poinformc wanycn 
korach parlamentarnych, władze Koła O zo n j pod­
kreślają oficialnie, Iż nie nvjją nic wspólnego z 
akclą posła Hyli, zmierzającą do „w ykruszenia” z 
Koła Roln ków Jak największe] liczby członków, a 
dalel, że poseł Hyla dztara wyłącznie na własną 
rękę.

Poseł Hyla —  jak mówią —  liczy na porno: na­
prawiaczy i na ciche poparcie wicemarszałka Mse- 
czióSKiego. O ile te rachuby zawiodą, to przewidują, 
że poseł Hyla znajdzie zaledwie jednego lub dwu 
naśladowców.

Szanse M u  l i u t o o g  rosną
po zebraniu „Wiri“
(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)

(Ł ) Jutio dopitru, po przeredagowaniu, mają być ucostęp • 
nione prasie oDSzeme rezolucje, uchwalone przez baidzo liczny 
warszawski zjazd delegatów  Związku M łodzieży W iejskiej „Wi 
c i“. Zebranie ro zasługuje n? uw agę metyiKo dlatego, że wykazu  
to rozwój i żyw otność „\V ici“. Należy jeszcze patrzeć na nie pod 
kątem zbliżającego się kongresu Stronnictwa Ludowego. JeM rze 
czą pow szechnie znaną, iż od roku 1935, to  znaczy od czasu akcji 
bojkotu w yborów  do parlamentu, w  której wyróżnili się „W iciow  
cy“, pożycia „W ici" w  Stronnictwie Ludowem staie wzrasta

W porownann. z ludowcami „W ici“ są o  w iele bardziej po­
litycznie jednolite. Jest to w  dużym stopniu zasługą inżyniera So­
larza 1 wynikiem  lego pracy w ychow aw czej, w iększość bowiem  
kierowników „W ici" pi zeszła pi zez Uniwersytet w  Gaci i nadal 
utrzymuje mięazy sobą ścisły  kontakt. W  odróżnieniu od Stronni 
ctw a Ludowego „W ici" idą zdecydow anie na ócisłą współpracę z 
PPS, czyli po prostu na stworzenie Frontu Luaowego. O ile na te 
renie Stronnictwa Ludowego przeciw w agą dla socjalistów  jest 
stronnictwo pracy, o  tyle na teren.e „W ici" socjaliści są zupełnie 
swobodni i nie małą żaanej konkurencji.

Na niedzielnem zebraniu zw yciężyli przedstawiciele gm p ma 
łupolskich i naj*-advkalnieiszej grupy łódzkiej, a w ięc w łaśnie te 
elementy, które prą najsilniej do stworzen.a Frontu Ludowego.

Z kretesem przegrała grupa wielkopolska.
Taki przebieg w yoadków  /najdzie na pewne sw e odbicie na 

kongresie ludow ców , tem więcej, że przedstawiciele „W ici" zaj­
mują obecnie już szereg poważnych stanowisk u ludowców'. Szan 
se Frontu Ludowego, konsolidacji lew icy znów vdęc poszły po nie 
dzieli w  góre. Jakżeż odmiennie w ygląda sytuacja na rozbitym fro 
ncie narodowym.

W a ż n e  o d s i e d z e n i e
Komisji Prawniczej Sejmu

(TELEFONFM Z WARSZAW Y)

(Ł) YV dniu dzisiejszym  obradować bodnie pod przewodnict­
wem wicem arszałka Podoskiego komisja prawnicza, która rozpa 
trywać bęazie dw'a doniosłe projektv ustaw:

1 ) 0  zmianie ustaw y o ochrome łokatorow
2) Projekt ustaw y o w ierzytelnościach hipotecznych. Prze­

widziana jest dłuższa dyskusja.

L^BLIM. Pat. Po przpszło miesięczne! rozprawie 
w  sądzie okręgowym w  Lublinie zapacfł wczoraj tUt. 
oodz. 14-s{ wyrok w  procesie 39 oskarżonych o 
działalność wywrotowa.

^Wyrokiem sądu skazani zostali ołówni oskarże­
ni Franciszek Józwiak i Dawid Lerner no dziesięć 
lat w>ę7 enia, Mieczysław Korzeniowski I Janma Mi­
ra Eierówna no 8 lat. Wanda Lewicka skazana zo­
stała na 4 lata więzienia.

Katastrofa autobusowa oort Garwolinem Ti
lata, 3 po 3 lata i czterech no 2 tata, w  tym 3 oso­
by z zawJeszcnśem. Część o s k e rż c n y c h  p o z b a w io n a  
została praw na przeciąg 10 lat, inni zaś na okres 
5 lat. Wszystkim zaliczono areszt śledŁzy.

Z.S.S.R. nie wymienia na „trockistów"
KRÓLEWIEC PAT. Z Kowtia donoszą, że wymiana więźniów politycz­

nych pomiędzy Rosja a Litwa napotkała niespodziewana ptzeszkode.
Oto okazało się że wiele osób, które znajdowały sie na liście fltewskiej, 

należy do trockistów i Sowiety odmówmy ich przyjęcia. L !twa zmuszona jest 
obecnie swą pstę wypełnić bardziej prawoinyślnymi komunistami.

OARWALiN Pat. Wczoraj między 14 a 15 pod Garwolinem przewrócił 
się do rowti autobus zdażaiacy 7. Lublina do Warszawy. Wskutek wypadku 28 
o.‘-t)b odniosło rany, w lem 4 ciężkie.

Przyczyna wy padku byia golotedź na szosie , panująca mgła, oraz praw 
dopodohuie defekt w motorze.
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„Wiclowcy" obraduj?
W  wielkiej «ali Tow. H'gjen'cznego 

w W arszaw ę rozpoczęły się w sobotę 
rubOfcu. rr-/e obrany Związku Miodzie-1 

ży wiejsKiej R. P. „ W c K  Sala jest 
przepełniona, gdyż na zjazd przybyło 
ponad 600 działaczy ze wszystkich oś* 
rocfków organizacyjnych, gdzie pracują 
koła „Wiciowe" Obiadom przewodni 
czy prezes Zwązku, Domański, w  pre- 
zyjjum z a s r a j ą  m. in. pp. Grudziń-

ohie, m atk a , u rodzona w HS32 i cór­
k a  1862 —  założyły w R zym ie 1883 r. 
Zgrom adzenie S ió s tr  Z m artw ychw sta­
nek, k tó re  p racu je  po  p a ra f ja c h , p ro ­
w adzi szkoły średnie , pow szechne i  

. _ gospodarskie. —  Przodew szystk iem ,
sk. Miłkowski, fjoćko  ozcztw -nska ,. gj apostó łh ją  słowem i piórem , 
balcerzju, Stojek, Błasak Po powita- J ,  J7 . . .  T
mu gości, m, ń. prezes N K W .S tron  ' BCZ«e *drowo p °'iętej m ń m e i  0lC7'3Z- 
0*ctwa Ludowego M. Rataja oraz w 1*

t o z ń  M y  i l a h i g i  t t a s S i s i i
Z ziem i G rodzieńskiej po< h od z iły  w ództw ie krakow skicm  przeniesiono

cepr<»zei ów mec. Graiłńskiegn i  St. 
Mikołajczyka, zagaił zebranie pre ze? 
Domański, wzywając do uczczenia pa­
mięci znwrty ;h członków związku oraz 
zmarłycb cnłopów w sierpniu b. r. 
PrzemówMiia powitalne w ykosili M. 
Rataj, St. Thugut, prof, Rapacki, b. po 
sei B absli, wizytator Mm. W yzn. ReL 
j Oswiec. Pub'iczn. Cierwak, b. poseł 
Bogusławski, wiceprezes CTO i KR. 
Ciekoł, p. Przekom (*m. U«'w. Wiejsło j 
*m. Kasprowicza z WieiKOpołsw) W ik­
tor Imieniem młodzieży agrurnei w  
Czechoałowacii przemawhd inż. Fied­
ler, tm. młodzieży PPS. p. Hrvniew<ec* 
id. Odczytano szereg deoesz tn in, od 
b rektora Marchiewsk-ego, hiemiKa, 
Bagińskiego, Nowickiego.

ZjAZD JEDNOMYŚLNIE UCHWA-

ny  w myśl tra d y c ji K om isji E . N. 
zasad M ickiew icza, JańśłTiego, Kai* le- 
w icza i Sem enenki.

W  tych  dn iach  w  K ętach , w troje-

zw łoki obu F u n d a to rek , zm arłych 
p rzed  w ojną do  k ry p ty  p rzy  kap licy  
k lasz to rne j. L icznie zebrane S io s try  
z całej Polsk i, d ługi szereg  duchpw ieó 
s tw a  i tłum  m iejscow ej ludności to ­
w arzyszyli te j podniosłej chw ili.

D elegat B iskupi po p ięknej p rze- 
m owie podniósł zasługi i cno ty  M atek , 
w ielką o fiarność, usuw anie się w  cień 
i miłość obejm ującą  w szystk ich  i  w szy  
stko .

Aresztowanie agentki Sowietów
ROZRZUTNA „CUDZOZIEMKA"

ARESZTOWANA W POCIĄGU DO GDAŃSKA.
Bela Szot het j pochodzi z  kresów 
wScnoJnich. Notowana w  Kartotekach 
poheji jako oszustka 1 złodziejka, zw eg j 
ła do Sow ietów  przed wyioldem  aado* j 
wym i tam zrooiła „karjerę oołńycz- , 
ną. j

Bela Szocnet zo&taia oeiegowana do

Uwagę policji zwróciła nieoawno 
młoda wytworna da,, .a która za tr z y  
«ivwatła się w  na'droższych hotelach, 
wyuawsua oiorzymie sumy w  rezŁauiU- 
cjacn izekom o zwiedzając Poiskę. Roz­
rzutnej „cudzoziemce" towarzyszył mlc 
dy } elegancki mężczyzna

LIŁ W YSłAC DEPESZE Z POZDRO-
I Po dłuższej obserwm-ji podejizaną Polaki dla inkasowania zebranych przez

n«e wracać 
wyjechać do

f

parę aresztowano w pociągu zdążają komutiłal iw polsldch t ćen^dzj na po- 
WIEN1AM1 DO DZIALACZk L 1 R. LU £ym j 0 Gdańska. Cudzoziemka wyiegi moc dla czerwonej K:sizpanji W raz ze 
DOWEGO, PRZEBYW AJĄCYCH ZA tymowała się paszportem rumuńskim Swym towarzyszem Maurycym R abina: 
GRANICĄ. na nazwisuo beill Szmaragd. Równocze wv zem postanowiła po za in kasowania ■

Kierownikowi Związku p. N W ie i6 n arf ziaiezam t przy "lej pasz większej su uy pAr.jędzy —  — "
wręczono „ykny u p o ^n ek , w zwPąz- P » ty  Ą .a n te m e : « t~ u S o  sowiecki « ja . ^ s o w te to w , lecz
ku z jeg 25-łetmą działalnością w w* ««hw łow *cM , wystawione na ro .ne Ameryk..
gapizacji młodzieży wi*ejskiej. Sztandar n zw a< I Art-ziowam, ,„ w cnv,m, , -y  ,<n
związkowy uwieńczono również panda Daisze iledzłwo ustaiiło, ie  Rumun wata Si^ Jo  Gdańska, «<t m ogą mor
tkuwą obrączką z racji 25-eria. > go- ka z Kiszyniowa nazywa się naprawdę Mrą miała wyjechać do Kanady.
dz'nie 15 uaanc sie pocnodem do Gro-J

m Czy Jj0jflzie d0 zniesienia
Sądów Przysłęgłytn

Sensację w  kolacn parlamentarnych przedniej sesji .asiadal w ko.rdsji praw 
w ywołało zwołanie na wtorek p o se  “s ' «**-<- j --~ -
dzod e senackiej komisji p .aw nicicj, 
w  której 6en Stankiewicz ma refero­
wać projekt rząaowy o  zniesienie są* 
dów jjrzysięglych. jajc wkkiorio. na 

Zatarg jaki wyo<k1 w stołecznej pa- poprzednią sesję u ą d  w».iósł odpow'e- 
testrze po ostatnich wyborach i złoże- dni pro.ckt, który został uchwalony 
mu mandatów przez członków adwo- przez -ejm, lecz Ktorego sercu me zdo

WIRZE STOLICY
■/

  o, ^grudnia *937 X.

STOWARZYSZENIE

„ P r z y j a c i ó ł  N o w e j H is zp a n jt
złożono (Aęk.iy wieniec.

Sprawa żydowska 
w palestrze

BĘDZIE ROZPATRZONA PRZEZ NA 
CZELNĄ RADĘ ADWOKACKA

Z inicjatyw y grupy p isarz/ t uczo­
nych angielskich powstało tutaj nowe 
stowarzyszenie „Przyjaciół Nowej Hi- 
*-panjP‘. Grupa ta oglosłła w  tych  
dreach dcktarację, Kióra zaczyna się 
w następujących siow ath:

- .  . . . . . .  , ,  , „Jest rzeczą l.iezmicrnie ważną, by
raczej sen. Paiek- który pod a!^ roz rearód brytyjski, pragnący być intdoi 
p.’aw  . kom wy^tąpu zdecydowa- wolnej demołaacjl, wiedział
rwe jKzec w temu projektowi; przą oo« p,-łw cję Q HUŁpanjt. D%„rokracja ozna 
niycli wybuTach do tejże kOTiitsji nie cza cz^ a  ppj,,^ pubłicŁmej. Demokracja 

został już wybrany [a by,* prawdziwą dem olm r

kackię> rady, należących do Związku 
Adwokatów Połskich, bedzie mebcwet.i 
'Ozpatrywany pr^ez naczelne władze 
i^alestry. Naczelna Rada Adwokacka 
wyłomła w tym celu specjalną Komisję, 
fiilegując do n>ej wyłącznie adwoka­
tów należących do rad adwokackich 
■rie «»bjętych zatargami wyborczemu 
Sprawą lą zajrrae się również wyciztał 
wykonawczy N. R A„ którj’ odbędzie 
pi«iwsze posiedźeri*e w  nadchodzącą 
sobotę, ania 18 b. m.

lał rozpatrzeć, ubecnie senai przystę­
pu je do obrad nad tym projektem, rząd 
nowiem zwrócił się do senatu z pis-

W sw iene tych taktów, pentrważ 
sprawa Doboacyńskiego nie będzie roz 
patrywana w  0‘zecnej kadencji sę- 
dtDów przys*ęgłych w e Lwowie, pow- 
ctaje możliwość, iż wogóie sądy przy* 
sięgłych w  Małopolsce ^ostaną znie-

mem, iż projekt ten w senac*e pod trzy sione, zanim zostanie dla tej sp .ttw y  
mu je. Jtat izeczą cKkawą. ze w  po* wylosowana ława przysięgb/ch.

HANDLARZ ŻYWYM TOWAREM
UTOPIONY W  MORZU PRZEZ SWE- GO SPÓLNIKA? -  ZWŁOK. KAPŁAN 

&KIEGO ZNALEZIONO W ZATOCE GDANbKlEJ

Starosta Robakie- 
*  cz  p rn d  Sądem

ZA SPRZENIEWIERZENIE 
KILKUDZIESIĘCIU TYSIĘCY ZŁ, 

Wkrótce stanie przed sądem b. sta- 
rasta z Naowórny, woj. stanisławow­
skie, Robakiewfez, oskarżony o aopusz 
rżenie stę nadużyć na kilkadziesiąt ty­
sięcy złotych, a młnow'cie złotych 
1S.500, przeznaczonych na zapomogi 
dla łuam śei HucuiszcZyzny, 12^70 zł. 
z lunduszu na powodzian, 500 zł. z »ub 
wencji przyznanej Ob. Komitetowi bh- 
w y poa MołotKowem. Nadto za szereg

Przed miesiącem znaleziono w Za­
toce Gdańskiej top«etca. W Kteazeriiacn 
jego me znaleziono żadnych dokumen­
tów , któreby wskazywały naz/risko to* 
piełca.

Dopie.u bł'z»Zfc dochodzenie pozwo­
liło »iwderdzit, że topielcem był zna..y 
i wielokrotnie notowany handlarz ży­
wym towarem, obywatel argentyński, 
Józef Kapłański, pochodzący z W dna.

Kapłański, znany w  świeck; przestę 
pców pod przewlskiem „Josek prze- 
mytnik", przybył niedawno do Polski 
] spotykał aię buidzo często ze jutene- 
rem i właścicielem publicznych donoiw  
potajemn!e niejakim Tajmanem,

. . . .  . . . .  . . . .  Pewnego dnia dowiedziano się, zc
drobniej) zv< . kwot, lako zaliczki rze* ^ona jajm ana, jat 28, znana piękność,

wi żonę, z zam.arem sprzedania jej do 
luparuru w  jeduem z .niast po.towych.

Tajma i niezwłocznie zmobilizował 
tw ych  koiegow | przyjaciół i  zarządził 
pościg

W jaki apow b i przez kogo został 
KaprańSki zatopiony w morzu ustali 
niebawem śledztwo.

cją, jeśli opkija nie jeet jak należy po 
inforr»owana. Oto krótkie streszcze­
nie położenia w  Htezpunji; w  narodowej 
Htszpanjt istnieje obecnie pełna wołnosr 
rebgum . Ne calem terytorium, kontro* 
łOwdnem prze* Walencję i Barcelonę, 
kościoły Dądż iniwzezooo bądź skonfP 
Kowano. Ten sam los przypatR w  u- 
dztaie majątkom kosciekiy.n. Ludność 
nW mu prawa udbywać praktyk refi-

V 't SZCZĘŚCIARZ

O wuju Kleofasie aikt nie m ów ił 
inaczej ja-k z  zazdrością. To fanlasty-l 
czny, njrprawdopodouny, niewiarogoci 
tiy szczęściarz! J

Jeazcze przed wojną zrujnował się/ 
po raz pierwszy. Bo wuj Kleofas obul3 
zaw odowego szczęściaiza jest też hu», 
laką, leniem i głupcem skończonym^ 
W.ięc wszystko stracił, r a i/ i.tajątek 
obcayścił jakby nawałnica termuów  
lepiej nie potrafiła. Nazajutrz miała 
być licytacja...

A tu w  n^rcy piorun udenzył w  sto­
dołę, spłonął cały folwark, dom rmesz-, 
'żalny, wszysiKO Asexuracja wypraałaj 
zawrotną sumę, wuj Kleofas odiazu  
wyskoczył, żeby nie piorun nikłby nit 
uwierzył w  pożar z przypadku —  taki 
na nim zrobił bajeczny mteres. A tak, 
tylko oczyta nsze Kucnty mówiły, że 
duszę zaprzedał djabłu i s.ąd  ta bu 
ria.

Żona wuja Kleofasa byia ttk gerą 
z Sotowek rodem. Pociąg, k tó r y m  je­
chała wykoleił się, zginęła tylko jed­
na osoba: ona właśnie! Wuj Kleofas, 
ożenił się powtorme. Z anioiem natu-i 
rainiie, z kobietą, K tóra  mogła zrobić! 
świetną karjerę, a pizez jakieś zamro-j 
czenie umysłowe zakochała się w  nim.!

W Monte Cario wuj był, wy gra? 
bO.OOO tranków, naturalnie byłby gri 
dalej i wszystko przegrał, ale jak n, 
szczęściarza przystało dosiał straszne­
go rozwolnienia, lekarze kazaij mu je­
chać do wód —  no i pojechał. '

Na wojnie wuj Kleofas dekował s ja  
mistrzowsko, przecież wreszcie o a  
'yybuenu miny został kontuzjowany.—J 
Drobiazg, ale otrzymał za to rentę in -' 
walidzką, żyt sobie jako młody emeryt, 
i esoiutki jeźaził pór roku iw nartach, 

g-jnych. W iększość duchowieństwa zo -' ' wierć roku spędzał nad morze..i, 
siara w  OKrutny sposób zamordowana,. ćw .e.ć w  kawiarniach, 
jesteśm y na,odcm clirześcijarf Jdm l | Zadłużył się, zabmął w  grupie inte-ł 
liberalnyiti. Gdyby przy pomocy w ie i- .te sa , był w  marnej sytuacji. I w tean  
kich państw demo.a atyc/.nych ud d o  miał znowu ten uśmiech szczęścia. -H  
się Walencji narzucc sw oje jarzmo W  Alejach UjazJow .ich przeiechafc 
większości lud.tuśti liLzpańjfiej -  bez 1?" Ickko samochód! Normałnegc " e .  
takiej pomocy nie jest t« wykoi.alne — j cnowca przejeetzie zaw sze biedny takJ 
demokratyczne hasła znalazły by się >ówkanz, któremu za karę odbici <ą 
obok hwiśeł wojującego ateizmti 1 przy-, prawo jazdy i tyle.

( I

czyniłyby się do ruiny Europy. Gdyby 
dzięki naszej poi.iocy nteiz-n i anarchjp 
os.ągnęły wotjskowe Zwycięstwo, w y  
dapbyśn.y te>n sai.tem sami na siebie 
wyrok śnwuci. Ws*i.yśtkie !e fasla, ’ w 
obronie których AngPcy walczyli w 
przeszłości — wotnośc sumienia, w o.- 
n&ść Pijacy, poszanowanie żrc!a ludz­
kiego, prawa, porządku pubilt/nego 1 
wolności nandiu —  bronione -ą obec­
nie w tiiszpanji przez wojsk? narodo­
we".

Wuja Kleofasa przejecnaf naturaL 
nie mrljoner amerykański, który zw iei 
dzał Europę własnym Cadilhk:em. Bez: 
długich ceregieli, <fla uniknięcia proce­
su i skandalu Amerykanin wysław i! 
czek na TO.uOO dotarów

Wujowi Kleofasowi oczyw iście ttic* 
się me stało. Po'eżał miesiąc w  szpffa-J 
lu, noga się zrosra doskonale, jeżdztj 
..w w u  na nartach. Djabekdci szczęść  
ciaiz!

Karol.

!
V  ' Orszak ślubny przemytników

.

witiKie mrozy 
i śniegi

7.apowtaaają mcieorołogowlo

Na najbhzaze dnś bieżącego ndesią- 
wybitiii metcoiolugowio E r to ę y

komo na służbowe w yjazdy do  Rumu- 
n.i ; Czechosłowacji.

B. starosta Rcnakiewicz był już sxa 
zany na rok więzienia prz.cz sąd gro­
dzieński za popełnione nadużycia w  
czasie urzędowania w  Giodnk: Odpo­
wiadać będzie z w:ęzien‘a.

zustała 
na.

jiieez KapFanSkiego uynowadzo

Kapłański miał rzekomo zażądać od 
Tajnana, ażeby zawarł z nim soółkę, 
ten jednak odmówił, wobec tego 
mszcząc się Kapłański zabrał Tajmano

Protes o zajście w Przytyku
znajdzie się znowu przed Sądem Naj­

wyższym
Sjjrawa o  słynne zajście w  młaste i 7 łat wiezienia, 

czku Przytyk, po w. radomukiego, znaj- Równocześnie znajdzie się w Sądzie 
dzie się dnia 15 stycznia 1338 roku po- Najwyższym wnk sek o rewUje proce* 
raz piąty na wokandzie sądowej. Izba su oskarżonego Szulima Leski. Wmo- 
Karna Sądu Najwyższego rc zpatrywac sek ten optert* się na matematycznych 
bedzie m'anowicie w  tym dniu druga obliczeniach Skutku strzałów Które 
skołei '-kargę kasacyjną wniesioną miały spowodować śni-:#ć ś,p. W ieś- 
przez trzech czołowy ch skazanych, a idaka.
nuanow icc: Leski, Frydir.ana K irszen-1 Sprawa przytycka oDejmuje już o- 
cwajga, którym w ym erzono karę do becnie 12 tornow aki i dokumentów.

w  cylindrach z podwójnem i dnami
GDYNIA W  pociągu pośpiesznym, | Do towarzystwa przyłączyło Sie 

zdążającym do Gdańska, w  przedzie. Idłku wytwornych panów. W przecLśa
I-szej klasy, j>rzeprowadzi>iaca rewizje ie na połl.acn pełno było waliz, obłepk. ^  _ ____  ______________ _______
straż graniczna dokonała odkrycia nie- nych et\kVtanu rożnych hoteli .»grn- ^rodkowij w  o  ■cdnuT zapowiadają

" ' wteJKie i duże opady aniegowe.
Jeden z  w j bhniejszyrh n-etzozna*

w ców, prof. dr. Myrtweh, przepowia­
dając niezwykłe srogą zimę,uzasadnia 
to twierdzenie -łepłą 'emperaturą fal 
Golfstromu z ub>ej!ego lata, powodu­
jącą napływ ciepłego powietrza w  kie-

zwykłego ptzemyiu. W przedziale je- nicznych oraz. pudła z  cyłir^łia.nl. Po- 
chała i.doda para małżeńska, udająca nteważ cuk to  towarzystw o wydało
się w  podroż poślubna do uanjL się  .nocne podejreane wtadzom ceł 

nym, przystąpiono do przeprowi.aze- 
nia oiozcgólowej rew*z.ji. Jak się oko- 
zoJo w  walizkach znajdowały się tyl­
ko stare gazety i cylindry. Przy bfiz-
szych oględzinach -w ierdz^nc w cv runku północnym w  następstwie cze*  
Hiahacr podwójne dr.a w ktuiych uU- g0  zdobywa zimne powietrz^ z  t c c . u  
ryte były funty ongielwkłe * ńaij i in- Ro^jj woli.ą d fugf na Etuopę MOdkO" 
ne ubc, walu." wartości kilkudziee !ę- Wą_ Je«t to teza profesora San.«troent»  
ciu  ̂ Tsięcy złotych. j Drugą przyczyną są piamy na story

W  roli młodej pary małżeńskiej wyr cu, którc iak wiadomo, w swym  jedc- 
stąpiJS znani z procesu ptzem ytniczego naeteletnim okre-te zwiększają się lula 
M. i S Pruuiunowie j też ulegają jx>woinej fkwidacj1. w  roJ

Towarzyszący młodej parze pano* ku 1938 ,01 zwiększenie się plam ■Nr. 
włe w  cylinorach, to non, przemy Nu- neczftych osiąg.iie sw ój punkt k lm«ra- 
cy i aterzyści Robbe. Kartman i Kor- cyjny, powodując tdłną obniżkę temp** 
Szi-*in. ratury.

Zzle „wytworne towarzystwo" ,  Należv pr-ypomrPcć, i e  o sta tn ^  
tej iryginalnej po^.roży poślubnej za- srogą zimę w  Europie zanotowano n* 
jecliało az do więzienia, > roku 1929.

| słych praw , ustaw , noweł, roziporzą- 
dzeń, wyjaśnień, kom entarzy j okólni­
ków!...

Matkontenci są nieznośni. Małkonten 
ci są szkodliwi społecznie. M alkonten­
ci są  Irytujący. W szystko im się me po 
doba, ze w szystkiego są  niezadowole­
ni na w szystko narzekają. W  tych 
swoich skargach i narzekaniach prze­
kraczają wszelkie granice przyzw oito­
ści j zdrow ego sensu.

N arzekają naprzyklad, na nasze u- 
■stawoda wstwo. Że to  niby każdy prze 
pis ma u nas sw oią nowelę (w lasci- 
u ie  to sa me nowele, lecz cate poem a­
ty !), każda nowela — rozporządzenie 
wykonawcze, każde rozporządzenie — 
wyjaśnienie, każde wyjaśnienie —  ko­
m entarz. każdy kom entarz —  okólnik, 
każdv okóinik...

Ale co w tern jest złego? G dyby 
nie było zawiłych przepisów , nie było­
by tylu urzędników, a więc panow ało­
by bezrobocie, nędza fw wszechna, klę- 
Sna żywiołoy a. O byw atel w Polsce 

Jest uprzyw ilejow any w  porów naniu 
Z ohywmtelami innych. m_'ej dem okra­
tycznych państw : me potrzebuje w ca­
le m i sieć i rozum ować. Myślą za me­
go urzędnicy państw ow i, bardzo liczm, 
bardzo pracowici.

W adomn, że nad mi rne myślę- '> 
szkodzi zdrowiu, — zre«ztą wiemy że 
mdyk mysiał j skończyło się to im a-

strofalnie, bo został zarżm ety. 1 Mal- 
konterci jednak nie liczą się z niczem 
(a naw et i z N itschem !), narzekają i 
już!

D iatego też obowiązkiem prasy jest 
tępień'* defetyzmu, fwętnowanie publi­
czne m a!kortenfów, ośmieszanie ich!.. 
Pod pręgierz!....

Jeżeli chodzi o zaw odowych mal­
kontentów , w erbują się oni przedpw- 
szystkiem  s jn ś ró d  em erytów  i nauczy­
cieli. Pierwsza, bardzo liczna g 'u o a  
m alkontentów  została właściwie już 
zlikw.dow ana eoergicznem  pociągnię­
ciem naszego rządu, który  ustalił „M e­
dal za długą służbę". W szyscy emery­
ci dostaną tak i medal. Czy po tym ra­
dosnym fakcie ośm eli się jak.ś em eryt 
narzekać na swój los? Rzecz oczyw i­
sta, że me! Spraw a zata iw iora.

N atom iast nauczyciele jeszcze na­
rzekają, — najniesłuszniej w świecie! 
Zuchwałość i brak logiki m alkontentów  
— nauczycieli dochodzi do tego, że za- 
ozynaia oni narześcać naw et na dodat- 

l ki służbowe!... O trzym uje taki pan do­
datek i narzeka!... Czy to  nie herezja? 
^  o mu chodzi? O to  tylko, ie  w szy 

rie u nas dzieje na postaw ie ści-

Jak niesłuszne byw ają narzekania, 
niech stw ierdzi następujący fakt, a ra ­
czej lic zne fakty tego sam ego rodzaju.

W  rew nem  mieście, w  pew nej szko 
!e powszechne] pracow ał pewien nau­
czycie! pobierał w eJług  IX grupy upo­
sażeń złotych polskich 210 i dodatek 
w yrów naw czy zł 20, — razem  zł. 230 
miesięcznie. Pensja, jak na nauczycie­
la, raczej za duża. Bo poco pieniądze 
nauczycielowi? Jakie on może mieć 
w ydatki? W ysoka pensja zaw sze ro­
dzi pokusy, popycha na drogę lekko-1 
myślnego trw onienia piemędzy, dem ora 
lizuje człowieka.

Żył sobie cicho ów  nauczyciel, p ra­
cując w  szkole siedm ioklasowej i ma­
rzył o tern, aby zostać kierownikiem 
choćby jednoklasów ki! T aką już mia! 
am bicję! No i małżonka pragnęła zo­
stać „panią d” *ektorową'‘. S łuszrie: 
należy się tn żdej małżonce, która 
jeszcze nie jest panią prezesow ą, czy 
jakąś inną wspaniała „— ow ą".

I oto ziściły się marzenia nauczycie­
la: został on kierownikiem dw uklaso- 
wej szkoły od dnia 1 sierpnia k tóregoś 
tam. niezbyt odległego roku. Oprócz 
wielkiego splendoru, nowe stanów isko 
przynosiło mu niewątpliwą korzyść ma 
terjalną w postaci dodatku służbow ego 
za kiierowmctwo. Niewielki to  doda­
tek, ale zasze coś znaczy: pięć złotych

miesięcznie. I
Z godnie z  istmej'ącemi, całkiem lo- ? 

gicznemi, p rzep isan i, dodatki te  są  i 
w ypłacane od 1, października, choć 
stanow isko eię obejm uje od 1. sierpnia.! 
W ięcej naw et: jeżeu, np. kierownik 
szkoły III stopnia, pobierający dodatek 
w w ysokości 50 zł. miesięcznie zosta­
je przeniesiony na takież stanow isko 
do innego m iasta, będzie fx>b;erał do-* 
datek od października, czyli w  ciągu 
dwóch miesięcy nie otrzym a dodatku 
i straci luO złotych Malkomenoi nie 
rozum ieją sfug*ności tych  przepisów , 
ale k tóżby zw racał uw agę na ludzi nie 
rozgarniętych?...

Nasz now y kierownik cierpliwie w y 
czekał dw a miesiące, lecz gdy  za paź­
dziernik i l.stonad otrzym ał tak, jak | 
daw n.ej razem  230 zł. nieco się zanie­
pokoił: gdzież są  ow e 5 zł. rm esięcz-}
nie, o którvch pow iadam iał go sam 
pan inspeittor.?

W inspektoracie mu najinteligent­
niej, najżyczliwiej w szystko w yjaśnio­
no: )

—  Panie kierow niku' Panu się na­
leży 5 zł. za k.erow nictwo, —  takie  
jest praw o i tak  musi bvć, Ale pan 
pobiera dudatek w yrów naw czy, a m i-, 
nisterstw o skarbu w yjaśniło, że nie 
wmlno w ypłacać urzędnikom dwóch 
dodatków  jednocześnie. y^yjaśniło, 
więc tak mus. być. Niema gadania. Jak 
pogodzić te pozorne sprzeczności? Nie­
ma nic łatw iejszego: poniew aż doda. 1

tek w yrów naw czy może ulegać zm ia­
nom, obniżam y go panu z 20 zł. na 
15 i przyznaje my panu dodatek za kie­
row nictw o. I itż . Pobierał pan, jako 
nauczyciel, złotych dwieście dziesięć 
plus dw adzieścia T eraz natom iast 
pobiera pan, jako kierownik, zf dw ie­
ście dziesięć plus piętnaście, p 'u s  pięć. 
T o się panu słusznie należy, jako kie­
rownikowi !

Nier<yzgarnięty nauczyciel (I takich 
robią kierownikam i!) aż zdębiał i języ­
ka w  gębie zapomniał. Dopiero po pe­
wnym czasie zapyta ł:

—  A jeżeli mnie teraz przeniosą 
znów na stanów  *sko nauczycielskie, —  
jaki dodatek w yrów naw czy będę pobie 
rac?

—  Rzecz jasna, że ten sam . co dziś, 
czyli piętnaście złotych miesięcznie!

—  A jeżeli znów  m ianują mnie kie­
rownikiem?

Odeimiemy od piętnastu nięć zło­
tych j w ypiacim y 5 złotych za kierow ­
nictwo!...

—  A jeżeli znów  mn e przeniosą na 
stanew sko nauczyciela?

—  Bedzie pan otrzym yw ał doiJatek 
w yrównaw czy w w ysokości dziesięciu 
złotych miesięcznie!... .

—  A jeżeli....
—  Niechże pan da mi spokój!,. Je­

żeli —  jeżeli... Należy S ię  panu d ida- 
tek era kierow m etw o? —  N ależy1 Po­
b iera pan ten dodatek? — Pob era. 
W ięc w szystko jest w  po*ządku. U na3

w szystko jest przewidziane N ap rzy j 
kład, gdyby pan m ając dw adzieścia 
złotych dodatku w yrów naw czego, o trzy  
mał stanowisko, z ktorem  jest zw iąza­
ny dooaek w  w ysokości 50 ztołychj 
potrąć,libyśm y panu cały dodatek w y - 
ny dodatek w  wysokości 50 złotych ,1 
Nic można, panie łaskaw y ciągnąć na­
dm iernych zysków ! G dyby pan był 
powiedzmy.... no, może lepiej nie w y­
mieniać k m  i  pobierał miesięcznie n ie 
dw ieście złotych, lecz dw a tysiące i 
m,ał jeszcze pięć posad z których naj 
uboższa daw ałaby panu tysiąc złotych 
miesięcznie, —  to co innego!.. T ysią- 
czek za tysiąrzkiem  leci!... To rzecz 
naturalna.... Ale przecież rzeczą kary­
godna byłoby wypłacanie panu pięciu 
złotych miesięcznie, gdy pan już ma 
dodatek w wysokości dwudziestu zło­
ty ch ' . Pan musi wmyśiić się w  do­
brodziejstwa naszych p rzepsów , —  
w ów czas pozna pan ich piękno i mą­
drość. U Gogola w „Rewizorze'’ mó­
wi się o podofii erSKPj wdowie, która 
sam a sobie wymierzyła karę chłosty,—• 
ofo sym bol barbarjj w schodniej, les- 
teśm y —  chwalić Pana B oga —  ludź­
mi Zachodu, czego dowodem je ^  to, 
że w ytw orzyliśm y warunki całkiem 
odmienne od tych. w  których się znaj­
dow ały m oskiewskie w dow y podoficet 
skie: u nas każdy naucz\ciel potrafi
sam sobie dodatek .a  k.GTownietwo wy 
płacaćł...

W  Charkiewicz.
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Włodzimierza Bączkowskiego; za 
łożyciela i redaktora tygodnika 
„Biuletyn polsko -  ukraiński" przy 
nosi ćiekatoe rozważania na temat 
^ćfei nacjonalistycznej w ogólności, 
j  pojmowania polskiej idei naro­
dom ej w  szczególności.*) Autoi 
formułuje mianowicie stosunek poi 
BKiej iaei narodowej do sprawy 
ukraińskiej —  posługując się przy 
tem dwiema bardzo charakterysty- 
,cznemi i ciekawemi analogjami: 
stosunkiem Mussoliniego do W a­
tykanu a Kemala Paszy do Kalifa­
tu stamoulskiego.

NACJONALIZM MUSSOLINIEGO
> I NACJONALIZM KEMALA

W szystko pchało Mussolimego  
— pisze auior —  do negatywnego  
ustosunkowania się do kaiol.cyz- 
mu i atmosfera, w  której wyrósł 
i masoński światopogląd oigani-  
'zatorów marszu na Rzym i Krwio­
żerczy nacjonalizm Mannettiego i 
filozofja przedwojennego nacjona­
lizmu. Inaczej było z Mustafą 
Ktmalem: był kandydatem do sta­
nu duchownego, a począteK swej 
działalności rozpoczął od powie­
szenia Jawida, szefa masonów  
tureckich. Lecz oto Mussolhii 
nittylko pozostawia katolickie sta 
tus quo w  odrodzonej Italji, ale 
je wzmiacnia zakończeniem sporu 
z Watykanem. Natomiast Kerna!, 
który wygrywał uczucia świętej 
wojny przeciwko Grecji, a porem 
Angiji, który widział ogrom mo­
żliwości oddziaływania na ś w ia t  
muzułmański poprzez Kalifat stam 
bulski i tem samem możność dy­
ktowania nieomal swych warun­
ków najgroźniejszemu po Rosji 
wrogowi Turcji —  potędze ąngiel 
skiej; ten właśnie Kemal niszczy  
Kalifat i wypędza już pozbawio­
nego władzy świeckiej Abdul - Me 
dzida ze Stambułu, wywołując woj 
nę domową i ponowny cień Angiji, 
kryjącej się za plecami powstania  
Kudrów, już nie widzących w  
.Turcji ojczyzny „cienia Boga na 
ziemi" Kalifa. „Potężny oręż poli­
tyczny, mogący wprowadzić po­
nownie i2-miljonową Turcję do 
rzędu mocarsiw, zostaje ściśnięty  
przez Kemala Podejmie go w kil­
kanaście lat później, Mussolini, 
potrząsający mieczem „Obrońcy 
Islamu", podczas tryumfalnej po­
dróży po  italskiej Afryce". „Świe­
tny oficer bojowy Kemal nie prze- 
widyw ał, że za lat kilkanaście 
sytuacja się zmieni i nad małą, 
przez samego Kemala zwężoną, 
.'■ntegralnie unarodowioną Turcją, 
zawiśnie cień potężnej walki an- 
glo -  italskiej, sprowadzający Tur 
cję conajwyżej do roli języczka u
w a g i .

NACJONALIZM SZEROKI
1 N A C JO N A L IZ M  W Ą S K I

Oto powyższe dwa przykład}"—- 
twierdzi Bączkowski —  unaocznia 
ją nam dobitnie dwie drogi współ 
czesnego nacjonalizmu. Mussoli- 
ni jest mianowicie przykładem 
nacjonalizmu imperjalnegc, prag­
nącego wiązać interes narodu wło  
skiego z innemi narodami, z wiel-  
kiemi koncepcjami iniędzynarodo- 
wemi, Kemil zaś jest przykładem 
„działania" wąskiego, ogranicza­
jącego s :ę do ciasnych ram etnicz­
nych, z chińską tenaencją „plucia 
w oczy wszystkich obcym dja- 
błom".

Czy polski nacjonalizm —  zapy  
tuje dalej autor będzie marzył o 
uwspółcześnionej idei naszego Im- 
perjum Romanum czy obierze dro 
gę nacjonalizmu Kemala z iego an 
tyormiańskim ausrotten? Czy na­
cjonalizm polski będzie chciał wy 
żywać się w  wielkich płaszczyz -  
nftch j obierając sobie na wielką 
skalę zakrojone cele, jednako w PI 
kich wrogów  dojrzy na drodze do 
tych wielkich celów? Mussolini o- 
brał sobie za v.roga wielką Anglję. 
Kemal —  małych Ormian, Greków, 
tureckich chrześcijan i Arabów I 
dlatego Kemal szuka dziś zgody z 
\ng!ją, Francją, Italją .trzyma się 
kurczowo dziejowego wroga —  
Rosji. Czy obierze sobie nasz na­
cjonalizm za w iog ó w  Moskwę i 
Niemcy, czy też działając na spo­
sób turecki, szukać będzie ntopij -

nej zgody z tenu państwami i na po 
hybel krzyknie pod adresem na­
szych Ormian - Ukraińców', Kur - 
dów" —  Białorusinów i „giaurów" 
—  prawosławnych-3

w i n n i ś m y  N a ś l a d o w a ć  n a -
CJONAI IZM BRYTY jSKIEGO 

COMMONWEALTHU
Autor odpowiada-
Polska leży na skraju Zachodu, 

Polska suem i kresami w'schodnie- 
mi obejmuje połacie pót-Orjentu 
Polska, niczem Hiszpanja, jest 
bardzo zachodnio - katolicka i za­
razem zadziwiająeo zorjentaiizowa 
na. Nic też dziwnego, źe orjental- 
ny nacjonalizm ty p u , . japońskiego  
lub tureckiego ma licznych zwolen 
ników w Polsce. Zwolennicy jego  
w  sposób podobny do wynurzeń 
Kemala formułują treść nacjonaliz 
mu polskiego.Bączkowski cytuje us 
słyszane słow'a czołowego leprezen 
tanta tego nacjonalizmu, który mó 
wił: „Dla mnie sprawa spo lon izo­
wania jednego powiatu na Lemko 
wszczyźnie zasługuje na to aby o— 
płacić ją nawet kosztem utracenia 
na rzecz Rosji szeregu powiatów

na wotyniu. „Nacjonalizm polski 
bywa często lażąco i tragicznie po  
dobny do nacjonalizmu tureckiego 
— dochodzi do wniosku auior.

Po tych negatywnych ‘ w y w o ­
dach formułuje Bączkowski swój 
pogląd na rolę nacjonalizmu poi 
skiego w' odnies:eniu do naszych  
wschodnich problemów norodowoś 
ciowych. Twierdzi: Polski nacjona 
li;.ni, nadający treść wewnętrzną  
jednoczeniu się ’ narodowemu w 
Polsce, może być tylko i jedynie 
nacjonalizmem typu europejskiego  
Musi być siłą imperjalną, siią trądy 
cyjnie pilską, a więc szukającą 
swiązków ideowych \ -olitycznych  
z Polski Jagiellonów' Polski impe 
rjalny nacjonalizm musi mieć w  so 
bie elementy imperjaliznui 'vyt>j-  
skiego Commonwealthu z XX w. a 
w} tępić w  sobie pierwiastki bryty i 
skiego nacjonalizmu z wieku XVIII 
który doprowadził ao „separatyz­
mu" Stanów Zjednoczonych. Poi.s- 
ki imperjalny nacjonalizm nie mo­
że mieć w sobie n e t  konsumpcyj­
nej zachłanności hiszpańskiej i por 
tugalskiej, produkujących połudmo 
wo -  amerykańskich Bolivarów i in

nych „watażków", goanycn szubie 
nicy —  według jednych, narodo - 
wych bohater jW’— według drugich. 
• I autor kończy: Polski nacjona - 
lizm nic może ograniczyć swej 
twóiczej działalności do etnicznej 
granicy Poiski Nacjonalizm polski 
musi być pozytywnie i wszechstron  
nie twórczy, musi budować lad 
sprawiedliwy i trwaty na między 
morzu bałtycko -  czarnomorskiem. 
Celem jego w inna być realizacja 
t.zw planu prometejskiego t. j  wy  
zwalania narodów uciemiężonych 
przez Rosję i wiązania ich w ten 
sposób z Zachodem, a więc i z Pol 
ską. Imperjalny nacjonalizm polski 
winien szukać trwałości i sity pois 
kiej nie w rozhisteryzowaniu 22 
uUtjonowego polskiego Alkazaru, 
zdolnego ao krótkicn i jedynie 
przejściowem napięciem podbud o­
wanych wysiłków, lecz na szero -  
kim fundamencie trw-ałości ogrom 
nego splotu s i  i zjawisk

Książka Eączkowskiego stanowi 
cenny w’kład do naszej liteiatury 
politycznej współczesnej dooy.

M. P.

Zntzepiłei I lob ajsoiiiirskl

• )  W łodzimierz Bączkowsk G run­
w ald czy Pitewoe“ , W arszaw a 1933, 
w ydaw nictw o „M j sij Polskiej'1.

P isałem  niedaw no o fu z ji 
fów , konieczności państw ow ej i ntife- 
dzy w ierszanu  dałem  znać, ile się 
zb iera  poryćzy, zo ta k  poy 1., z  t r u ­
dem idziem y dn te j fu z ji. R obiąe su ­
m aryczny  rachunek  b ilan su  geogra­
fów w N iepodległej Polsce, n ie  mo­
głem słow a jednego w yksztusić o w y­
praw ie  geograficznej, s łońcu  jakiem  
by bvło w zbiorowości naszej naukow ej 
Od w skrzeszenia p ań s tw a  n ie  p o tra ­
filiśm y  ekspedycji jed n e j zm onto­
wać. O druchow o zaczepiłem  naszych 
alp in istów , k tó rzy  um iełi ju ż  nie­
jedną w ypraw ę zorgai”  sowaft i d la  
każdej zdobyć środki.

Je a e n  Lwów, przeszłego roku  w a­
żył się na ekspedycję, w  całcm  zna­
czeniu, naukow ą. P rz e d  w ypraw ą do 
G ren land ii dano społeczeństwu pol­
skiem u książkę, atiy  się zo rjen tow s- 
ła op in ja , jak ie  t ą  i  jak ie  mogą być 
problem y, zw iązane z lądo  lodem , do 
którego w yrusza  dr. K osslba i  ze­
spól w spółpracow ników  jego n t.j 
b liższj’. Z książk i w idać, że w y­
praw a wie, po co do Greń] a n d ji m sz a  
i że k siążk a  now a, re z u lta t po  w y­
praw ie, uśw iadom i nas w yraźn ie  co 
do tego, co zdobyta w te j ekspedycji 
Po lska. K ażd y  rozdział, ja k  iniód 
zeb iany  z p lonu  rozm aitych  e k sp e d j- 
cyj i n iebotycznych trudów , posuw a 
nas n a  drodze, k tó ra  n ia  je s t f lir te m  
z nau k ą . Chodzi o b adan ia  naukow e 
i te  są  is to tą  w ypraw y.

D ostałam  lis t od k lubu  w ysokogór­
skiego T ow arzystw a T atrzańsk iego , od 
d r. M arjan a  fcoLołcwskirgo, w łaściwie 
może n ie ty le  list, ile  cały  a rty k u ł 
d la  „S łow a“ , ro d za j p ro te s tu  z roz- 
m aitem i sp ro stow ariam  E lek try zu je  
m nie ta  okazja , aby  porozum ieć się 
z naszym i a lp in is tam i i w yrw ać z i<*h 
serca  żądło, je ś li ruimowoli w padło 
za tru te , dzięki owemu odruchow i w 
moim a rty k u le  o fu z "  geografów . 
E sencją  n ieporozum ienia, p rzy n a j­
m niej ta k  czytam  w a rty k u le  Dr. So­
kołow skiego m iędzy w :erszam i je s t 
ów w yraz f l i r t  z nauką , k tó ry  p rzy le ­
piłem  do w ypraw  naszych alp in istów . 
Boy za jm uje  się tea trem , pisze recen ­
zje, k tó re  wy-ds ie nod ty tu łem  „ E lir t 
z M elpom eną. Mogę z a p e w n ić , że w y­
raz  f l i r t  w yleciał ze m nie w  stronę  
naszych sp inaczy, jak o  bon m ot, 
urodzony z tearo bojow skifgo f l ir to ­
w ania, k tó ry  oznacza, że Boy ty lko  
przygodnie  za jm uje  się tea trem .

Aby" nie było ni enorozn-it^ń,pow iem , 
że najp iękn ie jsze  a rty k u ły  alp in is tycz­
ne. k tó re  czyrnm i króre  w .ążą się z. H i 
m ulajnm i, należą do pu łkow nika  H o­
w ard B ury , do Je rzego  M nllory i 
obu w ojskow ych B ruce i że te  a rty k u  
óy są  też flirtem  pewnym z nauką. 
j i  pew ne, że m ały  H ingston, p rzypo ­

m ina jący  rozbaw ionego jow ialnego 
lwowiftkft, je s t zoologiem z Ł aski R i-  
żej i  że w ekspedycji r . 3924 na 
M ount Ł lw c-fst, s tanow i be^sprzecz 
nie żaden  f l ir t ,  a rodzynkę pierwsze, 
jakosei. Je d n a k  w łaśn ie  najnko i li a li­
azy g enera ł 0 . E. B ruce f l ir tu je  z n au ­
ką, co mu nic p r ic«/kadza być czaro­
dziejem , dusza W yprawy, gw iazdą 
alp in is tyk l. Pclem  przecież tak ich  w y­
praw , jak  ta , w k tó re j zginął M al-

Ilory nie jc*r nauka. Celem tych 
w ypraw  je s t u torow anie drogi nauce.

Że tam  k to ś w kieszeni g n a js  p rzy ­
niesie  zm iażdżony i że k to ś  z n as  
tańczyć będzie potem , k to  tego g n a j- 
su  z w ysokości ja k ie j 8800 do tkn ie  to  
i u z. je s t in n a  spraw a. Chodzi o 
szczyt, o k tó ry  łam ią się m onsuny, 
chodzi o dem oniczny św ist h im a la j­
skiego R aw any, k tó ry  z  Tybeśu lecąc 
kąsa  lody R ongbuku. I s to ta  każdej 
w ypraw y tkw i w  ezem innpm, n ’ż 
nau k a  i n ie  chciałbym  aby pod tym  
względem przepaść ja k a ś  o tw arła  się  
w P o lsce znpernie n iepotrzebnie .

Oczywiście, że A nglików  stać  n a  
lepszy f l i r t  z nauką , n iż  nas w  P o l­
sce i że d latego  ślicznie, są  lukrow ane 
książki, skoro zrobi do n ich  wsi ?p 
R oland  B onaparte , lub  S ir  Y ounghm - 
b*nd. A lp in u ty L a , to  je s t śp inaez- 
ka, bo h a te isk ie  trenow an ie  się, aby
móe o d d jeh ać  n a  izczy tacn  niebosięż­
nych, gdzie b ra k u je  tlenu, je s t to  z i­
m na krew , b ran a  w żelazną rękaw icę 
i kolum bowe pierw sze zw iastow anie 
odkrytego, n ieznanego do tąd  św iata . 
E ałszyw ą zatem  je s t zasada, ta k  są ­
dzę, żeby a lp in iśc i ru sza jący  w  A n­
dy, K aukaz, w ysoki S ikkim , zaraz 
m usieli mówić o nauce.

W  Zakopanem , t 
w ojną, k tó ryż  to  
naukęT Nie m ożna 
aby p rzyn iósł r.e 
śm igłej igły nad  
kaw ałek  g ram  tu

r T a tra ch , p rzed 
ta te rn ik  u p raw ia ł 
się b j ło  doprosić, 

sobą z jak ie jś  
M orsklem  Okiem, 

zm iażdżonego!

Nie m ieliśm y n igdy  p re te n s ji do 
tego, że „lw y gór1* w raca li ogorzali, 
spaleni przez n itra  fiołkowośći w górze, 
po zw ycięstw ie, w ieńczeni, tem , co 
w yglądało  z oczu. Że tam  nask u tek  
jak iegoś w ypadku  zap lą ta ł się b o ta ­
nik, lub  geolog rp’ ?dzy b ractw o, dn 
w ało radość, nu" było żad n ą  regu łą . 
B aliśm y się naw et, aby  p racow nik  
mózgu nie zm iękczył im m ow oli k ap ry ­
sam i jak iem iś zespół t a t e i r  czy s ta ­
wy. A lfą  i omegą naukow ca nic są  
r.ogi, p łuca , serce, w reszcie ręee, 
k tó re  zm ien ia ją  się proteuszow o, n a  
szpony, lub  sk rz jd ła . B iedny  mózg 
choćby cuda k rzesił, ssie jab łezane 
zdrow ie i sądzę, że n igdy  k lub  w y­
sokogórski n ie m iał naw et w m alu t­
kim  zalążku  am bicji aby  się b ra ta ć  
z, m uzaini N auki i  S z tuky  R obiąc hy ­
m ny do m uskulów , ape lu jąc  do »n- 
p rana tu ra lnego  w swem zdrow iu se r­
ca, adoru jąc nerw y  stalow e, k tó re  
pozw ala ją  źrenicom  spoko jn ie  pa trzeć  
w  przepaść, m odlą się oni racze j do 
inne j n im fy , n ir  jed n a  z tych , k tó rą  
H erodot n a  cokołach w sw ej a le i p o ­
staw ił; Streszczam  się B ędąc a lp i­
n is tą , rob  łbym  w Polsce rum or, od 
żeguyw ał się naw et od nauki. Robił­
bym  może odkrycia , znosił j e  spN e- 
crc '?tw ut, ja k  d a ry  św ir teg o  M ikoła­
ja , a le w r ru n c ie  gadałbym  ty lko  o 

'o r ła c h , o kozicach, o przepaściach , 
k tó re  pod chm uram i wysoko się czer­

pnią.

E li ta  sp inaczy  opuścha T a try . U- 
ciekła poprostu  7 T a tr , te j perły  pe­
reł, zam ienionej dziś na k aw iarn ie  i 
dancing. Sponiew ierała nam  kolejka 
na K a rp  rowy' T a try  i eóż dziwnego, 
żc w idżęc dziś u  T a trach  para lityków  
i zboczeńców, U citl.a li wszyscy,
zdrowe p tak i. D egeneraci popija ą
1 awę na K asprow ym , konteuci, że są

! na  Bzczycie n ie  zapb  et wszy za t o

I jednym  skurczeni serca. Obełgwli 
n a tu rę  i z ca łą  pan ją , fy rezą  nogam i 
puszcza gramolony", od który eh się 
mdto robi.

Alp*ni»ri nasi, T atern icy , m ając 
dżumę, w ylęgłą w ojezystem  gnieź- 
dzie , u c iek a ją  do A nd, w  K aukaz, 
w Atla.i, ab y  ty lko  n ie  w idzieć opa 
siouyeh, n iem raw yeh  la lek , k tó re  
bez ko le jk i w yg ląda ją  żałośnie.

T a tl/  by ły  m acie rzys tą  a ren ą  d la 
o rlą t. O rlę ta  w yleciały. O draeh  j« s t 
kolosaln ie zdrow y, je ś l i  Jest ja k iś  
menKamenf, to  ten , ze upołeczeństw o 
n ie  w ie jeszcze, że «ymbolem k lubo  
w ysokogórskiego je s t N ike, k tó ra  
p rzed  lotem  zaw iązu je  sanda ły  i  k tó ­
rą  W yspiański ukochał d la tego , że 
m iel T a try  w  olra. - j -

P isząc  to  w s z y tk o  p ław ię się  W 
słońcu. D r. Sokołow ski p o d a ł ty tu ły  
prac naukow ych, k tó re  w ykonała  w y­
p raw a  n a  Szpieberg. O izyw iśeie, że 
skoro „ n a e i"  p rzy w iązu ją  ty le  w agi 
do tego  d a ru  Sw ietego M ikołaja , to  
wezmę do się s tu d io w an ia  rozpraw . 
N apiszę, ezem są, eo znaczyć m ogą w 
naszvniku w ielk iej n auk i.

P isząc , ie  w yrzucane były in s tru ­
m en ty  w p rzepaść  na K aukaz ie , za ­
grałem  siebie. G dzieś o tem  m ówio­
no, a le  w ydało m i się to  zupełn i«  rze ­
czą zrozum iałą , żc idąc p o a  górę zrzu ­
cam y ciężary . P ro s tu ję , że dałem  się 
nabrać , i że lo rn e tk a  uk radziona  

I z  to rn is tra  d a ła  m uchę, rozdęfą  w 
cielsko A pisa, wi ęc byka.

Że w reszcie k lub  m usi czekać n a  
s w o ją  kolejkę (tak ie  są  p raw a A ngli­
kow i, j że w opraw a pó jdzie  w  reg jo ­
ny, k tó re  p rzeb iegał k a p ita n  B lacker, 
a u to r  sek re tów  n a  p e rc i w ysokiej 
A zd , p rz t jm n ję  z w dzięczuoścą  
jako  wiadomość. N ik t n ie  m yślał z a ­
trzym ać naszych śpinaczy, a  jeś li A n­
glicy n ie  puszcza ją  cudzoz-emców w 
H im ala je , to  d latego , że oddali te  
góry  siłom  swoim w łasnym , narodo­
wym.

N a tle  sporów, szukania , d rę ­
czenia się w ciem ności, odruchem  
skrzyw dziłem  naszyeh alp in istów , 
p rzy jac ió ł, i n ie  chciałbym  n a  ehw; 
lę, aby  były  kw asy. C ieszyłbym rię  
n a to m ias t z tego. gdyby rezu lta tem  
iskry , k tó ra  b łysła  ‘w w yrazie  owym 
„flirt-" , u rodziła  się szczera, bezpre­
ten s jona lna  ksic-.ks, o jiow iadająca po 
p ro s tu  tak , jak  umie opow-adać gene­
rał 0 . G. B ruce, lub  k a p ita n  I .  G. 
Bruce w szystk ie te  szczegóły, k tó re  
mogą się kom nś w ydaw ać nudne, a 
k tó re  są ezarow r.ą k ro n ik ą  niezrów- 

*naną, d latego, k tó re  skolei czy ta jąc 
pnwtai-ze. w  m yślach ca łą  w ypriw ę . 
M y chcem y książk i —  m ożnaby za • 
wołać. K siążk i o Anda h, o Fzpic- 
bergu, o A tlasie , o K aukazie , w cali 
nie książki za raz  naukow ej, ja k  to  
robi D r. Koa.-iba, ale d y a rru sz . scena 
rius* , tn  i tam  w etkn ię tą , bez p re ­
ten sji naukow ą rodzynkę, w śród m asy 
r?*n, k tó ra  je* t n iąc-ka Bogów. W la- 
śii'«  te  opisy pozornie suche, 

's tan o w  ą tajw yiSzy ogień glpe lisTyki. 
''"ie chodzi bowii ni o lo . aby klub w y­
sokogórski podaw ał esencję swoich

ni mmmm iiODDiim
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— KOMITET NIEINTERW tN  
CJI URZĘDUJE. Po parut}*godniO- 
wej zgórą przerwie, wznowione  
zostały posiedzenia 'onuyńskiego  
komitetu nieinterwencji do spraw 
Hiszpanji. Długa przerwa w obra 
dach tłumaczy się tem, że komi­
tet wyczekiwał na odpowiedź ze 
slrony obu walczących stroi: w
sprawie uchwalonej ostatnio pro­
pozycji, dotyczącej wysłania kómi 
s ji międzynarodowej, której relem  
będzie przepraw adzenie odwoła­
nia ochotników.

Obie strony zasadniczo udzieli­
ły odpowiedzi pozytywnej, -zga  
dzając się na dopuszczenie na sw o  
je terytorjum komisji międzynaro­
dowej Obecnie chodzi o ustale­
nie jej składu personalnego, co 
nie jest zadaniem łalwcm . Nad 
tem właśnie biedzi się obecnie ko 
mitet lonJyński-. Oprócz ustale­
nie skłaau komisji komitet rozpa­
truje aroDne zas*rzeżenia, poczy­
nione przez rządy Salamanki i Wa 
łcntji a dotyczące metod i zakre­
su pracy komisji międzynarodo­
wej.

Przy okazji warto przypomnieć, 
że głów ną przeszkodą w pracach 
komitetu londyńskiego . była nie­
przejednana ' pozycja Sow ietów . 
Ambasador Majski działając w e­
dług instrukcyj z M oskwy, stale 
uchylał się od przyznania pi&wa 
strony w alczącej gen. Franco 
dopóty, dopóki w szyscy  wolonta- 
rjusze znajdujący się w  armii na­
rodowej nie zostaną w ycofa­
ni. Jednocześnie ambasador so ­
wiecki podkreślał. że p >a 
określeniem „wolontariusze" ro­
zumie również marokanczyków, 
którzy są poddanymi hiszpański­
mi, ale nie należą du hiszpańskiej 
la sy . Ten „rasizm" w  ustach 
przedstawiciela BolszeW |i, wyglą  
da dość komiczn.e Okazuje się, 
że w szelka teorja jest dobra, o ile 
w danym wypadku ułatwia boi­
sz* wikom potęgow anie rozgardia­
szu i chaosu,,. - 1 . l-<6t

O statecznie jednak w obec groź­
by izolacji Sowuetów, Majski zre­
zygnow ał z forsowania swojej te- 
orji rasistowskiej' i zgodził się  na 
przyznanie prawa strony w alctą  
cej gen, Franco. Um ożFwiło to  
kontynuowanie obrad komitetu, 
których bezpłodność stała się już 
przysłowiową i których wpływ ra  
zlikwidowanie w ojny domowej w  
Hiszpanji, równa . i f  zeru.

-  NA FRONTACH HIS2PA-
NJI od dłuższego czasu panuje za­
cisze. O czekiwana wielka ofenzy  
w"a wojsk narodowych nie doszła  
do skutku, a to spowodu złych  
warunków atm osferycznym  z jed­
nej strony, z drugiej zaś dlatego, 
że głów ne odcinki frontu ustabili­
zow ały się  tak silnie, iż bez dłu­
gotrw ałego przygotowania, żadna 
większa akcja bojowa jest nie do 
pom yślenia. W ojna w Hiszoar.ji

uniiiiiiHiiiiiiiiiiiiiimiiuniiniiiiiii

i«rwt*r« izk«dlNvrcfc 
4om)«u»V. Pnygołowonj
fesł na sproszkowanych
c eb u lk a ch  liltl bloU L

b u m

ekspw lycyj. T a  esencja  nrodzić się 
w  nas rnjEi z tego sp inan ia , w łażenia, 
zdobyw ania w ierchów  w słońcu. N ie 
t u j ą  się -zoczy nrzekatywać. W  k lu ­
b ie  w ysokogórskim , k io ry  poszedł w 
św iat wysoko piinad chm ury  chce­
my opisu  pejzaży, w rażeń , n iepokoju , 
bicia serea. A stronom ja , zoologja, 
geologia, an tropo log j.1, w 7.vstko p rzy j 
dy.ie w ekspedycjach po7niejszych a  
la  D i. K osinbą zorganizow anych, wy­
przedzonych książką. P ie rw szy  k rok  
m ają  p ion ierzy  , z n mi idzie  to , co 
najw yższe: pow iedzieliśm y ju i  raz ,
owa N ike. M y chcem y książki. O tem  
z w y eięstw ie, o tem zw ycięstw ie! Niech 

J ią  nam  da k 'u b  w ysokogórski'..

M '°czysław  Lim anow ski.

ma obecnie charakter wojny pozy 
cyjnej, a wiemy ■ z doświadczeń  
wojny światowej, jak długo walki 
te mogą trwać i jak skromne efe­
kty cpiacane są ciężkiemi ofiara­
mi.

Przeciąganie się wojny jest oko­
licznością dia gen. Franco raczej 
pomyślną. Na terenach znajdują­
cych się pod władzą rządu naro­
dowego życie rozwija Się normal­
nie, czego najlepszym dowodem 
jest wysoki kurs pezety, podczas  
gdy w  ob c2ie czerwonym, z każ­
dym dniem jest coraz gorzej. Lud­
ność prowdncyj, należących do 
czerwonej Hiszpanji stopniowo  
zanajamia się ze wszystkiemu 
wspaniałościami ™ "rewolucyjnego 
raju. . już są kartki na chleb, w i­
no i inne artykuły pierwszej po­
trzeby. Racje żywnościow e w y­
dawane na kartki, ulegają stałej 
redukcji, wmbec wyczeipywania  
się zapasów. Zaczyna się 

głód. W tych warunkacn czas 
pacuje dla generała Franco, który 
nie śpieszy z ofenzywą, nie chcąc 
powiększać ilości ofiar w  bezpo­
średniej walce.

—  WŁOCHY WYSTĄPIŁY Z 
LIGI NARODOW. Decyzja WłoGi 
opuszczenia Ligi N aiodów  jest tyl 
ko aktem formalnym, oe facto już 
od dłuższego czasu wszelka współ  
praca W łoch z instytucją genew ­
ską, tak dobrze jak nie istniała. W  
kołach włoskich podkreślają, że 
Liga nie uczyni.a nic w kierunku 
załatwienia postulatów wdoskich, 
które ostatnio sformułowane przez 
Mussoliniego w  jego mowie, w y ­
głoszonej w Palermo, po wielkich 
manewrach, były bardzo umiarko­
wane. Jak wiadomo, chodziło o  
uznanie imperjurn włoskiego.  
Wszystkie najważniejsze sukcesy  
ostatnich lat, polityka włoska osią  
gnęła bądź przez Ligę, bądź prze­
ciw niej Akcje antyligową było 
zdobycie Abisynji, powstanie osi 
Rzym -  Berlin, porozumienie w ło­
sko -  angielskie w  sprawach mo­
rza Śródziemnego, układ z Jugo- 
sławją i wreszcie pakt antykomu­
nistyczny memiecko -  japońsko -  
włoski. W szystko to — rozumują 
we W łoszech —  doszło skutku 
poza Ligą, pocóż tedy przedłu­
żać ten stan nominalnej przynale­
żności, tembardziej, że Liga n.e 
uczyniła nic, aby podkreślić, że 
pragnie powrotu Włoch.

Wycofanie się Wlocn z Gene­
wy, jest dla Ligi oczywuście cio­
sem dotkliw"ym, przykład bowiem  
Rzymu może zachęcić i inne pań- 
stw-a europejskie, które podob­
nie jak W łochy wszystkie ważniej­
sze osiągnięcia dokonały poza L'~
gą.

—  WIZYTA STOjAUlNOW I- 
CZA W  RZYMIE. Fakt. że wizyta 
piemjera Stojadinowicza w R z y ­
mie wypadta w  okresie wielkiej 
podróży dyplomatycznej min. Del 
bosa, posiada swoją w"ymowę. 
Jugosławja wchodzi w skład Ma­
łej Ententy, która jak wuadomo,, 
stanowi zasadnicze ogniwo we 
francuskim, powojennym systemie 
politycznym. Przed trzema laty, 
kiedy Paryż cnciał zrobić mała 
przykrość Włochom, depeszował 
do Belgradu i jugosłowiański  
wasal demonstrował antywłoslco. 
Teraz te stosunki uległy radykal­
nej' zmianit. Jugosławja w y zw o ­
liła się z pod opieki francuskiej, i 
prowadząc politykę samodz;elną, 
doszła do porozumienia z W ło­
chami. Ostatnia wizyta dowodzi,  
że pomiędzy Rzymem a Belgradem  
panuje całkowia harmonja. a u- 
kład z marca r.b jest trwałym 
wkładem do stosunków międzyna­
rodowych. Pod wielu względami 
rozwój stosunków włosko jugosło­
wiańskich przypomina nasze sto­
sunki z Niemcami, a układ z mar­
ca r.b., stanow"iący podstaw"? przy 
jaźni wiosko - jugosłowiańskiej, 
wzorowany był na naszym ukła­
dzie z III Rzeszą. Sz.
7-y t

KASA BEZPROCENTOWA TO  
NIETYLKO MOŻNOŚĆ ZATRUD­
NIENIA BEZROBOTNEGO —  TO  
BUDZENIE INICJATYWY JEDNO 

STEK — TO WZMGCN1FNIE 
WIARY W F WŁASNE SIŁY!
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Groźny incydent japońsko
NANKIN CAŁKOWICIE ZAJĘTY

Jak doszło do bombardowaniazostałNANKIN. Pat. O Zachodzie s*onca Nankin 
całkowicie zajęty przez w ojska Japońskie.

Zatopienie kanonierki St. Zjednoczonych
LONDYN Pat. Nad św iatem  zaw isł ubiegłej nocy pow ażny  

konflikt.
hanon terna flory amerj kańskiej „Panay ‘ została zbombardo 

w ana na rzece Żółtej poiniędzy Nankinem i W uhu przez sam oioty  
japońskie i zatopiona. W ypadek ten wydarzył się  w  od ległości 25 
mil w górę izek i o a  Nankinu.

Kanonierka amerykańska za n u ciła  kotw icę blisko brzegu ko 
w  h oh sien  dla zaorania kilku ewakuujących się Amerykanów. N a * 
pokładzie kanonie/ki op iócz  załogi znajdowała się  już s rupa osób  
ew akuowanych z Nankinu, w  tem 4 członków ainbasady brytyj - 
skiej, kilka dziennikarzy amerykańskich i angielskich oraz w iele  
osób, zatrudnionych w filjach amerykańskich tow arzystw  nalto - 
wyoh w Nankinie i okolicznycn m iastach portowych na rzece Żół 
tej. Kanonieika „Panay“ , wybudow ana w  r. 1927, ma 450 tonn po  
iemności i zaopatrzona była w  dw a trzy calow e działa przeoiwlot 
nicze i 10 aaraoinow m ajzynow ycn. Zaioge stanow iło 60 maryna 
rzy i 5 ciu oficerów .

..p anay“ służyła w  ostatnich dniach po ewakuowaniu amb* 
sady amerykańskiej z Nankinu jako pływ ające biuro ambasady 
pod kierownictwem  sekretarza am basady Atchesona, któremu to  
warzy szyli zastępca attacne w ojskow ego kpt. R ooen sv sekretarz 
kanceiarji i urzędnik do spraw  szyfru. Zostałi oni w szyscy urato­
w ani. Ogółem uratowanych zostało 54 pasażerów , ale w śród nich  
są pow ażnie lanni. Liczba osób, które zatonęły wraz z kanonierką 
wynosi 18. Admirał H osugaw a, dowódca floty japońskiej na rzece 
Żółtej,udał się  natychm iast do admirała yam ella , dow ódcy floty a 
mervkańskiej, i wyraził mu ubolew anie z pow odu wy padku. Zato 
nięcie kanonierki „Par.ay" nastąpiło kofo 1-ej w nocy' w edług cza  
su londyńskiego.

P ierw sze w iadom ości nadeszły z  Nankinu do Szanghaiu. a 
stamtąd do W aszyngtonu, mniej więcej w  trzy godziny później. 
Prezydent R oosevelt, którego natychm iast poinform owano o  w y- 
p< dku, polecił Dodawać sobie dalsze w iajom ości w  tej sprawie. 
Admiralicja amerykańska zarządziła natychm iast przeprowadze ­
nie śledztw a. Zatonięcie kanonierki „Panay“ i spow odow anie  
śmierci 18-tu osób jej załogi jest niew ątpliw ie najpoważniejszym  
incydentem, jaki dotychczas zaszedł między Japonją i m ocarstwa 
mi w toku walk w  Ch;nach

Wczorajsze zwycięstwa japońskie
TOKJO. Pat. Komunikat dowództwa w ojsk japońskich w  

Cninach:
W  niedzielę w  południe według czasu m iejscow ego woiska 

japońskie zdobyły w szystkie tram y Nankinu.
D w ie kolumny japońskie, które wkroczyły do miasta, zajęły 

w  poniedziałek rano głów ną siedzibę rządu nankińskiego, rezyden 
cję marszałka Czang - Kai - Szeka, głów ną kwaterę komitetu woj 
sk ow ego  oraz szkołę kadetów.

Desant japoński zajął Pukou, miasto, położone po drugiej 
stronie rzeki fangtse, napizeciw ko Nankinu. Pukou jest stacją koń 
cową linji kolejowej Tientsin —  Pukou.

W ojska japońskie prowadzą zacięte walki z oddziałami chińs 
kiemi, które stawiają opór na wzgórzach otaczających Nankin.

Główne siły  cm nskie rozpoczęły wczoraj odwrót z N ankinu 
na północny brzeg rzeki Jangtse.

O dchodzące oddziały chińskie zostały zaatakowane przez lot 
nictw o japońskie, które zatopiło cztery duże transportowce, nie li 
cząc mn >stwa dżonek. Obliczają , że straty chińskie podczas pt ze 
prawy przez rzeke Jangtse, przekraczają 1000 lud/i.

Japońskie okręty wojenne płyną w  gorę rzeki Jangtse celem  
w zięcia  udziału w walkach o Nankin.

Wielkie ożywienie na froncie madryckim
MADRYT. Pat, Późnym wieczorem  wojska rządowe odparły 

m tarrie oddziałów gen Franco na most francuski i Casa del Cam 
po. W ciągu całej nocy panow ało wielkie ożyw ienie na całvm fron 
cie w  dzielnicy uniwersyteckiej. Nad ranem począł padać śn ieg i 
działania w ojskow e ustały

SZANGHAJ P a t Komwihtat mdi}.rand japońskiej stwieidza, że  rozpo 
częre już zostały kroki, które pozwoią dowodcy fkny JajjońsJdej adm. Hf Sega- 
w ie ua ustalę.ńe pełtwj odpowiedzialności za zatopienie kanonierk. amerykan 
skWj „Pa.ray". Według dotychczasowych *ntorr.iacy; japońskich, przebieg 
wypadi.u był następujący:

japończycy otrzy.nali informacje, ze Odzziały chińskie wycofują słę z 
Na.iki.i m. in. na pokładzie kilku statków, płynąc w gorę Jangts~< W ciem­
nościach samolot) japońskie dostrzegły kontury statków i zbombardowały je. 
Okazało się, że byty to 3 tranoporcowce, należące do „Standart Oli Co", a 
czwartym okrętem—Kanonierka „Panay". W szystkie te siatki samoloty japoń 
skie zatop&v

Jutro ukaże się komunikat
o upadku Nankinu

P E K I n .  P a t, A genc ja  D om ei donosi: W  zw iązku  z  upadk iem  N an 
k in u  zostan ie  ju t ro  p rzed  pohidniem  u tw orzony  w  P ek in ie  , p ro w ^ ry c z  
ny  rząd  rep-ahliki chińskiej “ . W  sk ład  te  jo  rz ąd u  w ejdzie dw óch b. p re  
zydentów  rep u b lik i ch ińsk iej, tr z e rh  b  p rem jerów , p ięc iu  b. m in is trów  
finansów  i 4 b. m in is tró w  stan u . P io w iz u .y c z n / rz ą d  podzielony będzu 
n a  tr z y  kom isje : ustaw odaw czą, w ykonaw czą i  p raw n ą , N a  czele kom isji 
ustaw odaw czej s tan ie  d r . T a n i,  w ybitny  p o lity k  i  b. m in is te r. P rzew od­
niczącym  kom isji w ykonaw czej zostan ie  W an g  - K om in  daw ny  dyplom a 
ta , b . m in is te r finansów  i  g u b e rn a to r b an k u  Chin, Komisji zaś  pTawnej 
p rzew odniczyć będzie T ung  - K an g  b. p rezy d en t S ądu  A pelacyjnego i b. 
m in is te r  spraw iedliw ości.

Rząd prow izoryczny  w yda m an ifest, w  k tó ry m  m. in . oznajm i, że 
rz ą d  n an k iń sk i p rzes ta je  istn ieć, że w szystk ie  u k ład y  m iedzy Chinam i, a  
p rzy jaźn ie  d la  n ich  usposobionem i państw am i u trzym ane zo s ta ją  w  m o­
cy, oraz że d la  d o b ra  n a ro d u  chińskiego w ypow iedziana zostan ie  n ieub ła  
g ana  wahea kom unizm ow i. —

R ząd prow izoryczny  w spółpracow ać będzie z rząd am i Ja n o n ji i 
M andżukuo w zw alczaniu  kom unizm ,’ ora? w  dziedz inach  gospoaarrze j, 
rozw oju przem ysłu  i odbudow y zniszczonych m ia s t i  ws* chińskich.

P rezydentem  now outw orzonej rep u b lik i ch ińsk iej — w edług donie­
sień ze źróueł angielskich  —  m a zostać T sa  - Okon, w iceprezydentem , zaś 
W u-F e i-F u  P rem jerem  i m in istrem  w ojny zostanie C zihsie-N an

f tk  ć k $ k p * a tć fir v tfe £

io ni f !p.rii. a  ...a wlel* na Sio. 
downtetw. lasnym jest jednak, z» 
kaiefn ncśladuwnictwo jesi y lk a  
namiastkę. O l o t u g o  t ż y  
wa|cto przec iw  bó lom  ty lko  

oryg ina lne j  A s p l r i n ’y

-A S P IR IN A
p r a w d z i w a  t y l k o  z *  z n a k i e m  

k r z y ż a  -£ *&*»• 
W T R Ó 3 I  I T R  A  J  Q  W  t

0 kanonizacji* Indianki
Na e t a t  niej konferencji Episkopatu 

amery.ransfpego v.płyną! wniosek, aby 
w szcząć sttuania o  beatyfikację Indjan 
kł, Kataizyny Tekakwdlia. Wniosek 
ten je tt oozwłerc.adleniem jjowszeclr 
nej wśród kań hków amerykańskich 
opinji. Kata.-zy.Ta Tekakwłthb urodziła 
się w  r. 1656. matkę straciła już w  
czwartym roku życia, ochrzczoną zo ­
stała d< piero mając lat dwadzieścia.—  
W  życiu odznaczała <s*ę zaw sze .radzwy 
czajną sflą woH ł przedziwną czysioś 
clą serca. Zmarła w  r. 1684. Najpopu­
larniejszym jej mtane.n, to nazwa „Lfl- 
ja M otowków" (tak nazywał się  
szczep z którego pochodziła).

Szpiegostwo chinsko-suwieckie
w Hiszpanii 5̂  , ;

LIZBOn a  Pat. u  o noszą ttt z  Hisypai.j; czerw onej, że całv kontrw yw iad 
iła terenie Hiszpanii czerw onej jest w  ręku Rosjan i Chłńczyków , którzy  tu  
przybyli jako studenci chińscy cek in  jakoby z w 'edzenia terenów , okupow anych 
pr^ez w ojska czeiw one. Centrala te j „czerez wyczajkr" nrieści sie w Barcelon 
orzy ulicy Paseo de U n c ja  ; w  sam ej Barcelonie m a 12 oddziałów, rozmtę- 
roz-mieszczoiiych w rożnych dzielnicach m iasta

" ' t  1 ' • '

Francja kpi z  wyborów
swsgo sjtvieckfego spriyn^erzańca

PARYŻ. Pat. P rasa  paiyska, poza organam i komunistycznemu om aw ia 
w \n ik  w yborów  sowieckich w tonie iromcznym. N awet socjalistyczny „Po- 
p u la ie "  w artykule w stępnym  P. „Plebiscyt sow iecki" podkreśla, że w ybory 
ostatn ie daw ały w yborcy sowieckiemu jeszcze mniejszą szansę ujaw nienia sw ej 
woli, niż io istnieje w' reżimach to talitarnych niemieckim i w łoskim , gdz'e w y­
borcy m ają możność w ypow iedzenia sie „ tan" łub „nie".

W iele odw ag; musiał mieć w yborca sowiecki, któryby n 'e chciał glo­
sow ać na jedyną kandydaturę , w ystaw ioną w jego okręgu. W  okresie pom iędzy 
wprowadzeniem  w życie now ej konstytucji sowieckiej, a  w yboram i niedzielnemi 
który obejm uje cały rok. zdarzyły rię  fakty, które p rztkonały  w szystkich w 
spo-ób niezbity, że każda forma opozycji pociąga za sobą najgorsze 
konsekw encje

Dziennik przytacza procesy styczniow e, egzekucję T uchaczew skiego 
i 7-ttHu generałów , „czystkę ‘ w partji kom unistycznej, w  zw iązkach zaw odo­
wych, w „Komsornole" , w „Kominternic", w adm inistracji, w kołach dzien­
nikarskich i h te rack ćh  i ośw ioacza, że System stosow any w Sow ietach może 
pow oła^ się ne to, że Zs>RR znajduje się w sytuacji w yjątkow ej, ale w żadnym  
w ypadku nternoże przyw łaszczać Sobie nazw y dem okiacji, ani też n*e m a p ra ­
w a nazyw ać sw ej ordynacji w yborczej „najdemOKratyczniejszem praw em  wy- 
botczem  w świecie".

Artykuł „Populaire" kończy się ośw iadczeniem , że „9ocjaliści francuscy 
m uszą potępić system , który jest całkow itą negacją wszelkich zasad dem okra­
tycznych".

PIERNIKI
MARCEPANY

FIGURKI

Mickiewicza 4.

Loteria o pianie gry

CZYSTKA W AUSTRJACKIM FRONCIE
D^triotycznym

W obec szeroko om aw ianej osłat- lo —  lecz dużych w ygranych, Inni zaś
nio w prasie spraw y zndany planu żąoają małych w ygranych, byleby by-
g ry  Loierji Klasowej. Dyrekcja Mb- io ich bardzo dużo, tak, aby  każdy gra
nopolu Loteryjnego dała prasie  na" jący  imał możliwie najwięcej szars.

I stępujące ośw iadczenie: T rudno to pogodzić.
Często otrzym ujem y naw et tezp o - O ile w nioskow ać można z kores-

u n r n r i T  n _ .  lz średnio od graczy orojekty zirm ny p!a- pordencji otrzym yw anej, graczy drugie
. ^  “ i . A . T. d o u  id u je  Sn ze  t r ó d e  na loteryjnego. Każdemu z p szących  go rodzaju jes t więcej i dlatego slnieią

m iarodainvch, ze w ciągu naibl;zszvch dni maić) wydane Drzez zdaje się, że jego pogląd podziela prze ce sw ojego czasu w ygrane większe po
rząd au s t r a ć  ki daleko idące zarządzenia, zni erzające d o  o c z y sz c z ę -  w ażna w iększość crac/T , co staw ia dzielono na w ygrane r  niejsze. Pozwo-
n a  s z e r e g ó w  f r o n tu  D a tr io tv c z n e g o  z  e le m e n tó w  n ie p e w n y c h  p o d  nas w  kłopotliwe położenie, taw  bez- lilo to na po«iniesier..e innych w ygra-
WZględem politycznym, które inaią  być usunięte. Po dokonaniu tei pośredni kontakt uw ażam y za tl-datn i. nych średnich i niższych.
akcji, k tóra po trw a narę m :esięcy bę ją  zarządzone w ybory  ustawowe Plar,y teteryjoe ulegały bardzo czę- Rozcfraoniając w ygrane trzeba by o
oraz  do e a ł  ustaw odaw czych zgodn :e z orz*n:eniem ‘nowej konsty- 7a.sad,l1‘';z>m. zr; ir  rn- ,a T  ,!ch. u: też m'eC. n® wzg:ęd^ -  p orwnzy rodzaj

‘ J kladan *i D yrekcja kieruje się jeaym e graczy i dlatego n.e wprow adziUsmy
1 . , . . wyłącznie chęcią jnknajw iększego do- zmian odnośnie mdjona złotych, jak

Sensacją  pod względem pol'tycznvm  jest fakt, Że do w yborów  stosow ania się do życzeń graczy.  i również, nie znieśliśmy w ygranych po
przyszłych będa unraw n eni tvIko c z ło n k o w e  frontu patriotycznego Ogólna kw otę w y g ran jch  określa i 100.000 zl.
których ilość oblicza s ;ę obecnie r a  okoto  3 miliony, czyli około M inister Skarbu, D yrekcja kw otę p rze-l Jesteśm y wbeeme w s ta łju m  poszu
50 nroc. całei ludności. Obywatele  austriaccy, nie będący członkam i znaczoną na w ygrane dzieli w sposób kiw an, czy me dałoby s,e w ynaleźć 57.75
frontu patrio tycznego będą uozbaw ie ii  p raw a  rłosow ania .  Z a rz ą d z - -  Kfaczy iak na larJziei korzystny, sposobu mniej więoe ndpow.aioaiące- i 5 p ro f  Warszawy starr 66.75
n e  to wym ierzone est  oczywiście przedew saystkiem  przeciwko na- ż.vchzen.ia ?rac77{ ^  /c z b ie ż n e . -edni z go tym owom wymogom. I jeżeli tykco 5 ^  W arszaw y 1933 roku 62,25

. J > i » ,  i ,  * • r  J . K • . , nich chcą znieść ma:e i średnio wvęra- się znajdzie, to chociaż w szystkich nie   J
rodowym sociahstom. Jak należy przypu #zczar, sam f a k t  w>da- nP_ D « ro(izaj łw ie , , zi £  w  , a downj;m y. ^ em v jednak z m n e j - ' , « e
ma tego zarządzen i,  co nastąpi w tycn omach, jak 1 pózn eisze óbecnych czasaćb 1 parę tysięcy zło- «zyć ilość krytykujących plany loterji 5 proc. ^  arszaw  1036.noku C5A8
wybory, odb ią s ę żyw vm echem nietyiko w całej Austrji, ale me- tych ma duże znaczenie klasowej. ' 5 Pr°«- 1933 58^0 5p.no
wątpliwie i w  N emczech. * Jednpm siowern — jedni chcą ma-i 5 proc. P  otrko^a 1933 roku 65 .50 /

»  P O j ?

3SZ I1- I

g i e ł d a  w a r s z a w s k ą

Z dn ia  13 g ru d n ia  1937 roku

D E W IZ Y
B elg ja  89.61' 89,78 89,42
B erlin  212,97 212,11 ‘ ,
G dańsk 100,20 99.80
A m sterdam  293,55 291.27 292,83
K openhaga 317,70 117,99 117,41
ko n d y n  26,36 26.43 26.29
\ T. J o rk  eż-ek --,.27% 5.2S-l/2 5 26
N .J.kabel 5.27 5 /8  52 8  7 /8  5.26 3 /8
Oslo 132.40 132,73 132,07
P a ry ż  17,94 18,09 .17,79 %
P ra ^ a  18,54 18,59 18,49
Rtokholm  135.95 126.28 135.62
Z urych 121.95 122,25 121,65
W iedeń  99,20 98,80
M ediolan 27.74 27,84 27,64
H elsin k i 11.67 11,61
M ontreal 5 ,28iż, 5.26
T eł Aviv 26.43" 26.29
T endencja  słabsza

W A LU TY  
Belgi belg. 89 78 89,35 
P o la ru  am er. 5.27 5.24U,
F lo ren y  hol. 294,27 292,50 
P o l. kand . 5.27 5.24 j/2 
.F r fran cu sk ie  18,09 17,69 
1 r. szw ajcarsk ie  122,25 121.41 
F u n ty  angielsk ie 2G.43 26.27 t  
G uldeny gd. 100,20 99,80 
K or. czeskie 37,60 17,00 
T\or duńsk ie  317,99 117,15 
K o r norw eskie 132.73 131,75 
K or. szw edzkie 136.28 135.30 
L iry  wło-.kie 21,30 21,00 
M ark i fiń sk ie  1,67 11,25 
M ark i niem ieckie 117,00 114.00 
Sz. au s trjae k ie  99,20 98,20 
M arki sreb rne  125.00 121,00 
T el A viv 26.20 25.95 

A K C JE  
B ank P o lsk i 108,00 
I lukier 33,00 
W ęgiel 25.75 
L i'p o p  58.09
B taraebow ice 31,05 30.75 
T endeneia  u trzym ana .

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pó ł w ew nętrzna  59,50 59,75 59,25 

ost. setk i.
3 proc. inw est. 1 em. 76.25 76 00 ser. 

87.00
3 proc. inw est. 2 em. 75.00 se rje  n i-  

notow ane
5 p roc.konw ersy jna 64.00
4 proc. p rem jrro w a  dolarow a 40 25

40.38
4 proc, konso lidacy jna  62,63 63,50 

(p .50 o-st. drobne 
8 proc. ziem. cłol. kupon  106.52 
4 i pó l proc. ziem skie se r ja  p ią ta

T E L E G R A M Y
PżiLERiWO P a t. Przybyły do P a - | 

jermo trzy sta tk , mem eckle: „D er Deu- 
tsch", „Sierra C ordoba" i „Uceana 
wiozące od  tziały członków n em ieclie- 
go „Frontu P racy", w itane przez wta-i 
dze, ludność j o rg an ^ ac je  faszystow ­
skie

OLKUSZ P a t  Raida grom adzka g ro
m ady Skała uchwaliła przysiąp .c 
izbiorki pieniędzy n a  kup.io karabinu 
m aszynow ego dla arm ji polskiej.

H aO A  P at. Do D ow n zjechał w) 
odwiedziny do b. cesarza W ilhelm a bJ 
następca tronu wreie książąt i  księż > 
niczek nem iecKich.

PARYŻ P ai. Na esu tek  interwenejrf 
m inistra obrony narodow ej D alaJie rl 
nowa podw yżka taryfy kolejowej nie( 
będzie dotyczyć osób w ojskow ych. P a  
zatem  m n. D aiadier przyzna! żołnie­
rzom 5-dniowe urlopy św iąteczne, żoł­
nierze zaś stacjonow ani w fortyfika- ) 
cjach linji M aginota, o irzy n u ć  m ają 
8 dni urlopu św iątecznego.

JOHANNESBUkG (Tianswaai) P a t. 
W  jednej z kopalni w  pobliżu Johan- I 
neaburga nastąpił na głębokości 1100 
m etrów  przeaw czesny w ybuch dynam i 
tu 8 osób zostało zabitych, 4 ciężka 
ranne.

W ASZYNGTON P at. D epartam ent 
marynarki otrzym ał te lefoniczną wia-, 
aom osc z Szanghaju o zatopieniu prze® 
nieznane sam oloty kanom edd „Pa.iayM 
Porucznik Hugues ma złam aną nogę 
Sekretarz am basady  Atchison w y s ie d l 
cało. *

RZYM P a t. Węgiersic, m inister w o j 
ny gen Roeder udał się w czoraj Tano, 
w tow arzystw ie reprezentantów  v  łosJ 
kich mirustersTw w ojny I spraw  za gran 
nicznych do rYatacu Królewskiego, gdz.ef 
złożył podpis w księdze audjencjonal-j 
nej. N astępnie po  oddaniu hołdu tnm * 
nom króla W iktora Em anuela II I Hum-J 
berta I. złożył min. Roeder wieniec* 
na grobie N ieznanego Żołnierza

HAGA P at. Hoiandję nawn dziłyj
burze śnieżne. M iejscami, zw łaszcza iv« 
w schodzie Holandjii, zaspy śnieżne do-< 
choazą do 154 m.

Połączony ze śniegiem mróz spow oj 
dował ślizgawicę i pow ażne wypadki! 
auiom obllow e ze śm iertelnem ii ofraraJ 
mi ludzkiemi.

CZFRNIOW CE P a t Na jezk>rze Ja ł 
Ipug kolo wsi Cziszmia W am ita  (B e- 
sarab ja) w yw róciła się łódź z 4  osoba­
mi: dw om a nauczycielami, przewoźni 
kiem j jego żoną. W szystk ie 4  osoby1, 
utonęły.

BIAŁOGRÓD P at. Mm. D elbos wy-| 
jechał wczoraj o  godz. 9,30 sp ec ja ł ty n«, 
pociągiem do Oplenac ceiem złożen ia  
hołdu u +rum ny kró>a A leksandra.

BERN P at. Rada zw iązkow a pow ­
zięta dziś decyzję m ianow ana attachesj 
w ojskow ych przy poselstw ach ezwaj-ł 
carskich w Paryżu, Rzymie i  Berlinie.

W IEDEŃ P at. W  Wiedmu rozpo­
czął się w czoraj sensacy jny  p roces 
przeciwko kierownikom tajnej ktrrikA

I styrylizacyjnej, którey klijeutnmli Ibyl. 
w większości członkowie stronnictw  
lewicowych. W śród 16 oskarżonych

I znajdują się 4  kobiety.
SAN FRANCUSKO Pat. W  katastrop 

falnej powodzi, spow odow anej oberwał 
nicm się chmury, jaka nawiedziła w  o-> 
fta tn ich  dniach północną Kalifornję pm 
stradalo życie 5 osób. zaś ponao 5 tys, 
osób pozostało bez dachu nad głowa.

RABAT Pat. W czoraj rano ooddaf 
s/ę operacji chory  już od dłuższego 
czasu Sułtan Maroku. O peracja miata 
przebieg pomyślny.

LONDYN P at. Królewska para duńl 
ska  złożyła po południu w izytę króło-l 
wej Marji.

N i e  m o ż n a  p o zo s ta w ia ć  ikory 
Iw a r ż y  sam ej lo b ie .  T r z e a a  
d b a ć  o niq. S k ó rę  sucho —  
noSęCcć k r e m e m  ł a g o d n y m
C R ^ M E  N E U T R E , J o R o s .e ,
. ł o s o w a ć  b e zt łu s zc zo w y  krem,
S E T A , n o r m a ln q -o d ż y w ia ć :
I u d e l i k a ł n i a ó .  k r e m e m  
Y I R C I N I A .  Piękna, p ie lą , 
g n o w a n a  cera  czyni  ł w a r z  P a .  
m — ś w ie iq ,  m ło a q  i pon ętna.

P E ś £ £ C T I C H



Sibljoteka Uniwersy­
tecka w Wilnie

w r. 1936— 37
iŁ io ry  Bibljotki Uniwersyteckie) w 

fl/ilme liczą obecnie w przybliżeń.u
580.000 wolummów skatalogow anych 
s ą ż e k  i czasopism, 750 inkunabułów 
{druków XV w .), 2400 druków  XVI 
yifcku, 13.300 rękopisów, dyplomów i 
lutografów , 6.000 rycin i album ów,
1.000 a dąsów  j maD, 1400 nut oraz
150.000 druków jeszcze nieopracow a- 
lych i częściowo dubletów i ksią- 
tek przeznaczonych na wymianę.

NOWE NABYTKI
W  ostatnim  roku wpłynęło do Bib- 

joteki ok. 34.000 woluminów druków', 
‘rzyrost inwentarza, wyicazuje 16.000 
v ozem 48% nabytków  pochodzi z t. 
iv, egzem plarza obow iązkow ego, nad­

syłanego bezpłatnie przez drukarnie, 
13% —  z wym iany, 18,5% z kupna i 
0,5% z daru. Na Kupno zbiorow w y­
lata Bibljoteka w budżecie zw yczaj- 
lym ponad 34.000 zł. O sobną pozycję 
hanowi bogaty j w yjątkow y D ar Ro- 
iziny W ojskowej ku uczczeniu Józeia 
5ilsudskiego w wysokości zwyż. 53000 
notych, obrócony na zakupno komple 
ow  zagranicznych czasopism nauko­
wych. Z daru iego Bibljoteka uzyskała 
1.765 woluminów czasopism. Ponadto 
mzyrost obejm uje depozyt Wileńskie- 
fo T ow arzystw a Lekarskiego w  w yso- 
mści 18.0CO druków  oraz 1.240 ręko- 
nsow. Stosunki wymienne utrzym yw a 
a Bibljoteka ze 134 instytucjam i zagra 
rioznemi oraz polski emi szkołam i aka- 
lemickiemi, otrzym ując z tego tytułu 
►koło 3.000 woluminów i w ysyłając ze 
iwojej strony odpow iednią ilość publi- 
tacyj wileńskich -nstytucyj nauko­
wych. Dla w spom nianego celu w roku 
ipraw ozdaw czym  złożyli sw e w ydaw ­
nictwa- R ektorat i Zakłady U. S. B. 
T-wo Przyjaciół Nauk, Synod Ew ang.- 
ftetorm owany, Wil. Tow . Lekarskie, 
Ked. Rocznika Praw niczego. Tow . 
Lniarskiego w Wilnie, Zakłady Higje- 
ly  Uniw Jagiellońskiego, Kola Nauko­
we Stud, U S. B., Oddział Poisidego 
Tow. K rajoznaw czego w  Głębokeim, 
KomiteT W ydaw n. Studjów  Trologicz- 
lych , Z arząd m. W itna, W ileńskie Ko­
ki Z. B. P., oraz poszczególni autoro- 
wie. Ponadto  kontynuow ana nadal w y­
miana druków  zbędnych z innemi Bib­
liotekami kraiowem i dala w pływ  8u0 
wol, W  drodze daru otrzym ała Bibljo- 
łeka niespełna 3.001 w olum inów  od 
362 instytucyj i osob z kraju i zag ra ­
nicy N ajw iększe dary ofiarow ali: p. 
Halina Bobowska 'k s .ęgozb ió r po ś. p 
ladw iaze M ioaow skiej); p. prof. Adam 
Wrzosek, Państw ow e Gimnazjum Mę­
skie im. Marji M agdaleny z Poznaniu, 
Polska A kadem 'a U nre ię tnośc  w Kra- 
cowie W szystkim  ofircdawcom  skła 
la  Dyrekcja Biblioteki gorące i szcze­
re podziękowanie.
KATALOGOWANIE I KONSERWA­

CJA z b io r ó w
Z grcm adzenitm  zbiorów  łączy się 

radonie ich opracow ania j udostępnie­
nia dla czytelników. Poza bieżącem ka­
talogowaniem alfabetycznem  i rzeczo- 
weni Bibljoteka w ydaje stale diuko- 
wany „Biuletyn" najnow szych zaby t­
ków (rozdaw any Dezpfatme), współ­
pracuje przy uzupełnianiu Centralnego 
Katalogu Czsopism Zagranicznych w 
bibljoreitach polskich, przystąpiła nad­
to w Toku bież. do  w spółpracy przy 
opracow yw aniu C entralnego Katalogu 
Książek Zagranicznych, uczestniczy w 
kontynuacji „Bibljografji Polskiej" E st­
reichera, drukuje katalog  posiadanych 
atlasów , komolettije katalog druków  
wileńskich od czasów  najdaw niejszych 
do 1931 roku. W roku spraw ozdaw ­
czym oddano do użytku czytelników  
katalog dziel polonistycznych, zm jdu- 
jących się w  bibljotekach wileńskich, 
opracow any przez Kolo Polonistów  U. 
S. B Biuro Bibliograficzne Biblioteki 
udziela czytelnikom wszelkiego rodza­
ju informacyj i wskazówek bibliogra­
ficznych OTaz pośredn czy przy spro­
wadzaniu dzieł z innych bibljotek kra­
jow ych i zagranicznych.

Zagadnienie konserw acji książek, a 
przedew szystkiem  walki ze szkodnika­
mi, mszczącym: książki, zapoczątkow a­
no w roku bieżącym na szeroką sxaie, 
instalując w Bibljotece gazow ą kam e­
rę dezynfekcyjną. P rzy  jwmocy chloro 
pikryny odkażano w szystkie rękopisy 
i przystąpiono obecnie do dalszej de­
zynfekcji druków najs tarszj cli. 1

WYSTAWY I DOKUMENTACJA I
W roku spraw ozdaw czym  o d h y ly ! 

się w  Bibljotece dwie wielkie w ystaw y 
oraz jed rn  pokaz. W związku z obcho­
dem czterechsetnej rocznicy urodź.n 
pierw szego Rektora Akademji W ileń- 
sk ej, Komitet obchodu w spótpracy z 
Bibljoteką zorganizował w  grudniu 
1936 r. „W ystaw ę Skargow ską , z w ę ­
dzoną przez 3.000 osób. W hpcu 1937 
r. odbyta sie w ystaw a „Napoleon w 
Wilnie nrzed 125 laty", urządzoną nrzez 
Bihljntekę na podstaw ie zbiorów  posia 
danych w Wilnie. Frekw encja w ynio­
sła ok. 500 osób.

„Pokaz Ruszczycow ski" odbvt się 
w grudniu 1936 r. j objął spuściznę li­
teracką i graficzna ś. p. prof. F. Rusz­
czy ca. Poza w s ta w a m i zwiedzuo 
bibliotekę ok. 1.000 osób.

W  sou, w klóeej składa się czaso­
pisma zakupione z w spom nianego 
Daru Rodziny W ojskow ej, tw orzy się 
haly pokaz druków i ikonografji, po- 
iwiecony pamięci Ma'rszalka Józefa 
>:lsudskiego, m aiący w szczególności 
iokum ertow ać lego stosunek do Uni­
wersytetu i do Wilna. W  dalszym cią- 
ru rozwija sie ośrodek, dokum entacyj-

WtoreK, 14 grudnia. 1937 r. S L u  W  O

Sztuka g r a f i c z n a

Mieazioryt
Grafika jest sztuką szybkiej de­

cyzji i odw agi przy położen.u kre 
ski. Wydaje mi się, że bez tych 
cech zaszczytnych i wzniosłych  
artysta -  plastyk nie może być gra 
tikiem i że można tutai zrobić pe­
wna analogję z chirurgiem, zanne 
niając kreskę na płycie na cięcie 
na brzuchu pacjenta Oczywiście, 
że równie jednemu, jag i drugie­
mu niezbędna jest właściwa w ie­
dza fachowa, a plastykowi puza- 
tem jeszcze dosyć gruby dodatek 
—  talent.

Grafika jest sztuką wdzięczną  
i pełną niespodzianek dla twórcy, 
a często i dla ,ej wielbi".eli, o ile 
są na takim poziomie kultury ar­
tystycznej, że odczują subtelne 
tóżnice pomiędzy odbitkami z tej 
samej ptyfy. Akwarelę można  
poprawić, zmywając poprzednio 
gąbką źle namalowaną partję a 
dobry angielski papier akwarelo­
wy szorować można, jak stół ku­
chenny. Maiow.dło olejne można 
zdjąć ostrą szpachlą i zaczynać na 
nowo; jednern słowem można się 
w tamtych technikach błąkać, my­
lić, dodawać,ujmować z całą swo  
bodą i rozkosznem niezdecydowa­
niem. W szystko to jest nie do 
pomyślenia, gdy  się ma w  ręku 
rylec, lub igłę, a przed sobą me­
talową płytę, albo deskę bukszpa­
nową. Pchnięcie rylcem jest ta - 
bu, a ruch ręki artysty tak nieod­
wołalny, jak rozkaz Stwórcy w  
dniach stworzenia Myślę, że w 
tern kryje się ten fascynujący  
czar grafiki i że pośród jej wiel­
bicieli jest tak wielu ludzi chwiej­
nych niezdecydowanych, dla któ­
rych to brawurowe i śmiałe cięcie 
rylca jest tern, czem możność  
gromkich rozkazów dla fizycznego 
chudzielca. Ale ta dygresia iuż 
zaczepia o Freud'a i zbyt odb;ega  
od tematu dzisiejszej notatki. A 
więc; deska i płyta metalowa, ryt 
wypukły i wklęsny. Z powierzchni 
deski trzeba ryjcem, lub nożem, 
wyciąć te ptirtje, które po zasma-  
rowaniu deski tartą i odbiciu jej 
na papierze, mają pozostać białe. 
Rysunek pionowego przecięcia ta­
kiej deski pokazuje ryt wypukły i 
podobny do czcionki D rzew on t  
jest dawniejszy mi pierwszych 
czcionek a najdawniejszy z dotąd 
zachowanych, z klasztoru w bux-  
heim, jest z 1423 roku i przedsta­
wia wileńskiego patrona, św. Krzy 
sztofa.

Żeby myśl ludzka w  tamtych 
odległych czasach pracowała tak 
szybko i sprawnie, jak dzisiaj, 
to pierwszy drzeworytnik sprząt­
nąłby z przed nosa sławę wyna­
lazcy staremu Gutenbergowi, a 
kim zaś sam był —  nie wiemy. 
Ale wiemy za to, że pierwszemi

J. Hoppen
odbitkami z rzezanych ptyt były. 
karty do gry. Sztuka, niestety, 
zawsze i wszędzie była na dal 
szym planie przed przedmiotami 
d‘utilite publique, pomimo szum­
nego powiedzonka Montesiciusza.

Jak ryt wypukły jest związany  
z deską i jest synonimem drze­
worytu, tak ryt wklęsły — to pły­
ta metalowa i jej różnorodna 
progenitura z uścisku z wilgotnym  
papierem: miedzioryt, akwaforta, 
sucha igta i inne, już mniej ra­
sowe potomstwo, którego nie da 
się omówić w  krótkim dzisiejszym  
szkicu. Z deski więc wycina się, 
wyjmuje z płaszczyzny, wszystko  
to, co ma pozostać na papierze 
białą blamą. Z płytą metalową  
jest naodwrót: białą plamą na pa­
pierze odbitki są partie płyty nie- 
dotykane rylcem,’ dziwicze; to 
zaś, co jest rysunkiem, musi być 
z powierzchni metalu wyjęte ryl - 
cem, „wyprute" jak nazywał Lele­
wel. W ten wyprute rysy i bntzdy  
wciera się faroę, nakrywa ptyię 
zwilżonym papierem, potem cien­
ką filcową kołderką i pod prasę. 
Tak powstaje miedzioryt j-yty ryl­

cem (taile douce), najszlachet­
niejsza odmiana i najwyższa kla­
sa tej sztuki.

W  akwaforcie pogłębieniu ry­
sów pomaga kwas, a cała pioce-  
dura przedstawia się m. in. tak: 
płytę, przeznaczoną do akwafor­
ty i wytrawienia kwasem, pokry­
wa się tak zw. „twardym werni­
ksem" a potem kopci nad specjał 
ną lampką. Na otrzymanej czar­
nej powierzchni artysta, rysując 
igłą stalową, zdejmuje za każ- 
dem dotknięciem ciensą warstwę  
werniksu, pokrywającego płytę. 
Kwas azotowy, po pokryciu nim 
powierzchni płyty, trawi, czyli po­
głębia te miejsca, które zostały  
zdrapane i wżera się w te ranki, 
jakie porobiła igła, lab rylec na 
głaak'ej powierzenni płyty. Głę­
bokość i szerokowość tych bruzd 
zależna jest również od nacisku 
igły, jak i od dłuższego działania 
kwasu. Części płyty, które po­
kryte werniksem, były ozolowane  
od działania kwasu, pozostają nie­
naruszone. Nagrzaną płytę zmy 
w a się następnie z werniksu tei-  
pentyną, naciera farbą, nakrywa 
wilgotnym pamerem i t.d., jak po­
przednio. —  Dosyć rzadko wyko­
nywane bywają płyty całkowicie 
„suchą igłą“ (a la pointę seche),  
a to spowodu dużych trudności 
tecnnicznych i niewielkiej ilości 
odbitek, jakie otrzymać można z 
tak zaryłowanej płyty. Te trzy 
wyżej wymienione techniki obej­
mują właściwą sztukę rytowniczą.

Innych tecnnik graficznych jest 
zbyt wiele, żeby je można było 
tutaj, chociażby najkrócej omówić. 
I tak to, co napisałem, wygląda  
w  mojej interpi eiacji łatwe i pro­
ste, a w  istocie jest skompliko­
wane i trudne.

Korund Cz&n«odki

i  terenie i na torach&

Katastrofalna kląska
Ruchu z Nsprzouem

KATOWICE. Pat. Na stadionie ru- 1  w  osłabionym składzie b ez WiF.mow. 
chu w Wielkich hajuukach rozegrany J skUgo (który brał udział w meczu ho- 
został w niedzielę towarzyski mecz pif kijowym ) i btz Nowakowskiego, za* 
karski pomiędzy b. misU/em Polski stąpili ich Czepionka i Panhyrz. Bram­

ki zdobyh H ec 2 (w tern jedna z Kar­
nego), Glueck 2, F%c 2-gi i Stonawsk5

.R u ch em 1 a leaderem ligi śląsl iej „Na. 
przoaem" z Lip>n. Alecz zakończył sfię 
sensacyjnem zwycięstwem  Naprzodu w po 1-nej. 
stosunku 6:0 (3 :0). ,.Ruch‘i wystąpi)

Cracov:a przegrywa ze Śląskiem 0:1
KATOWICE. Pat Drugi w  niedzie-j c z ,ł  się zw ycięstwem  śląska w stosun  

lę mecz hokejowy w rumach turnieju ku 1:0 (0:0, 0:0, 1:0). 
katowickiego Crakowja —  Śląsk zakon!

ZwycięstwoI bokserów sosnowieckie!)
we Lwowie £

LWÓW. Pat. W  sobotę w  późnych 
godzinach wieczornych rozegrany zo 
sta} we I w ow ie mecz bokserski mię­
dzy drużynami Alakubi (Soaiiow 'et) a

Teamem złożonym z zawodników P a  
goni i Kecordu. Mecz wygrała drużyna 
sosnowiecka w stosunku 10:6.

Zasłużona nagroda
za zdobycie puharu Prezydenta R.P.

KATOWICE. Pat. W  siedzitre ś'ą- 
Skiego okręgowego zw'a'/.ku piłki noż­
nej w Katowicach odbyła Się skromna 
uroczystość wręczenia odznak honoro­
wych p Ikarzom śląskim, którzy uczest 
niczyli w  zwycięskich dla śląska roz­

grywkach o  pnchai P Prezydenta R. 
P. Odznaki otrzymaio 29 phkarzy. Do 
graczy przemówił prezes Śląsk' ego O 
Z. P. N. insp. żóftaSŁek, dziękując pił­
karzom ia  skuteczne wysiłku

Ostatnie dni subskrypcji

GRAFICY WILEŃSCY NA GUftóZDKg

Ludomir Hryniewiecki, Drzeworyt barwny „Puckie wybrzeże". Cena 8 zł. 
Wymiar 21X 15. -  N

ZGŁOSZONE z a m ó w i e n i a

ny Joachfma Lelewela, wzbogacany  
nuwemi objektami.

CZYTELNICTWO

Ogólna liczba czytelników m iejsco­
w ych wyniosła w r. akad 1936/37 ■— 
2522 osób ; instytucyj Studenci U.S.B. 
S tanow ią 69% korzystających. Czytel­
nie Bibljoteki były czynne w ciągu ro­
ku 259 dni jk) 12 godzin. Suma odw ie­
dzin w Cz.yielniach wynosiła 36.413. — 
Do domu w ypożyczono 33.400 woL 
Z innych bibliotek krajow ych i zag ra­
nicznych sprow adzono dla czytelników 
wileńskich 6 95 wol. druków i 142 rę­
kopisy.

GRONO PRACOWNIKÓW

Personel Bibljoteki, liczący łącznie 
42 osoby, składa się z 15 bibljoteka- 
rzy z wykształceniem  akademickiem, 
15 bibljotekarzy z w ykształceniem 
średniem  i 12 funkcjonariuszy niż­
szych. W chodzą tu bibljote<arze etato­
wi, jako też w ynagradzani z Funduszu 
P racy pracow nicy niestali ii p raktykan­
ci. B ibliotekarze braii udział w zjaz­
dach naukowych, wygłaszali referaty 
i odczy‘y oraz -ogłaszali dnikiem prace 
i artykuły, głównie z zakresu nauki o | 
książce i bibljografji. 1

K rystyna W róblew ska drzew oryt
„Polowanie na żubra" —  cena 5 zł,

1) Zygm unt Gulczyński, 2) Dyuni- 
zy Slomiński, 3) Szambełan Edw ard 
G rabski, 4 ) I eon Herman Mirza Sul- 
kiewicz, 5) Józef Prechitko.

Z poprzedniemj zgłoszei. 16.

Romana Gintyiłowna akw aforta, 
„Ob-serwatorjum astronom iczne daw ne 
go U niw ersytetu" — cena 6 zł.

i
1) Bibljoteka Uniw ersytecka, 2) Ją . 

»rszkow »ka, 3 ) Tadeusz Trzebiński, 4) 
Irena Sw idow na,

Z poprzedmemi zgłoszeń 15.

Kożma Czuryło —  miękki w erniks 
„Pejzarz wileński" —  cena 6 zł.

1) M arta Ruszczycówna, 2) Olga 
Koechly, 3) Dyonrzy Słonimski, 4) Jurt- 
dziń, 5 ) Szambelan E dw ard G rabski, 
6 ) Ks. Jan Urbanowicz, 7) Leon Hór- 
man Mirza Sulkiewrcz, 8) Józef Pre- 
chitko.

Z poprzedn*emi zgłoszeń 27.

fan Rydel, 6 ) S/.ain7>e!an Edw ard Grab 
ski, 7) Irtna  Swidówtta, 8) Adolf Czaj­
kowski, 9) Leon Hórmau M iiza Sulkie- 
wicz, 10) Józef Prechitko.

Z poprzedrdemt zgłoszeń 37

Hdprzód Lipiny mistrzem jesiennym
Ligi Ślaskiei

KATOWICE. Pat. W n*eoz.eię o a - 1 wem  Śląska w stosunku 2:1 Wynik 
był się ru, ŚLzSn jede.i mecz ptfkaiSki len już nie wpłynął na z a ję c i przez 
o  mistrzostwo • >gi śłąsldej til >dzj po- Naprzód Lłpiny pierwc-zego miejsca w 
licyjnym K. S. Kaiowśce a „Śłą*ldem“ j rundzie jesitennej- 
Sw>ętocłiłowtce. zakończony zwycRist-

Burda zostafe na Śląsku
KATOWICE. Par. Jan »łę d o g a d u ­

jemy, w  czasie trwajroego przez kil­
ka do) w  Katonfracłi kursu iirsbukto- 
rów P. Z. H. 1_, w  którym bra» lidzral 
doskonaty gracz krymektogo T . H., r«- 
ptezenunt Potskl Burda, udało się Dę

bowl pozyskać tego gracza dla sw a  
ich barw. Nhe ulega wątpliwości, że w 
związku z tern reprezentacja śiąsłta zo­
ra n ie  poważnK wziuocniona, czegc 
dowodem są jej dwa ostatnie zw ycię- 
stwa nad C wowją.

Niemcy biją Czechosłowacją
w meczu zapaśniczym

ST1TTGART Pat. Mecz zapaśni . było zw ycięstw o w  wadze ciężkie 
czy Niemcy — Czechosłowacja roze- Czecha Kłapnie na nad mistrzem turo  
groty w  Stuttgarcie zakończy idę zwy py Niemcem homflscherem. 
cięstwem Niemiec 6:1. Sensacją meczu S ęd^ ował Polak Gałuszka.

Ziezd gwiaździsty do Monte Carlo
W  do „czny n Zjezaz«e Gwiaździ- du przez Balkony p. Laui yyiewtoz po 

stym do Mont< Ctric weźm>c wdz<al jedzie z Palermo (4.091 km. —  497 
5 połaktoh oaad ł pkt.).

Pierwszy ze zgłoszonymi Polaków j Trzecią osadą polską, która startu* 
PO. pilo» Wojciech Kołaczkowski po- je w Rallye jesj osada p, Pęczyny  
jedzie na otterooaobowej łhntuynie (Sieyeer 220), który wybiera 9ię na 
Lan :Sa  ̂ typ „Ap»ipa“ ( tónh. 0  po'. 1 zjazd z mcc. Kopeiem. P. Pęczvna 
1.352 litra). W podróży towarzyszyć star.u^ z Aten.
mu będzie p Stefan Protw zko

Por Kołaczl owski pojedzie zapew  
ne ze Stayangeru (zachodnia Norwe­
gia) przez Os'o, Kopenhagę, Ham­
burg, Hanover, Brukselę, Dijmt, Dy-

Czwaitą osadą —  jest osada p. 
Alazurka czołow ego kierowcy polskie 
go, który w r. ub zajął na Chevrołe- 
cie najlepsze miejsce (24-e) z pięciu 
osad polsktoh, startującycn w Rallye

on, Grenobło do Monte Carlo (3.520 Tym razem zv;yc'ęZ.ca X -g0 Międzt’- 
km j. Start ze Śta/ange* 25 stycznia • narodowego Rajdu A. P. Jednał™o 
o  godz. 9-ej wtoczore n. wej Jazdy Kcnkursowej porzucił Che-

Poza por. Kołaczków skłm defW ty- ,  yroleta i startować bedzie na wozie 
vnie zdecydował się wziąć ndzial w fabrykacji frrncu liiej (H otschkisa)__

A:

Leon Knsmułski —  miedzioryt „Nad 
trockiem  jeziorem " —  cena 10 zt.

1) M arta Ruszczycówna. 2 ) Irtż. 
Iw aszk iew iczow i 3) Ja n u sz e w sk a , 
4) Jundółl Stanisław Bujwid, 5) S te-'

Stanisław Żukowski — akw aforta  
„Stocznia rybacka" —  cena, 8 zł.

1) W iktor Stec, 2 ) Zcfja G utkow ­
ska, 3 ) Szam tH au Edw ard Grabski.

Z popr*edniemi zgłoszeń 18.

Rolestaw RogińSKi —  akw aforta
,,S tajnia" — cena 8 zł.

1) Zofja G utkow ska, 2 ) S tanisław  
Iwanourski, 3 ) Stefan Rydet, 4) Szam­
belan Edw ard G rabski, 5 ) Leon Hóz- 
mam M.rza Sulkiewicz.

Z poprzednlemi zgłoszeń 18,

Tadeusz Bołoz —  drzew oryt „Po 
pracy" —  cena 5 zł.

1) Mikołaj SawKOW.

Z popi zednierni zgłoszeń 5.

Ludomir Hryntewtocki —  drzew oryt 
barw ny „Puckie w ybrzeże" —  cena 
8 zł.

1) Stefan Rydel, 2) Szambelan Ed­
w ard Grabski.

Z ooprzedniemi zgłoszeń 6.

Rallye Monte Carlo 1938 r. Laury sie­
wie z (na Fiat „1500“'), który w ybie­
ra sfę wspólnie z r>. Jerzym Nowakiem.

P. Lauiysłewicz wy jedzie do Nea" 
POiU. gdzie oczekiwać będzie na wia-

P. Alazurkowi towarzyszyć będzto 
Francuz. Osada ta startuje z Bukaresz 
tu (3-660 km. — 89 pkt.).

Piątą osadą jest para p. toż. Ma­
rek — J. Jakubowski, która w  ub. r.

domości o  stanie uśntożento dróg, wto startowała na Polskim Fiacie 508. 
dących przez góry bałkańskie. V/ ra- ? Tym razem para fiacistów startuje 
złe dogodnych warunków startować na inałenkim Fiacto 500, zanewne ze 
bedzie z Aten (3,813 km. 500 punk Stayanger (3.520 km. —  497 pkt.). 
tów ), w  razie niemożliwego przejaz-

m m i n

DO REDAKCJI „SŁ0WA“
WILNO. UL. ZAMKOWA 2.

Niniejszem zgłaszam gotowość nabycia drzeworytu, 
akwaforty, miedziorytu

nazwisko artysty .  ,

tytuł dzieła .  ,

W cenie subskrypcyjnej zł..............................................................

W razie gdy na dzieło powyższe zgłosi się eonajmniej 
20 nabywców i Redakcja „Słowa" ogłosi, że tm z a k c ja  
doszła do skutku, zobowiązuję się zakupić dzieło po wy  
żej zadeklaroWonej cenie. . ......................................

Imię, nazwisko i zawód subskry b e n t a .......................

Dokładny adres



6 S Ł O W O " Wtorek, 14 grudni*

TE A TR  „LU TN IA "

..Djabe-ski jsźc*ziecM
D pęretka tt 3-ch ak tach  R . śc h a n z e ra  
i Ł  WeliaeAa. M uzyka Żlmeryka "Łal

m ana

Zdaje się, że o s ta tn ią  z  dotychczaso­
wych licznych o p ere tek  znakom itego 
kom pozytora E m ery k a  K alm an a  w ysia  
it iono u nas, zdobyw ając stanow czo du 
ie  powodzenie, n a  jak ie  w zupełności 
zasług  jje ,

K om pozytor urodzony na W ęgrzech, 
znowu ro z .acza  całe bogactw o pom ys­
łów m uzycznych, w duchu, zaw sza sym  
Mtyci-.iej, muzyki ludowej sw ego  kra­

ju . O pracow anie techniczne kom pozycji
— harm onizacja , in s tm m e n ta c ja  i tp . 
bardzo  dubre i  tak  charak te ry styczne , 
że ucho w praw ne od razu  usłyszeć m o­
że, że to u tw ó r K alm ana , n ie  w iedząc 
naw et up rzednio  nazw iska  kom pozyto 
ra , k tó rego  tnm  „w y ro b n icy "  operetek, 
chętnie naślad u ją  M uzycznie „D jabels 
k i jeźd z iec"  zb liża  się do n a i lepszych 
dzieł tego kom pozytora, m ającego  wy 
raźn ą  —  może n ie  bardzo  w ie lostronną
—  osobowość tw órczą..

T reść in te resu jące j i pe łnej tram om  
aKcji podaje  powiKtania i następstw a  
zuchow atego w yczynu ro tm is trz a  huza 
ró «  w ęgierskich , k tó ry  przeskoczył 
konno (ja so b y  fa k t  p raw dziw y, ale zu 
pełnie n iep raw dopodobny) p rzez  k a rę  
tę ( ! ) ,  w k tó re j jecha ła  m ałżonka F e r  
dynanda cesarza  A n s tr ji.

O w ykonaniu m ożnaby i  n ie  mów ć. 
T e a tr  ,L a tn ia "  p rzyzw yczaił ju ż  nas 
do zawsze w ielk iej sta rannośc i przygo 
tow ania i praw dziw ie w ysokiego posio  
.nu artystycznego  w idowisk wogóle i 
p ierw szorzędnej obsady ró l g łów rych .

R ola ty tu łow a, ja k b y  um yślnie n ap i 
sana d la  p . K  Dem bowskiego, k tó ry  
też nie om ieszkał wy korzystać ją  w yś­
mienicie. B ardzo dobrze, śpiew ara i  z 
powodzeniem p rzep row adziła  rolę Le- 
on tyny  p. ,V. Nochowozó.yna. K siążę  
M ettern ich  by t w yborn ie  u ję ty  p rzez  
K . W yrwicz -  W lcnrowsfciego. W  n ie ­
dużej ro li k sięc ia  M onako (o jca) ja k  
by  d la odpoczynku, w y stąp ił p . W ł.  
Szczaw iński, zaw sze „ w ietkim  a rty z  
mera. M łodego k sięc ia  M onako g ra ł p. 
A Iżykow ski z ożyw ieniem  i  uroznm i 
eeniem , p o zostaw 'a jąc  b a rd zo  korzysl ■ 
ne w rażenie. W yborn ą , ja k  zw ykle w  

takich Tolaeh, b y ła  p . B. H a łm ir rk i , ja  
ko ta n c e rk a 'M ira m o n ti. O jca  Jej, ta j  
nr go agen ta  p rzedsraw ’ 1 bardzo zabaw  
n ie  p . M  D ow raunt, u k azu jący  się 
każdorazow o w in n e j uh a ra k ttrv z a e ji i 
w innym  kostjum ie, p raw ie  ja k  słynny, 
p rzed la ty , tra n sfo rm is ta  F rego li. oroz 
Jego naśladow cy.

C h arak ie iy sty czn ie  gTał ro lę  naczel­
n ika  po lic ji p . K . Chorzew ski . Role 
m niejsze by ły  n a  w ysokości a rty s ty cz ­
nego zespo łu : p . D. L nbow ska (cesarzo  
wa) p  J .  Im ien iń ska  (h t. Z o fja ) , p . L . 
B ętkow ski (.n a jo r) i p. S t. B rasik ie  - 
wicz (h r  B a th y an y ).

G orąco oklaskiw ane były  w staw ki 
bale tow e: R apsodja  w ęgierska, w świe 
tnem  w ykonaniu  p  M  M artów ny  i p. 
J .  C iesielskiego oraz „ P u lo ta s"  w w y 
konaniu zespołu baletow ego, w k tó rym  
młody tan ce rz  odznaczył s>ę b_ rdzo 
zreeznen.i p irue tam i w  skoku, k tórych  
t i r . ’ ~ v  j fist  n iepom iern ie  w iększa, n i 
żel. n a  stojąco.

C hóry , o rk ie s tra  sp raw ia ły  się  b a r  
dzo chw alebnie K apelm istrz  p . M. K o 
sbanow ski z pow szechnie znanym  tem  
peram entem  i m uzykalnością  w yłusk i­
wał p iękno m uzyczne now ego dzieła.

B ardzo ładne i efek tow ne dekoracje  
p. E . G ra jew sk i.go  i barw ne kostjum y 
dopein.ały całości bardzo  ładnego 
przedstaw ienia.

M ichał Józefow icz

Tydzień społeczny 
„Odrodzenia"

PROGRa M d n i a  d z i s i e j s z e g o

G odzina 10

K s, p ro f . d r. M. K lepacz —  „ Idea ły  
średniow iecza a nasze czaoy" ; doc. dr. 
S t. S w ianew iez  —  „M entalność gospo 
ta rcza  ludzi 19 w ."

Godz. 16.

K s.d r.K . K u ch a rsk i T  J .  „P e łn ia  mo 
rs ln o śc i" . p ro f . d r. M ieczysław  L im a 
new ski „W ilno  —  p o ste ru n ek  cyw ili­
zacji ch rześc ijańsk im i".

rorzAdik obrad posiedzenia
Rady Wojewódzkiej w Wślnie

W ybory do Rady Miej­
skiej w  Nowogródku

NOWOGRÓDEK D nia 11 t o .  staro  
sta  nowogrodzki zarządził w ybory do  
Rady M iejskiej w  N ow ogiódku. Głoso 
sa n ie  odbędzie się dnia 9 tycznia  
193s r. M*asto pocznaone zos.uio na 5 
okiągów  wyborczych.

Poworana zostali. Głowna K om isja' 
W yborcza w  sk ład zie . p i mwodnicŁący 
sędzia S O A lfred Lange. *astępca—  
sędzia S.O. W itold  K repsai, czionko - 
w ie: k*- dziekan M ichał D aiecki, nacz. 
Czesław M odzelewski, Grzegorz En - 
gman i R aroi W erman, jasiępcy: Jnl- 
jan K iepski, A ntoni M arcinowski-Frau  
ciszek Lubomirski i Stani sław Kleniew  
ski.

P ierwsze poziodzenie Głównej Korni 
sji Wyborczej oraz przewodniczących  
okręgów wyborczych o lb y ło  się uod 
przewodnictwem sędziego A lfreda i>an 
gego w dniu 11 t o .  w  lokalu Zarządu 
M iasta, gdzie Główna Kmnisja W ybór 
cza ma swoją meazibę.

W ILNO, W  d n iu  14 bm. o godz 10 
w w ielkiej sa li kon ferency jne j U rzędu 
W ojew ódzkiego odbędzie się p o je d z e ­
n ie  W ileńskiej R ady  W ojew ódzkiej z 
n astępu jącym  porządkiem  ob rad :

1) Z agajenie o raz  p rzy jęc ie  p ro tuku  
łu  posiedzen ia  R ad y  W ojew ódzkiej z 
d n ia  lfi g ru d n ia  1936 r.

2) Spraw ozdanie wojew ody z dzia ła ł 
ności ad u iin is tia c ji państw ow ej n a  ob 
szarze w ojew ództw a w ileńskiego za rok 
L936 - 37 i  w ażniejszych  zam ierzeń  n a  
przyszłość oraz d y sk u s ja  n ad  lam  sp ra  
w azdaniem .

3) R eferaty inform acyjne: Izby Roi 
nicze, Izby Pzemyełowo - Handlowej 
i Izby Rzemieślniczej z dział ilności 
tych to ty tu c y j i  programu prac na 
przyszłość.

f) D yskusja nać wnioskami, agłoszo 
nami przez członków Rady W ojewódz­
kiej tpar. 19 rozp. Min. Sur. Wewn- z 
28 marca 1928 r.)

5) W ybór członka do P ad y  Powsze 
chnego Zakładu Ubezpieczeń W zajem­
nych. —

8) W jbór przedstawiciela do W oje­
wódzkiej K om isji Rozpoznawczej.

CO SłYCHAĆ W  „LU TN I"

Przed dzisiejszen; przedstawieniem
„CARMEN"

Jakkolwiek w operze stołecznej, |„Lutni

Kto ritoże uczestniczyć w opłatku
szkolnym

ZASŁABŁ PO ZASTRZYKU

W ILNO. M. Staniul, feiczer, (D ziel 
na 18) stosując zalecony mu przez le 
karzą zabieg przeciwko atakom wątro 
o y  su trzy iu łą ł sobie ampurcę m orfiny  
wskutek czego zasłabł. Pizaw ieeiono  
go w stanie cięakim do szpitala,

WILNO. Dowiadujemy się, że 
Kurja Metropolitalna przypomnia -  
ła ks. ks. Prefektom, że w  t. zw. 
optatku szkolnym jako ceremonji

religijnej nie mogą uczęstniczyć 
niekatolicy i że z tym opłatkiem nie 
wypada łączyć żadnych zabaw a 
tembardziej tańców.

Zaspy śnieżne utrudniają
Komunikację

WjlLNO. W sknten ODfitycn opaaow  
śnieżnych oraz panującej śnieżycy, na  
długach w pow. cszmiańakim potworzy 
ły  się  zaspy śnieżne, tam ujące ruch 
kołowy. Kom unikacja autobusowa Ok.

miana —  Wuno i uszm iana miasto 
Oszmiana st. kol. iest przerwana. N a  
18 kRu. odcinka Oszmia..a miasto —  
Oszmiana st. kol. pracują pługi motoro 
we, oczyszczające drogę ze śniegu

Nowe ceny Kiełbas i Chleba
W ILNO. W  wyniku dalszej konfere  

ncji z  przedstawicielami branay rzezni 
czej w  uniu 11 t o .  zostały  ustalone na 
stępujące ceny obowiązujące z dniem  
15 bra.. boczek w ędzo»y zł. 2,20 za 1 
kg. kiMoasa czosnzow a —  zł. i,2u  za  
1 kg., kiełbasa, św ieża —  zł. 1,60 a* 1 
kg. Oznacza to obniżkę od l5— 20 fT 
na kilogram ie w  storo” *u do poprzed 
nich cen.

N a konferencji w  dnia 1 'i bm. z prze

dstawieielam i m łyna™  wa ustalono ce 
ny m ąki razowej, 96 procentowej na zi. 
24.50 ao  zł. 25.00 za 1 ą. W  zwiąssKU 
z iem  niebawem nastąpi zniżka thl< aa 
razowego e  1 gr na kilogramie.

W  ozresie przedświątecznym  staro  
rtwo grodzkie wydało zam ądaehia nasi 
lenia akcji dozoru nad sklepami, ,'oy 
cei.y były pobierane zgodnie z pstalocr- 
zu  oraz aby cenniki i ceny były nwido 
cznidne.

nstiad rabunkowy p i n  i .  M u l
70-ietni tyć stawił ooor 2 napastnikom

W iLNu W  racdiielę w<ee«D>ein yo  j w y d a .« pieniędzy. Około goddny 8. i śc4g  apratwy byli już daleko.. . . .  .  ̂
keja z ustala zaalarmowana wiadomo- gdy Lewin wraz z żoną sLJziat przy | ' Napastnicy zapewne wiadzieli że
ecią o  zuchwałym apaćzi« na tniesz- stofe do mieszkań . weszło dwóch o - 1 '^w in otrzymuje pieniądze od syna z
Kanre 70 letniego S. Lewina (Kwaszct- ..Amików z których jeden został w  i Ameryki I po <:orjetowanhi s*ę, ż t  »nJc-

zka on tytko z żoną upimtowałi na­
pad. Tybco dzięki przytomności umy­
słu naoadiaętego rab..nck n*e udał się. 

*  *  *

Wczoraj w  nocy dokotu.no wtama- 
potrząsając starcem ponow*! groźby, mu d o  mtoezjomia handlarza Fupko

która mogłaby być naszą dumą, 
sprawy układają się dość różnie, 
to jednak występy opery na prowin 
c|t, zwłaszcza na zachodzie Polski, 
emszą się nieoywałem powodie -  
niem. Ostatnio —  jak się dowiadu 
jemy z recenzyj tamtejszych pism 
—  wystawiono w Katowicach i 
Chorzowie „Poławiaczy pereł" Bi­
zeta. Na dwa dni przed przedsta­
wieniami w  tych miastach, wszyst­
kie bilety były wykupione.

Są to sukcesy nad któremi war­
to się zastanowić w  związKU ze sła 
bą frekwencją teatralną, która w y  
raźnie daje się dyrekcjom we zna­
ki. Umiejętne rozbudzenie w raż li­
wości muzycznej szerszych mas 
społeczeństwa, które mimo rozpow  
szechniania muzyKi przez radjo, 
śpieszy na przedstawienia i chce ją 
mieć niejako „żywą“ —  ma swoje  
dodatnie strony, a zwłaszcza do -  
datni wpływ na młodzież.

Nie brakło ludzi, którzy, w zwią 
zku z postępem zasięgu radja, twier 
dzą, że opera się przeżyła. Posłu - 
chajiny co na ten temat ma do po 
wiedzenia znakomita śpiewaczka  
polska p. Wanda Wermifiska, któ­
ra dzis w'raz z doskonałymi śpiewa  
kanri A. Doboszem, E. Połońskim i 
B. Polańskim wystąpi gościnnie w

Opera nie jest przeżytkiem 
— twierdzi p Werminska— że w eź­
miemy za przykład życic muzycz­
ne dwu najżywotniejszych państw  
Italji i III Rzeszy. Całą sw ą  siłą mo 
ralną i finansową podtrzymują te 
państwa i rozwijają zamiłowania  
muzyczne swych ooywafeli Musso 
lini tworzy teatr pod gołem nie - 
bem. na stopniach antycznych bu­
dowli przy wtórze najpiękniejszej 
muzyki, szerokie masy spędzają 
zasłuchane długie godziny. Jeśli 
chodzi o Niemców, to muzykalny 
ten naród pozwala sobie na prowa 
drenie 78 stałych oper nie licząc 
oojazdowych.

—  I my do tego możemy dojść 
—  kończy artystka —  tylko., nie 
narzekać przy półczarnej, ale zaka 
sać rękawy i pracować.

(W.I.)

p r o s z k i  Boi U GŁOWY
jpflRi

LA
KJStYCH Z b A < I J M  

U R.

P S Z C Z Ó ŁK A
J ^ ? P R Z E Z I Ę B  i r N I L *  

v  O R i H E  i K A T A 2 1 £

KRONIKA WILEŃSKA

WTORŁK 

Dz,‘> 1 Ą
D joskora  

j r t ro  
V alc i.ana

Wschód słońc* g. 7.37 

Zachód słońca g. 2.49

na 21), od którego dw aj , Ł u fe  żąd I* pokoju, drugi zaś wdarł się do po*
1 koju i grożąc Lewinowi, zaząoai w y

„CI WIADZIAŁAsZ, JAK POD 
STROILI?!

bania Oien-ędzy.
Napastuhi w k l^ c , że Lewin ocing* 

się z odpowiedzią złapał go za pierś

(P rzed now gnuebem  P.K O.) - * S T ^ S S n i S  +
Juz od kilku ani nowy okazały T

gmach P.K.O p « y  ulicy Adama Ó U - , * w rłtzenia pocI , wyryv. a(«
fo e w .« a  udekorow any flagami i jedb- y . .

Ti cfekawych*3 \V"ik*u ‘ P W s z v  ucteW « aU ch

czego żąda. Napadnięty ochk nąwszy

tłoczą

przy ułicy Stefatlsk-ej 13.
Złodzieje przepbowali łańcuch u 

arzwi wejściowych i po ck stanki się  
ao  wódka poczęli pakować co cerndej 
no rzeczy,

, . , , ,  wś|ad zaś zanim poizedł ratrnś który Szmery usłyszała żona Pupk! i w szczę
81 ? p n e z  d^ n ca,y> 32 d0 ..aniotai „ ę  z Lewme Rabusie w y- te  aiarm

biegli na ulicę ł ooczelj szybko odda- w taoi) wacze uciekli nic ze sobą nie

NA F LMOWEJ TAŚMIE

„MOMKA“

,JWARS“

WSkuk  M arkotny. 

ŚNIEGU NIE BRAKUJE!

ł ilniów produkcj* szw sjcarsk .ej do- 
rąci bodaj że ,-eszcze n.e oglądaliśmy.
,M om ka' (podtytuł „ B a ły  m ajesta t") i 
ide jes t chyba pierw szą próbą choć u 
nas poraź pierwszy reprezentuje film takich rozkoszów!. 
izw ajcarski. Na tle aloc-?sk:epo krajo­
brazu ro zg r/w a  s,ę dram at powikia- 
*ych oskarżeń, tntryg ; boh.iterskej 
walki o dobre .mię dzielnego przewód- Czego jak czego, ale śniegu nie
ii .'! . V* ysokogórsk; w spinaczka doda brakuje w począrkach zimy tegorooz- 
e fabule emocji, dość pozatem  prym i- nejl...
yw tłk wpiec-onej do akcj.. Technicz- Mróz ze'żał już od dni kilku, a w
ue z a ję u a  nie są na najw yższym  do- nocy z piątku na Sobotę ubiegłego ty- 
tiomifc!. Najciekawsze, co hylo w tym  godńia rozszalała się nad  W ilnem za- 
iHmie do pokazania, to  góry .'ch p 'ę - mieć śn.eżna z huczącą po dachach i 
cno Przypom inają się sw ie:n ;e filmy wyjącą żałośnie w  kominach wichura! 
aipe]?k’e T renkera i d aw n iesze  jesz- Ledwo się ujjorano ze zgarnięciem  tych 
n e  obrazy, jak  „M ont Blanc" i inn. zwał śniegowych z  chodników  j uksz- 
.M onika" n;e sięga d i  '■ h poziomu, tałtow aniem  w  D.ramidki, a  oto, jakby 
Z ’k tom w  najlepszy je^t (oustaw Dies- nie było ich jeszcze dosyć, pani Zi- 
*€l, gra-ący role glow na . ma, w  nocy z niedzieli na pomedziaiek

W dodatkach pow tórzenie n .ezhyt sypnęta nową, obfitą porcję śniegu r a  
idatneij koloi-ówki rysimkówki! z małp- Wilno i okolice!...
Cami, no j P .A .l. w  m iarę szary nu- Zadym ka śnieżna pw rrjki hulać na
**y- T ad . C. ł ulicach już w  godzinach popołudnio­

w ych, utrudniając ruch na cnodnikach! 
M am y w .ęc całe fury śniegu, is tne

N A  C Z t  O N K O W  zdoH ący ?aIgzki dr7fW
W I i .c  \  K IE G O  T O V  ^ F Z Y *  szron, znikł razem  z mrozami, zato g in  

> T W A  P R Z L C 1 W G R U T L 1 C Z E U U  be „poduseki" śniegu na dachach 1 bra

wieczoru przed luzsusow em  wejściem

czesne w nętrze wielkiej sali operacyi- W * ' W W BBBBB—

G orączkow e przygotow ania siobot- W JM W Jją  O l t l r f l ł f f c ł J  ■* W J W f W  8 f  c  ■
nie do niedzięinego pośw ięcenia loka­
lu, jak  również „neony" nowej siedzi­
by „O rbisu" na parterze gmachu P.K.
O. to były dodatkow e sen se je !.. |

—  Ci widziatasz, jak podstroilj?! — 
podziw ia budynek ludek wileński.

—  Ze w sz y s tk im  jak pałac jaki!..
—  A jak p-endko uprawili sia z  ro­

boto! T yc! I już gotow o! Siadaj dy 
urzanduj!..

—  A w ejścia jaka bogata! Aż wo- 
czy ślepi!..

—  Aha! Ja naw at rozebrać nie mo­
gą hdzie ru t u ich ściana praw dzi­
wa, a hd ’ .e jona rylko w lustracn od- 
biwa Sie?!..

! t. d. i.t.d. Niema końca zachw y­
tom i podziwom!...

No jakże inaczej:
—  Nia przyw ykszy my w Wiini do i

Skradziono w  Warszawie -
znaleziono w Wilnie

W ILNO. W  czasie rew izji ti Targoń 
skiego Bolesława (Gdańska 6) znalezio  
no kasę m a m  fabrycznej „N ational" , 
i arytmometr marki fabr. „Haman - 
M anus". Ustalono, że kosa no*,hodzi z 
kradzieży dokonanej w grudniu S5 r. 
w cukierni Ziemiańskiej w  W arszawie

i oceniona jest na zł. 3.000, arytmo­
metr zaś pochodzi z kiadzie^y dokona 
nej w  nory r 4 na 5 grudnia 36 r. sr 
biurze pomiarów m iejskich w  W arssa  
w ie przy ul. Miodowej 23, gdzie sk ia  
m e r o  wówczas d™a arytmometry, o- 
gólnej w artości zł. 2,500.

artystom  ieatru  „Lutnia" p. Nochr-wi 
czównlie, p. M artów nie, d. Eiembow- 
sk i, mu, p  lżykow.-kiemu, p. W yr- 
w icz - W ichrow skienn. Jak również p 
BonnowsKiej, p. W iltasow i p prof. Bi 
jakow skiem u i Nowowiejskiemu. Zt 
pom oc w  u rządzenu  koncertu, a v 
szczególności za dostarczenie itwia 
łów , dekoracji . środków  lokomocj 
Opieka kodŁcieii.ca dziękuje fim^-m: 
G m ttow t, Moczulak, W eiler, Swirklu 
K. Szbrali przy m Zan'kow ej, Iżudn.c 
ki, Elektrit i p. Sobeckiej,

—  Ostatni pokaz przedświąteczna^  
Kursu U o-podarczego, organizowanego 
przez Związek P racy  Obywatelskiej 
Kobiet, odoędzie się ditiś (H b u i.)  v 
lokalu Liceum G ospodaiczego przy ul 
Bazyljańskiej Nr. 2. w godzinach o< 
5 — 7 po pot. i będzie obejm ow ał spi 
sób przyrządzania i pieczeń a c*ast to  
chych j półkruchycłi.

Prosim y o punktualne przybycie m 
pokaz.

TEATR 1 MUZYKA

— T E A T R  M IE JS K I N A  PO H U  
JUANCE. D ziś we w torek  dn ia  14 bm 
spow odu p ró b y  genera lnej ze sz tuk  
„W alący  się d o m " przedstaw ien ie  za 
wieszoue.

P re m ie ra  rr T ea trze  n a  Pohulance 
Ju tro , w środę dn ia  15 g rudn iu  (o g< 
dżinie 8,15 wieez.) T e a tr  M iejsk i w y 
stęp u je  z p rem je rą  najnow szej sztuki 
w trzech  ak tach  M. M orozowicz Szczep 
kow skiej p t. „W alący  się d o m " , S ztu  
ka ta  porusza ak tu a ln e  problem y środo 
w iska ziem iańskiego, zagadn ien ia  sp a  
łeczności w iejsk iej, >ak rów nie^ stosurt 
ki roclzńnne. U dział b iorą p p .: G ranów  

dzrtła (M ickiewicza 33), M ańkow icza! sk a> B illing, Szpakiew iczow a, Irena  E n  
CPiłaudakiego 301, — Chrościńskiego liartów  —  p o ia z  p ierw szy w ro li pielę. 
(O strobram ska 25), Filemonowicza —  jg n ia rk i, W ołłojko, S taszew ski, K ocza-

nowicz, Jag la rz , Połoński. R eżysorja , 
di r. M- Szpakiew ieza, o p ra n a  d e to ra  
ry in a  —  K . i J .  Golusów.

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W  WILNIE

Z d n ia  13 g ru d n ia  1937 roku

Ciśnienie średnic 757 
Temperatura średnia  —  1 
Temperatura najwyższa 0 
Temperatura najniższa — 3 
G pad : 7,8 
"Wiatr: południowy  
Tendencja: bez zm ian 
Uwagi • poenmurno.

P R O G N O Z A  p o g o d y  
Wfctflug s p e c ja ln y c h  d a n y c h  P ^ ń  

s iw o w e g c  in s ty  tu tu  M e te o ro lo -  
g ic / n e g o  ■*> W a r s z a w ie

do w iaczora d n u  14 grudn ia  1937 roku

W  dalszym  ci }gu pogoda chm urna i 
nwrlisła z rozpogodzeniam i w  ci.igu 
dnia.

T em p era tu ra  bez w iększych zm ian. 
U m iarkow ane w ia try  zachodnie i  po 

łudtiiowo - zachodnie.

DYŻURY APTEK:

Dziś w  n o ty  dyżurują apteki Jun-

(W ielka 29), Piitkiewicza (Zarzecze 
20). — Ponadto stale dyżurują apteki; 
P aaa  (Antokoi 42), Sza.ityra (Leegjo- 
nowa 10), Zajączkow skiego (W itoldo 
wa 22).

Kto śledzi Attrama Fefera
WILNO. Przedstawnieł fabryk ttie*' Nawet gdy Fefer wyjt-żfżał oneg-

talurgicmych Abram Fe ter zgionił się i daj do W arszawy, ktoś rodający się 
do poFcji z  powiadomksniem, że od j za właćć. zak'adow metalurgicznych 
dłuższego czasu jest śledzony przez zadzwonił w  nocy do niego do hotelu
dwóch osobników któr/y najprawdo­
podobniej chcą mu coś złego uczynić. 
c m p tc o o  ^c-ooc.c-c-

Przy dolegliw ościach jeiitowo - żo- 
łędkow ich, a zwłaszcza przy wzdę- 
ciacn i procesach gmlnych w  przew o­
dach pokarm ow ych, s to so w an e  zrana 
na czczo rzk lark i naturalnej w ody go­
rzkiej Franciszka - Józefa daje dosko­
nale wyniki. 7 .ap /’ajcie się W asz. leK.

mach p,1 dw oiły sw ą  -w ysokość!..
C hwalą śn ieg  dorożkarze (sanna 

w zm aga p o p y t!); szaleją z  uciechy na 
rciarze. natom iast dozorcy, którym  rę­
ce puchną od zgarn.anda Śniegu 1 w  
krzyżu strzyka, klną go szpetnie i  za­
w ziętością:

Isz jak, pad 'a, daje! Ntchaj jego 
chulera!...

W*ncuk Markotny.

i usiłował wciągnąć go tv zasadzkę pod 
pretekstem om ów km a większego oty- 
staiunku.

Abram Fefer prosił tKrticję o  w cię­
cia go w  opiekę przed Tajemniczym1 
prześlauowcami.

Hotel Euro»e|sM
P if r w s z o r to d B y  

C c u y  p r iy * t« D ie . T e le f o n y  w d o -  
k tf ta e b , W iu d a  e s o b i w a

Hcłel „St. Georges"
w  W i l n i e
Pierwszorzędny.

Podoje w ygodne, ceny tanie. 
T elefony w pokotach.

RABUŚ POST RZE! ONY W CZASIE 
POŚCIGU.

O S O B IS T A
—  Osobiste. W iaś.ńeH 1 znanej kolek 

tu ry  w arszaw skie i, p. ,J. W c a u o w  od- 
ZTiaczony zosta ł K rzyżem  Z asługi za 
działalność n a  polu społecznem.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
—  Z arząd  Kol-, lokalnego P W K  ko 

rru n ik u je , że W alne Z ebran ie  członkin  
odbędzie się d n ia  14 g ru d n ia  rb. o go 

I dżin ie  lS -e j w pierw szym  i o g. 18,30 
WILNO. W  okolicy B v n lukoń gra r drugim  term in ie  w lokalu  In s ty tu tu  

aował w  szajce Edw ard Z2v.adz!d z  K auk  H an d l. - G ospodarczych ul. Mic 
pod 0 *zmiany, k tóry  dnkonuł sz treg u  k.ew icza 18. 
rabunków  . RÓŻNE

U biegłej nocy ro h e ja  v r —tsie zor | _  OpieKa Rodzicielska przy g*m
ganizov attego pościgu natknęła się na ^  A. Mickiewicza, tą  drogą skkid i
Z aw adzkkjgj. najserdeczniejsze p o d tękow anw  w szy.

Rabu usftował zbW , lecz w  pos- skim, k tó n y  wzięli bezintereso'vny u- 
*cigu został p o s trz e to y  w  klatkę płe r . dział w koncercie. organizow anym  
stówą. Rannego przew ieziono do Wił przez bekcję tegoż k im ite ti  dn ia  7 
ń . |  to k o w a n o  w  szpitalu Ś. JaLóba grudnia 1937 roku, a  w  szczególiośol

— T E A T R  MUZYCZNY „L U T N IA " 1 
O pera  „O a im en " t  w ystępom  "Wandy
W erm instd -j. D ziś n a  zaproszenie kie­
row nictw a T ea tru , na jcenn ie jsza  p rzed  
s taw icielka p a r t j i  ty tu łow ej w  operze 
B ize ta  „C arm en " -wystąpi w „ L u tn i" .  
P a r t ję  tenorow ą w ykona A dam  Dobosz 
bary tonow ą zaś T oreadora —  F dm nnd  
Połoński. O perę m uzycznie p row adzi 
Ił. R nb inszte jn , reży se rja  B FolańsL ie 
go, zi-sjiół ba letow y pod k irro w u ie t - 
wem J .  C iesielskiego, dekoracie  G raje  
skiego. U lubiona opera „C a rm e n "  w  
W ilnie w yw ołała zrozunnałe za in iereso  
■mraie R esztę  b :le row k asa  T e a tru  
..L ccn ia"  sprzed  a to w godzinach zwyk 
łycb.

„Djabelski jeźdz iec". J u t ro  pow raca 
na re p e r tu a r  w idew sko rep rezen tacy j­
ne „D jabelsk i jeźdz iec ',k tó rego  p rem je  
r a  by ła  sensacją d la  "Wnna.

r a c j o n a l n ie  u ż y t y , d o g o d  
NY. TANI KREDYT DA KAŻDE­
MU DORAŹNE KORZYŚCI I PRZY

CZYNI SIĘ DO ZWIĘKS7ENIA , 
ZAKRESU DZIAŁANIA PRZED­
SIĘBIORSTWA, PAMIĘTAJCIE O, 
T ĄNICH I DOGODNYCH KREDY) 
TACH DLA KUPIECTWA I RZE-i 
MIOSŁA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO. I

I!!łlł
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„Pragląd Hantilcwc-Gospodarciy"
Ziem Północno-Wschodnich 

W IZ Y TA  W GRENl ANDJI

W iele już mieliśmy różnych wizyt 
ftnnistorjalnych i konferencyj. Tonny 

p a f*eru zapisaliśmy i zadrukowaliśm y 
roztaczając obraz biedy naszych Ziem 
Północno —  W schodn ch upośledzo­
nych w zestawieniu z resztą kraju, aie 
takie ich —  możliwości, ich zasobów  
eurowco\vvch, jazże czysto m arnują­
cych s ę, lub nie dość ekonomicznie 
w yzyskiw anych! Złożyliśmy dziesiątki, 
ba, co mówię — setki meiiiorjalów w 
sprawie „podciągnięcia w zw yż", „pod­
niesienia", „aktyw izacji", „industriali­
zacji", „urbanizacji" j t. d. —  czego? 
'■agatehl

Z góra trzeciej części obszaru Rze 
pospolitej!

Plonu naszych osiągnięć w  związku 
. w zm iankow aną „akcją w schodnią" 

należy sobie lekceważcć, nie nale- 
y niedoceniach. —  , Nasze osiągnię­
ta" , to  oczyw ijcie n:e tyiko w ytarg i- 
vane, w yrw ane v, n /ost z wielkim tru­
łem te czy inne ulgi taryfow e lub po­
la U ow e. te czy inne kw oty subwen- 
y in e . '  T o także —  i w  najw ięks’ej 
merze — codzienna żmudna praca na- 
zego  rolnika, kopca, przem ysłow ca i 
rzedn ka Stworzenie kolosalnego apa 
*hi szko!nirhva pow szechnego, na 
ych ziemiach, gdzie młodzież, w iejska 
w  taszcz.a —  n:ema! w stu procentach 
o**a, jak to u nas m ówią , na las pa - 
rzając", wybudowanie okoto trzech 
ysigcy kilometrów dróg bitych, poło­
żą ogólnopolsk-ej cyfry scalonych

H P O Z N A N I U

S Ł O W O "

giuntów , postępujące fciale, choć przez 
kryzys ham iwane i gnębione —  uprze­
mysłowienie kraju, niemal od nowa 
rozpoczęte po wojnie. A parat handlo­
wy, który, acz jeszcze bardzo niedo­
stateczny i w ykazujący pow ażne b ra­
ki rów it eż rozbudow uje się, opanow u­
je mewy zyskane dotąd dziedziny, u- 
możliwia w aloryzację produktów  gos­
podarki, które ao tąd  nieraz stanowiły 
zupełnie niedoceniane w artości.

1 to krok po kroizu, dz:eń po dniu 
v. zm agające się, przenikające coraz 
szerzej, coraz głębiej, ■ .uświadom ienie 
Polski, uświadomienie mózgów, które 
Nią kierują że W schód Polski — to 
teren bynajmniej nie bozplodny, tylko 
straszliw ie zaniedbany, niewyzysKany, 
<ce w iego rozkwicie, w  jego upełno- 
w artościowieniu lezy właśnie potęga, 
w ielkom ocarsłw ow ość Polsai. —  Bo 
czym bylibyśmy na świecie, jako pań­
stwo * czym bylibyśm y w „koncernie 
europejskim ‘ bez tych niemal 160 tyc. 
km kw. Z.em W schodnich, rat posia­
dając przytem  kolonij, któro ma Ha- 
landja, czy B eig jr?  Jakąś G recją, czy 
B utgarją ' -

Ale posiadać, to  przecie nie w szyst­
ko!

W tej ruhrytłdi lamtesŁCzatity najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły I feijetony, które wtzuraj 
ukazały się w  prasie polskiej. Nie opatrujemy ich m  
żadne komentarze. Aie to nie znaczy, ao/śmy podzie­
lali poglądy w  nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu zn a k o w a ły  uiw ory naszych przyjaciół, oto* pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Aie równie 
rzęsta będziemy zamieszczali artykuły przedam lkbw 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml pugi* 
daml sporne, jeśii będziemy trwaiaC, łe  z jakichkol­
wiek względów dany utwóir, artykuł czy teljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

nic na„i „«,.}■ .md n a p ra n ą  stosunków  
w tak doniosłej dia nas gałęzi jak lniar 
stw o, przez stworzenie dia standary- 

! zacjii lnu niezbędnych podstaw  p raw ­
nych, drogą zaprow adzenia organ iza­
cyjnych cet w ywozow ych, których hrak 
pow oduje już stra ty  nieobliczalne tfa  

j naszej gospodarki. Przez niedoouszcze- 
ue do ucieczki do naszych zagranicz­

n y c h  konkurentów cennego surow ca 
olszowego, na którym  opiera sw ój byt 
chlubnie się rozw ijający przem ysł dyK- 
towy wschodniej Polski j td. i t. d

Przyjeżdża do nas świetna ekipa 
pp. Ministrów, kierowników resortów

s o«pooarezych W  bły.tcawiczsyns
skrócie zaznajomi s.ę. raz jeszcze z 
naszemi postulatami, obejrzy niektóre 
rezultaty własnej naszej pracy (faory- 
ki: Imarską i mięsną «' Nowej Wilej- 
ce, aukcje futrzarskie) - • Rr

■ Czy to będzie naprawaę etap istot­
ny Jo systematycznej na wszystkich  
odcii.kach, w e wszystkich dziedzinach 
realtzacjl „progTamu wschodniiego"? 
Czy jeszcze jeona wspaniała komaren- 
cja, po której stosunek Centrum do 
naszych Ziem pozostanie taki. ja-k sto­
sunek Danji do Gremanayi?

-4

ł l
naoyć można w  następujących  

punktach sprzedaży:

m y  Eplanadsi#

m KimfceStm „Słońce"

„ Bibliotece Rattyńaklch

„ Muzenm W iclkopolskiem

„ F otelu  Bazar

r is  a vis pałacu Dziatynskic*

fS tary  Rynek)

T*y nL Pierackiego

„ Banku Cukrownictwa

Jt rogu Długiej i Pórwt“jakiej

„ „ Kratrarakiej i  Rynkowej

,  „ Mara*. Focha i  AL Mara*.

Piłsudskiego

0 n P izecsuej i  A lei Marszałka

Piłsudsk ego

Gzy pos.aaanie Urenlanoji kraju 
o obszarze 2 miljonów km. ttw. czyni 
z Danji m ocarstw o? Bynajmniej, Bo 
G renlandia to pustka lodowa. Jednak­
że ta jest różnica zasadnicza między 
sytuacją Danji w stosunku dc uren lan - 
dji a Polski, w stosunku do jej potari 
wschodnich, że Dania, wobec niepotci- 
nalnych przeszkód naturalnych —  n a  
może Grenlanoji przekształć.'; ną kraj 
gospodarczo czynny, gęsto zaludnio­
ny, uprzemysłowiony „Une colonie 
phiiantrepiąue", —  „uolonja filantrop 
na", jak pisak; niedawno o Greniandji 
—  paryska „lllustrat.o.i". Nasze zie­
mie w schodn,e n e potrzebują b y t w 
Poisce „koionją filantropijną" 1 Am w o 
góle kolonją 1 nie potrzebują filantro­
pii. W ym agają tylko spojrzenia praw ­
dzie w oczy, praw dzie, że bez .th  peł­
nego rozw oju guspodarozegu i kultu­
ralnego, żaden C. O P  , żadne Porąbki. 
Rożnowy, Mościce i t  d. swej roli n e 
spełnią, że trzeba .m orace ułatwiać, 
tw orzyć w arunk. dla rozw oju, że s.ę 
tego  me osiągnie prze* jakąś jeuną 
drugą, nieraz pow ażną, ulgę taryfow ą, 
czy podatkow ą, przez jakieś jedne 
Szylany (hydioelektrow nię) daw ane 
nam dla o tarcia łez, gdy już bardzo 
płazemy i krzyczym y

Chodzi o cały system .

O konsekw ntne działanie na w* lu 
odcinkach o nieosłabianie, ,ak  to już 
miało miejsce, tem pa budow y szos i 
bruków  u iiat>. po to, aby tam gdzieś 
pod W arszaw ą lub Łodzią przybyło 
kilkadziesiąt kilometrów lśniących a s­
faltów, o nie odbieranie nam już przy­
znanych udogodnień w poetaci tych, 
czy innych napraw dę w arunkam i miej 
scowemi uzasadnionycn ulg i ułatwień 
podatkow ych lub innych. O iwnożtiwfe

iiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!nniiiiniiiiiiiiiiii|iniiiiiiiiiiiiiiiiiiiH!iiiM

Z DNIEM 1-go GRUDNIA
uruchomiony został oddział

„S Ł O \ i 0“
W W A R S Z A W I E

Adres: ul. Koszyicowa Nr. 38 m. 5 teL 9 -  66 -  53.

Prosim y nasiycn warszawskich prenumerato­
rów  I czytelników  o łaskawe teietomczne natych­
miastowe reklamację w  oddziale w  razie 1 ) nie 
otrzym ania „S łow a" wieczorem przez pocztę. 2 ). 
Yf razie gdyby kioski sprzedały gazet wskazane 
w  naszycn ogłoszeniach nie posiadały „S ło w a " z 
datą danego dnia po goaz. 4-tej wieczorem

K atdy nasz odbiorca reklamując spóźnienie 
podaje nam rzetelną usługę.

Reklamacje będą przyjm owane przez cały 
azieh. Prosim y telefonował! pod Nr. 9 -  66 -  63.

Echa gospodarcze

Komunalna Kasa Oszczędności
w  P I Ń S K U  

przyjm uje weksle do dyskonta I udziela potyczki. 
Od w kładów  Kasa płaci od 4 1 pół. do 5 1 pół. proc.

NA MARGINESIE E X P0SE  PANA 
WICEPREAjjERA

Cttiy w yw ozow e zadecydują
a wstucle

Każdy, kio słyszą} w  radju, lub 
czytał dokładny tekst m owy p 
ministra Kwiatkowskiego, musiał 
zwrocie uwagę na passus.wktórym  
stwierdził on, że choc może Pol­
ska powinna była zdewaluować  
złotego razem z blokiem sterlingo 
w ym, to jednak później już zabieg  
ten w  żadnej chwili nie był pole­
cenia godnym.

Otóż dziwić musi w związku 
z tern oświadczeniem, że nie sły­
szeliśmy w  expose nic o sytuacji 
naszego eksportu, ściślej mówiąc
0 sytuacji cen międzynarodowych
1 o wpływ je, jaki wywiera ruch 
cen światowych na nasze możli­
wości w yw ozow e. Jak wiadomo, 
jednym z naczelnych skutków de­
waluacji, jest zawsze premja eks­
portowa czyli zniżenie cen w 
złocie. Dzięki temu kraj, który 
dewakiuje, ożywia nadzwyczajnie 
swój wywóz, a z tem idzie też 
ogólne ożywienie gospodarcze. 
Jest to reguła, z której wiozimy  
b, nieliczne wyjątki.

Natomiast, jeśli wszystkie pań 
stwa Jewałuują, a j'edno zostaj‘e 
przy złotej walucie, wtedy ceny 
państwa stają się nadzwyczaj dro­
gie, i są poważne trudności w  
ulokowaniu eksportu. W  ‘ najlep­
szym wypadku utrzymuje się rów­
nowagę w  drodze ograniczeń de­
wizowych, lub importowych, co 
znow pozbawia kraj importu ka­
pitałów i surowców. Oczywiście,  
pisząc „w najlepszym wypadku", 
mamy na myśli najlepszy wypazlek 
dla wakity, a nie dla państwa, któ 
re tanie zarnegt doprowadzają do 
nowego kryzysu ‘

W  Polsce, ekonom iści, krórzy 
byli przeciwni dewaluacji, w ierzy­
li, że o iy w itn ie  gospodarcze za­
granicą będzie tak w ielkie, że ce­
ny św iatow e w  złocie nietylko od - 
robią to, co straciły przez dew a­
luację, ale i jeszcze dopędzą na­
sze szływne ceny. Przez pewien  
czas zdaw ało się. że w yśrig  ten 
rzeczyw iści* wyjdzie na korzyść. 
Ostatnio jednak słychać o  tenden­
cji zniżkowej zagranicą, a równo­
cześnie dzienniki przynoszą co- 
dzień w iadom ości o  zwyżkach płac 
w  Polsce, wahających się około  
10 proc. W  tych warunkach moż­
na było oczekiw ać ze stron miaro­
dajnych wyjaśnień, jak się przed­
staw ia stosunek cen eksportowych  
Polski do poziomu cen św iato- 
w ycn, i jaka jest tendencja ruchu 
tyćh dwu w skaźników  cen.

Przypominamy, że październik 
przyniósł nadwyżkę eksportu nad 
importem o 2 miljony 200 tysięcy

zł. Poprzednie jednak miesiące od 
kwietnia były deficytowe, tak, że 
razem ok.es styczeń —  pazdiier-  
nikż przyniósł deficyt 59 miljonów  
zł. Sytuacja eksportowa najbliż­
szych miesięcy zadecyduje o kie­
runku, jaki kraj ma obrać, aby 
konjunkt-ura nie ucierpiała, i kry­
zys znów nie wrócił.

W S K A - ł N IK  c e n  h u r t o w y c h

Przegląd Gospodarczy podaje 
jak zwykle, wykaz wskaźn.ka cen 
hurtowych. Podajemy z tej tabe­
li wykaz cen artykułów sprzeda­
wanych i kupowanych przez rolni­
ków.

iirrjed aw an o  supcw ąiw

192S 100 zlW.
163S styczeń 39,9 75.3
1934 V 38,4 72.3
1935 33,5 67,8
1936 35,4 64,7

1937 łtyczeli 44,5 65,7

>9 łuty 4" 5 66,0

U m aieec 50,0 66,4

M kwiecień 49.5 66,4

n maj 49,6

w cierwioe 51,4 66 3

» Lipiec 51,4 66,1

H aierjuab 49.7 'ee .s

l i i  .nu* 48,3 66,0

Gdyby Wiadomości Statystycz­
n e podawały wskaźnik opodatko­
wania, to  przekonalibyśmy s ię , ż e  
przekroczył on d la  rolnictwa gru­
bo wskaźnik 100.

NOWY NUMER „POLUYKI OOSPO  
DARCZEJ"

W yszedł z druku Nr. 52 dwutygod­
nika „Pjtbyka 'jo sp od arcz .'. N uhi«  
ien lawiera treść następującą: artykuł 
w stępny, wykazujący, że bilans wpły­
w ów  opinji publicznej, ujawnionych w 
ostatnich czasach, jest dodatni i ż« 
społeczeństwo, a przedewszystkiena 
p  rl .iw n  powinni w ykazać aktyw- 
ność polityczną. Dalej idzie wyczerpu­
jący artykuł o  Centralnym Okręgu Przi 
mystowym, rozpattujący sprawę za­
równo z mjłitarncgo. jak j gospodar­
czego punktu widzenia; artykuł p. t  
„Cutk D -ra  S c h a c h ta " ,  przynoszący, 
nieznane dotychczas naszej p ts it, da­
lie, dvtyczące polityki finansowej Trze 
ciey Rzeszy; artykuł d. t. „Stosunki 
handlowe i sojusze wojenne"'; artykuł 
o  zbrojeniach d, namicznych oraz no 
tatki następu jącu: „Rozmar polskiego 
koncernu państwowego'1 —  „Opodat­
kowanie przedsiębiorstw w  Polsce i 
zagranic*" —  „lllogizmy traktatu han- 
<9ow egu polsko — austrjackiego" — 
„Przyczyny demotorvzacji“ — „Komp­
leks benzyny" —  „Karteiizacja śrutm 
je ceny" —  „Niemcy c sytuacji Pol­
ski"*.

H .  O  S T E H L Ł .

Autoryzowana aaaptacia 
Jerzego Plew ińskiego

Ostrożnie rozer\vał kopertę i znalazł w niej bilet w izyto­
w y dość dużych rozmiarów, całkowicie zapisany drobnem pi­
smem. Detektyw przeczytał bilet raz i drugi, potem włożył go 
spowrotem do koperty i schował starannie do kieszeni Następ­
nie otworzył swą podróżną maszynę, napisał kilka w ^rszy na 
kawałku papieru, który złozył i pozostaw’} na stole, poczem po­
śpiesznie spakował swe rzeczy, do jednej ręki wziął walizę, do 
d ru g ie j płaszcz i wyszedł z pokoju Znalazłszy się na dole, za - 
płacił rachunek, raz jeszcze odczytał otrzymaną kartę wizytową 
i opuścił hotel. W  pobliżu stała ciemna limuzyna, której d r z w i  
jakby  się same otworzyły. Danieli wsiadł i samochód niezwło­
cznie ruszył z miejsca.

Portjer, którego zdziwiło nieco nerwowe zachowanie się 
detektywa, wyjrzał za nim na ulicę Zdziwienie -ego dosięgło  
szczytu gdy zobaczył, że Danieli nie s.ada do żadnej z l i c z n i e  
oczekujących na pasażerów taksówek, lecz do samochodu pry 
watnego. M:ał ochotę zapamiętać numer, ale spotkał go za­
wód, bo wbrew wszelkim przepisom tylny numer nie był oświe­
tlony...

V
—  Ciekawa historja —  mówi) nazajutrz Inwe Sopron do 

ie d z :ego śledczego, Karczaga, —  Detektyw zginął gdzieś bez 
śladu.

—  Ten W ioch? Zapomniałem, jak się nazywa.
—  Alberto Danieli. Dałem mu wyraźne poleceme, by sie 

nie ważył opuszczać miasta bez naszego zezwolenia. Rzymskie 
władze policyjne wyraziły swa zgodę ra zatrzymanie go w Bu­
dapeszcie przez czas pewien, a on sam zaofiarował mi się wczo­
raj wieczorem ze współudziałem w wykryciu sprawcy mordu. 
Nic z tego nie rozumiem.

—  W jaki sposób dowiec!z’al się pan o jego zniknięciu?
—  Zawiadomił mrn. o tem dyrektor hotelu „Pannon.a. 

Jest jeszcze w  poczekalni, może go pan przesłuchać.

Na polecenie sędziego v rozny w-prowaaził ao  gaoinetu przy 
zwoicie ubranego męzczyznę w średnim wieku, o  szpakowatycn  
włosach i przystrzyżonej bródce.

—  Kim pan jest? —  zapytał Sędzia Karczag wchodzącego.
—  Jestem dyrektorem hotelu „Pannonia** —  odparł za­

pytany. Nazywam się Szollós, do usług. —  Schylił się nisko w  
ukłonie.

—  Pan Alberto Danieli mieszka! w  pańskim notelu,
prawda?

—  Tak jest. Pan Danieli powrócił wczoraj z miasta w  
godzinach popołudniowych, kazał sonie zanieść posiłek do po­
koju., poczem znów wyszedł

—  Jaki numer pokoju zajmował?
—  Dziewiętnasty, na pierwszem piętrze. Wynajmując ten 

pokój, pan Danftefi oświadczył, że zatrzyma go pewnie na kilka­
naście dni. Zastrzegł się. by go nie niepokojono. Miał w id o cz ­
nie jakąś pilną pracę zawodową do wykonania.

—  Prawdopodobnie... A  zatem początkowo zamierzał za­
trzymać się dłużej?

—  Tak, powiedział to w j  ra/nie, chociaż nie był do tego 
zobowiązany. Ale właśnie dlatego byłem tembardziej zdziwjj-  
nv, gdy jeszcze tego samego dnia wieczotem około godziny  
dziesiątej, zażądał rachunku i opuścił hotel.

—- N ;ech pan będzie ścisły w  swych zeznaniach.., O któ­
rej girdzinie pan Danieli powrócił poraź ostatni do hotelu?

—  Około godziny ósmej wieczorem, nie żądając przynie­
sienia jx>siłku Wkrótce potem miał gościa.

—  Gościa?
—  Tak. Był to pewien pan, który przedtem mż dwa ra­

zy dowiadywał się o parta D an ie l i , ale go nie zastał ’• domu.
—  Jak się ten gość nazywał?
—  Był to cudzoziemiec1 o ile sobie przypominam, na jego  

bilecie wizytowym figurował napis: „Doktór Stefan G lsz V  —  
w wymowie pana dyrektora Szollósa nazwisko to brzmiało z 
węgierska: „01ssa“.

—  Doktór Olsza —  poprawi ł sędzia. —  No i co dalej?
—  Gość Doszedł na górę do pokoju detokływ a i siedział 

u mego przeszło pół godziny, poczem wyszedł sam.
—  Czy rozmawiał pan z nim, gdy wjehodził?
—  N.e, zamieniliśmy tylko ukłony.
—  Co się stało później?
—  Potem byłem dosyć zajęty . gdvż. do hotelu zajechała

w iększa w ycieczka i miałem pewne trudności z jej rozlokowa­
niem. Zaledwie się z tem uporałem, w  pon jem i zjawił się de­
tektyw , ubrany jak do podróży, z walizką w ręku i zażądał ra­
chunku.

—  Czy m ówił panu, że wyjeżdża z Budapesztu?
—  Pytałem go  nawet o to, ale nie dał mi odpow iedzi. 

W idać było, że mu się  bardzo śpieszy. Mus.al dostać akąś 
ważną w iadom ość.

—  Z czego pan to w nosi?
—• Z dwóch faktów. Przedewszystkiem , jak to juz zazna­

czyłem . gdy powrócił około ósmej do hotelu, mówił, ze nie za­
mierza wychudzić i kazał się obudzić nazajutrz o godzinie siód­
mej rano.

—  Może zmienił zdanie w związku z w izytą dokłora O lszy?
—  M oże, ale w  takim razie, zdaje mi się, powinien był 

wyjść albo jednocześnie z mm, albo wkrótce po nim. T y m cza ­
sem nie; w yszedł znacznie później.

—  W spom niał pan o dwóch faktach, jakiż jest ten drugi
fakt?

—  W łaśnie chciałem o nim m ówić... Otóż jesłem prawie 
pewny, że już po wyjściu doktora ktoś odw iedził derektywa.

—  Co takiego? Był ktoś jeszcze u niego? Czy pan go w i­
dział?

—  Nie, nie widziałem. M ówiłem już, że między u pół do  
dziewiątej, a w pół do dziesiątej miałem dużo zajęcia, mogłem  
w ięc łatwo przeoczyć kogoś, kto w s2edł do h otelu . Ale za to  
zauważyłem  co innego: m ianowicie, gdy po otrzymaniu rachun­
ku pan Danieli oczek;wał na wydanie reszty, wyciągnął z kie­
szeni marynarki rozd artą  kopertę, wyjął z niej bilet wozytowy, 
który pośpiesznie przeczytał, a potem schował spowrotem, ala 
już do wewnętrznej kieszeni kamizelki.

—  Bilet w izytow y?
-— ^ak, ale bardzo dużego formatu. Był on zapisany dro­

bnem pismem, oczyw iście, nie próbowałem nawet przeczytać,, 
co tam było napisane...

—  Ale może mimo to przeczytał pan°
—  Nie, panie sędzio, nie udało się.
—  Szkoda!... Otrzym awszy resztę. Danieli pewnie w yszedł?
—  Tak. Portjer w idział, że wsiadł do prywatnej limuzy­

ny ale nie mógł doirzeć numeru, gdyż nie był ośw ietlony.
—  Czy ta limuzyna długo siata prztd hotelem? Musiał to 

pan zauważyć
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Sygnatura  km 232/35, 233/35 i 234/35

OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI
prawa do wyrębu drzewostanu

(w  trybie przepisanym do sprzedaży m ajątków nie 
ruchomych i nieletnich)

Komornik Sądu G rodzkiego w  Głę­
boki em inż. Józef Skow rońsk', m ający 
icanceiaTję w Głębok em iłl. Poselska 
Nr 5, na poastaw ie art. 676 i 679 
K. P. C. podaje oo publicznej w iado­
mości ;

że dnia 24 I. 1938 r o godz iO ej 
rano w Sądzie Grodzkim w Glębokiem 
ul. Radziwiftowsica odbędzie się sprze- 
daż w drodze publicznego przetargu 
należącego do upadłej firm y „Prze- 
mysi D rzew ny N alebor" sp  z  ogr. 
odp. praw a ao w yrębu drzew ostanu 
w Części Puszczy Hołubcckiej pod 
nazw ą. „Dobiai Ziemskie I ipow o", 
położone w  gmime Hołub.ckiej, powia 
tu Dziśnierisidego, w ojew ództw a W i­
leńskiego, Objęte księgą (upote-zną w  
W ydziale Hipotecznym Sądu Okręgo­
wego w Wiinie, hipoteczny Nr. 3152 
— i szczegółowo tam  opisanych. Po­
wyższe rrrawo do w yrębu ulega sprze 
la zy  w ediug protokółu opisu oraz, sta 
nu w ykazu hipotecznego z uw zględ­
nieniem wszelkich zrman w  stanie .ii- 
poteaznym  zaszłych od daty  z a je c a  
do Oma przetargu.

W artość praw  k tóre z sum y uzy- 
ikanej z p raw a do w yrębu drzew osta- 
tu  m ają być zaspokojone: w erzytel-
ności hipotecznie, o raz  w ierzytelność 
przyjęte ao stanu  biernego m asy upad 
fcści firmy „Przem ysł D rzew ny N ile- 
oor“ sp . z o. o. w edle stanu  ak t sąJu  
O kręgowego w  W arszaw ie W ydział 11 
Handlowy Nr. CU 36/33.

Praw o do w yrębu drzew ostanu 
oszacow ane zostało na sum ę złotych 
120.000 cena zaś w ywołan.a w ynos, 
fł. 90.000.

Przystępujący do  przetargu obo­
wiązany lest złożyć rękojm ię w w yso­
kości zł. 12.000.

Że  dn<a 24. I. 1938 r  o gooz. lO-ej 
rano w Sądzie G iodzkim  w Głębokiem 
ul. Radziwiłlowska odbędzie sie sprze­
daż w drodze puolicznego przetargu 
należącego do upadłej firm y „P rze­
mysł D rzew ny N alebor" so. z ogr 
nd'p. p raw a do w yrębu  drzew ostanu 
w Części Puszczy Hołuoick , pod naz­
w ą : „Część Puszczy H ołub.ctiej",
Nr. 31 położone w  gminie Holubickidj, 
pow iatu D ziśnieńskiego, w ojew ództ­
wa W ileńsk.ego, o łćęte  księgą nipo- 
teczną w W ydziale Hipotecznym Sądu 
O kręgow ego w  Wilnie, hipoteczny 
>Jt 4210 —  i szczegółowo tam  opisa­
nych Pow yższe praw o do wyręou 
ulega sprzedaży w edług protokółu odI 
su oraz stanu w ykazu hipotecznego z 
uw zg'ędnienitm  wszelkich zmian w 
stanie hipotecznym  zaszłych od daty 
zajęcia do dnia przetargu.

W artość praw, które z sumy uzys­
kanej z prawa do wyrębu drzewosta­
nu maią bvć zaspokojone w.erzytel- 
iiości hipoteczne, oraz wierzytelności 
pr.zyięte do stanu biernego masy u- 
padlości firmy „Przemyśl Drzewny 
Nalebor" Sp. z o. o. wedle stanu akt 
Sądu Okręgowego w  W arszawie W y ­
dział II Handlowy Nr. CU. 36/33.

Prawo do wyrębu drzewostanu u- 
szacowane zostało na sumę zl. 108.000 
cena zaś wywołania wynosi zł. 81.000.

Pizystępujący do przetargu • obu- j 
wiązany jest złożyć rękojmię w w y-! 
sokości zł. 10.800

Że dnia 74 i. 1838 r. o godz. ' 0  
rano w Sądzie GroJzzim w Głębokiem , 
ul. Radziwiłlowska odbędzie się s o r z e , 
daż w drodze publicznego przetargu 
należącego do unadłei firm} „ P r z e - ' 
mysi D rzew nr Nalebor" sp. z ogr 
odp. prawa do wyrębu drzewostanu w 
Część! Puszczy Hołub;ckie| pod naz­
wa: , Część Puszczy Hołubickięj", —  
Nr. 43 położone w gminie Hołubickięj, 
powiatu Dz'snieńskiego, wojjewództ-

S Ł O W O Wtorek, 14 grudnia! 1937 r.

Świetna kreacja  na,większej 
aktorki świata

D r ś
PREMJERA. H E P B U R N w  pełnym  życia i barwv filmie

h  T  *  O  7  V  H  V  ■ _  f i -  Ł l U i  . . R O Z K O S Z N Y
K A T A R Z Y n Y l  ■ c h ł o p a k 11

Panneram l wielkiej artystki są: GARY G R A N T  i 8RIAN A H ER  NE.
Sala debrze ogrzana. PIĘKNY NADPROGRAM.

KTO TO 
JEST 991

MARSI

wa W ileńskiego, objęte księgą hipote ­
czną w  W ydziale Hipotecznym Sądu 
O kręgow ego w  W ilnie, hipoteczny 
Nr 4211 —  i seczegółowo tam  opisa­
nych. Pow yższe praw o do w yręou 
uiega sprzedaży w edług protokółu o-pi 
su oraz stanu w ykązu hipotecznego z 
uw zględnieniem  wszelkich zm ian w  
s*anie hipotecznym  zaszłych od Ja ty  
zajęcia do dnia przetargu.

W artość praw, które z sum y uzy­
skanej z p iaw a do w yrębu drzew osta­
nu m ają być zaspokojone: W ierzytel­
ności hipoteczne, ora® wierzytelności 
p rzyjęte do stanu  o .em ego m asy jp a d  
łośai firmy „Przem ysł D rzew ny Nale­
bor" sp. z o. o. w edle stanu ak i Sądu 
O kręgow ego w  W arszaw ie 'W yaział 
I! Handlow y Nr. CU. 36/33.

P raw o do w yrębu drzew ostanu 
oszacow ane zastało na sumę złotych 
60.000, cena r a s  w yw ołania w ynosi 
zł. 45.000.

P rzysłępujący do przetargu obo 
w ‘ązany jes t złożyć rękoimię w w y­
sokości zł. 6.000.

Rękojmię należy złożyć, w  gotu- 
wiźnie, albo w takich papierach w ar­
tościow ych bądź książeczkach w kład­
kow ych m sty tuey j, w  których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 
p .ery w artościow e przyjęte będą w  
w artości 3 /4  części ceny giełdowej.

P rzystępujący cfc przetargu  win.en _ _ _ _ _ _
najpóźniej do dnia 24 grudnaa 1937 r. ą j u u » w ? S ~ j 4 j  
złożyć padanie Kotnorntnowi Sądu J
Grodzkiego w  Głęhokiem, iż zgłasza Zegarki, biżuteria, płatem I >nne rzei y 
sw ój akces ao nabycia ncytowamego j plerwszorzędftycłl m arek, oraz wszelka

PEPE le M OKO“?
O STATNIE DNI 

Wszyscy muszą zobaczvć p o 1 ę ż n y film bZRlFGGWib.i

PORT ARTURA
Żywiołowy fi’m mi>ości, bohaterstwa i poświęcenia

M O N I K A  ( p  1 8 1 »  m a j e s t a t )
W  f i  I  i m  F ł  W roi. gł.: G ustaw  DIESSL i H erta  TH IEl ,H 

W zruszający dram at niew. oskarż, o  m orderstw o. Piękny ko lor, nadpr i akt.

K. GORZUCHGWSKI
Z a m k o w a  9

ZEGARKI SZWAJCARSKIE z gwarancją. 

WYROb Y ZŁOTE. SREBRNE, PLATERY. 
Solidna naprawa. Ceny konkurencyjne.

HELIOS |
Rewelacyjny film 

prod. J938 r.

U L I’RIFN1CA
W SZYSTKICH SYLVIA SYDNEY

T A J N Y  A G E N T
Wg. pow ieści Józefa Konrada (K orzeniewskiego)

praw a do w yrębu drzew ostanu j jed­
nocześnie okazać dow ód obyw a te'st- 
w a polskiego lub zezwolenia w ydane­
go przez W ojew odę W ileńskiego na 
nabycie takow ego.

Przy  licytacji będą zachow ane u- 
staw ow e warunki licytacyjne, o ile 
dodaikcw em  prrbłhznein obw ieszcze­

niem nie będą poaane ao  w iadom ość1 
w arunki odmienne.

P raw a osób trzeckh  nie będą prze 
szkodą do licyiacji i przysądzenia w ła 
snośc ' na rzecz nabyw cy bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te  przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złozą dow odu, że 
wniosły pow ództw o o zwolnienie p ra­
w a do w yrębu drzew ostanu lub jego 
części od egzekucji i  że uzyskały po­
stanowienie właściwego ■ Sądu nakazu­
jące zaw ieszenie egzekucji.

Na m ocy ' tytułów  w ykonaw czych 
Sądu O kręgow ego w Wilnie, z dnia 
26 czerw ca 1935 roku Nr. C. 790/35, 
C. 788/35, Ci 784/35, C. 786/35 oraiz

napraw a s k i n i e  w ykonana w Firmie

W. J U R E W I C Z
WILNO, MICKIEWICZA 4.

ly f c  * * * * * *  +  Si-
Miłość j pow odzenie pozyskasz 

używ ając wody Kotońskiej z zapachem  
kw iatu szczęścia

h L A K S O T I S "
Przem iły długotrw ały zapach.

- -  -D ek a  40 g r —

Władysław Trubiłło
polski skład aptecznv Lulw im rska 12, 

róg  T atarskiej.
„Specjalność zioła lecznicze"

C8B5000<Xh> ’

P R Z E T A R G
Zarząd Oddziału Pocztowego Przy-

STU D IO  RYTMO - P I ASTY KI 
T A N E C Z N E J  

Kołakowsk e|-
ŚmietańskieJ

h rz jiin u je  zapisy gouz, 16 -18 . 
Indywidualne lekcje T a ń c ó w  

T o w a r z y s k i c h  
W. P ohulanka 19 m. 12-a

z dnia 27 października 1936 r. C. j sposobienia W ojskow ego w Wilnie o-
1374/36 nie są  objęte sprzedażą drze­
w ostany znajdujące się: w zaścianku 
Piotrowsztczyżnie, gm iny dokszyckiej.

glasza niniejszem przetarg na dz'erża- 
wę bufetu i jadłodajni w Świetlicy P. 
P.W w_ Wilnie przy ul. Dominikam

powiatu dziśnieńskiego na obszarze sk.ej 16.
70 dziesięcin* w zaśc Żary I, gm'ny Infowmacyj udziela Sekretariat ©tfc 
do lesz yck i ej'; powiatu dzisnneńslcego działu P.P.W. Wilno ul. Doininikanska 
na obszarze 70 ciu dziesięcin, w  zaśc. 15 w godz, o t  8 do 12.
Izbiszcze I, gminy dokszyckiej, powia-\ Termin skl idama o.?rt których 
tu dziśnieńskiego na ooszarze około f"zory wydaje Sekrt tarjat P.P.W 
27 dziesięcin niruej więcej 3e okaże do dnia ^0 grndn.a r.b. włącznie.

n i  A r 7 F n O  najtańsza galanteria 
m ęska i dam ska

u w , KOWALSKIEGO
MICKIEWICZA 5,

D L A i E  G O , ie  firm a pow yższa 
przeprow adza kalkulację cen stałych.

0. M A T K I E W I C Z
Wilno ZAMKOWA 1?
(vis a vis Skonów kll 

p o l e c a  N A  G W . A 7 . D K l j  
~  '  ZEGARY i ZEGARKI ”  
różnych firm  oraz wvr. lubilerskie. 
T am że solidna napraw a zegarków 

z  pełną g w a r a n c i  ą.

Największy wybór 
POŃCZOCH, SKARPET, 

rękaw czek, torebek, parasoli

W, NOWICKI V /!ELK* 3C
gustowna galanterja, bielizna.

się w naturze, w  zaścianku Podłowisz- 
c z p  gnu'ny dokszyck:ej, ' powiatu dziś- 

menskiego na obszarze oko*o 22 dzie­
sięcin mniej więcej, ile ckaże się w 
naturze, w  zaśc. Na't<ol 1. gminy hohi- 
bickiej, powiatu dziśnieńskiego na pb- 
szarze 106 ha. 2392 metr. kw.

W  ciągu ostatnich 2-ch tyg-xhn 
przed licytacją wolno oglądać stan 
drzewostanu w dni jiowszednie : od 
godz. 8-ej do 18-ej, akta zaś postępo-

Z arzad Odd/.ialu P.P.W . W ilno

v r ' 'Ł' ’
wa. 11,15 Audycja dla szkól. 11.40 
Ptvty. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12,03 A uJ jc ja  południowa. 13,00 Rrztr 
wa.' 15 30 Wiadomości — gospodarcze. 
15,45 „Grudzień" —  pogadanka. 16,00 
Skrzynka językowa. 16,15 W panteo­
nie muzyki. 17.00 Radjo a obrona pan 

wania egzekucyjnego im.żrn przeglą- ąTwa _  odezrt.- 17.15 Mniej znane ba­
dać  w sądzie Grodzkim w ' Głębowiem, iety. 17,50 „Zniesławienie i obraza"—
ul. Radziwiłlowska. pogadanka. 18.00 Wiadomości sporto-

Glębok-e, dnia 1 grudn;a 1.937. r. we. 18,10 Lekkie meludjc skrzypcowe
Komornik (płyty>. 18 30 Program na jutro 18.35

Inz. J. SKOWROŃSKI, óudycia dla wsi. 19,00 „Jak to Ste

P r o g r a m u  f i f l d i n w ^  1750 ” Sen z:mo * ’y zwierząt i. roślin"
—  pogadanka. 18.00 W Mdumośći spor­
towe. 18,10 Chwilka litewska w języ­
ku polskim. 18.20 Duety wowalne. 18 40
,Jak się urabia od. • je literacką w So- ^ d Y n k r a k t Ń l n a ^ ^ l . ^ ^ K o n c e r t  cho 

ln Ci i alawa Zgm :ej plnowski. 21,40 Wheczór literacki. 22,10

WILNO
W torek dn. 14 grudnia 1937 r-
6,15 p eśń porań.la. 6,20 Gimnasty­

ka. 6,40 Mi zyka z płyt. 7,00 Dziennik 
poranny 7 15 Muzyka z płyt, 8,00 Au- 
dycia dla  szkól. 8,10— 11,15 Przerwa.
11.15 Audycja dla szkól. 11,40 Z u tw o­
rów Fryderyka Smetany. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.03 Audycja południo­
wa. 12,20 Dziennik południowy. 13,00 
W.adomości z miasta i prowincji 
13,05 Co robią siostry Polskiego Czer 
wonego Krzyża na wsi— pogadanka.
13.15 Słynne zespydy kameralne. 
14.25 . Zajac"—  nowela Dygaisińs ;ie- 
14.35 Muzyka popularna. 14,45-15,30 
Przerwa, 15,30 W .adomości gospodar­
cze. 15,45 „Król - bohater żakiem“-au 
dvcja dla dzieci starszych. 16.10 Przeg 
.ąd aktualności finansowo - gospodar­
czych. 16.20 W  muzykalnym domu — 
audycja. 16.50 Pogadanka aktualna.— 
17 00 Radjokromkarz w  Helsinkach" 
— pogadanka. 17.15 Koncert kameral­
ny w wyk Tadeusza L'fana —  wiolon­
czela Artura Hermelina fortepian,—

Fan Okuła poszedł do gimnazjum. 19,20 
Pieśni dziecięce Tadeusza Mayznera. 
19.35 „Derermirozm a zasada wyłącz­
nego środka" i— odczyt. 1950 Poga­
danka aktualna. 20.00 W sD ó tcześn i 
kompozytorze .operetkowi (płyty). 
20,45 Dziennik wieczorny. 20.55 Po-

20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Poga 
danka aktualna. 21.00 Muzyka lekka i 
taneczna w wyk. Malej Orkiestry P  R. 
z udz. Zofi: Terne — piosenki. 21 15 
Ludwik van Beethoven: Koncert forte­
pianowy c-moll. 22.50 Ostatnie w iado­
mości i komunikaty. 23 00 Muzyka na 
dobranoc. 2 3 3 0  Z ako ńczen i  progra­
mu.

WARSZAWA 

ŚRODA dnia 15 giudnja 1937 roku
6 15 Pieśń ,,Kiedv ranne w sta ją  zo­

rze" 6.20 Gimnastyka. 7.00 Dziennik 
poranne. 7.15 Muzyka z p!vt. 8.00 .Au­
dycja dla szkól 8.10 — 11.15 Przer-

wietach"
stóeg° tó.SOkrtifgrajfl na środę, . o o a  Kalejdoskop -  au d ic ja  rozrywkowa. 
W u n s k .e  w.domosc. spor.owe. 1900 .,2 ^  (>statnie wjri, lomości dzień ilk , 
.Nieśmiertelne ks.a-k. , „ B o p s jc l  w eczorneao, n-zegiaJ o =v "omu-

■ P l !8, 1 tworCzr Ć ^ 0;  ikat meteor dngiczny 23,00 Mu yka 
ralna. 19 50 Pogadanka akmalna. 20 0 tandczna 
Utwory Smnislawa Nie AiadcmsKiego. 4> 4 + + 4> fjf

r  OLECHNOWICZ !j

Prawda o Sowietach
(Drugie wydanie wspomnień z siedmis 
'etniego pobytu w katordze sowieckiei, 
przejrzane i uzjpefnione przez autora).

Dc nabycia we w szystkich 
księgarniach.

CZY JESTEŚ CZt ONKIEM 1
POLSKłFGO BIAfEGO KRZYZA

NA Ś W I Ę T A
W O D^L1 KONIAKI, L1KIFRY, WINA 

firm krajowych i zagranicznych 
STAROPOLSKIE MlODY

pierwszorzędnych gatunków 
p o l e c a
f. F. ŁAW RYNOW ICZOW A

ZAWALNA Nr. 30.

NA GWIA7PKĘ
niękne rorebki, szlafroki, wytwórną 
bieliznę damską, męsKa, Krawaty 

najnowsze desenie p o l e c a
JU l JA g n i a d k o w s k a

Wilno, WIELKA ?6.
— PRACOWNIA GORSETÓW  —

W sklepach żądajcie
towarów, nabywanych

w  Hurtowni Kupców 
i Przem ysłow ców 

Chrześcijan So. z o. o.
W ino, ul. O strobram ska  25, tei. 10 17 
Naitańsze źródło  zakt.pów, 
__________Nailep., /a jakość towa ów.

CnrzeicijaftsKie K i n o  „ŚW IATÓ W !D “ , Mickiewicza f
Potęż,.y  film \ 1 |  I  t  D  U  l  1  7  17 K  A  W g. słynnej powieści j

„o lski W l t n . l l  A  n  / .  t  l \  n  ę t. ZER DVlSk*ŁGOi
W i Olach g łów nych . BAŚKA ORW ID, CYBUL5K' JU N O SZA -S TłjPOWSKI 

W ĘGRZYN. SIELANStG i 'nn . N ad program  atrakcje .
U prasza się o  prryb. na początki seansów  5. 7 . i 9: w niedzielę i św ięta od 3-ej.

Fortep iany  i pianina 
św iatowej sław i 

„Ć PN O LD  F1BIGER’ 
J g W  Kalisz,

w Polsce przodu ją  i są  
A j j H y  bez konkurencji.

I  (D ostaw ca Polskiego 
1 1 1  1 Radja, K onserw atoriów ,

J~  S tatków  Aorskich
W ytw órni Filmowych). 

P . zedstawicieb N K R E  M E R. 
Wilno, ul. N iem iecka 19.

D u ż y  t r a n s p o r t  
św ieżych SARDYNEK francuskich 
i portugalskich, oraz K A W I O R U

A. J A NU S Z E WI C Z
ZAMKOWA 20-a tel. 8 * 7 2

« * » » » » » ♦ » ♦ ♦ ♦ *  M ‘- W  » » » ♦ ♦♦♦♦
NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA -
wielki w ybór konfekcji i gaianterji 

m ęskiej i dam skiej p o l e c a

JAN FRLIC7.KA
W IELKA 11. Tel. 19-69.

Ceny najniższe.
J S S 3 W O W ' Ó C-OĆiC O ĆH>POOÓOÓttCfc*

ZNANY FRYZJER DAMSKI

W ŁA DYSŁA W
który  poprzednio p raco i.s ł najw ię­
kszych firmach i w  TEATRZE na Po­
hulance, zaw iadam ia sw oją szanow ną 
klijenteię, że obecnie pracuje w w ysła­

w ionej firmie

PAWEŁ MURAL
nagrodzonej dypłom tnu na rr ędzyna- 
rodow ym  konkursie fryzjerów  w F*aiy- 
żu w r.b. ul. Mickiewicza L tel. 10— 71
K>Ch>v-H> > wvi.!'V

„ B O N  M A R C H E "
WIELKA 3 (oook poczty) 

poleca wykwintne krawaty, nullo- 
wery. swetry męskie i damskie, 
pończochy, rękawiczki. Ceny niskie.

T A Ń C Ó W
u a r o d o w 11 c h oraz  ostatnich nowość 
stylem francuskim, angielskim wyucza 

SZKOŁA PROFESORA

R Ó Ż A Ń S K I E G O
NIEMIECKA 19. 

Indywidualnie. Grupy. Prywatnie. 
Przystępnie. Uwarartćia wyuczenia.

Kupno : sprzedaż

UgRUHffiÓUKW ®4

ZAPRASZAMY NA WYŚMIENITE 

W iNKO PRZY UDZIALE KONCERT

n a  CYTRZE I GITARZE
T am że s p r z e d a ż  w i n a .

WINIARNIA M,CK'jjw'CZA
V'f. Bieliński 1 Zebrowski.

N a u k a
POSZUKUJĘ KOM PLETU do  współ 
nej nauki dla 8-m*o letifle. dziew czyn- 
id. K urs II go oodzk"u szkoiy pow, 
Oferty do adm . dla »W “.

POSZUKUJĘ n a  w*eś na<«C7ncielki ■ 
jemmentyctkl a o  aziew czynki przecho"1 

d są c tj Kur? IV odd„. az':oły powsztch-* 
nej M ladciuość w acH dristracjl, ‘

Poszukuią pracy
CIES2YN1AK —  w ybitny organizator—ij 
hoduw ca —  plan tator bu raka  cukrowe­
go  —  biegły w racnonkow osć ro in icze | 
poszukuje pracy. Zgłoszenia: Adm.
„Słow a" d la : „Ro!mk z uowołarfa".
RZĄDCA sanioaz^elny, doświadcz- ny„' 
długoletnia p raktyka, „onaty, beudzlet> 
ny. Obecnie na posadzie. Pow ażne re^ 
ferencje. Przyjm ie 'am odziełny zarj 
rząd, od 1 -IV ew entualnie od  1 VIi, 
38 roku. Łaskaw e oferty : Słoitim ho te l 
S łow eński dla K, A.

P a w  N a  in te ligen tna , uczciw a poszu­
kuje po«ady postojowej, lub sem odzielą 
nie zajm ie się prow adzeniem  g ospoaar- 
stw a dom ow ego, referencje solidne. U1 
niw ersytecka 4 m. 12.

KUPIĘ DOM DOCHODOWY w  śród­
mieściu w dobrym stanie, wpłacając 
gotówką złotych trzydzieści do czter­
dziestu tysięcy. Pośrednicy wyklucze­
ni. Zgtoszen.ą pod literą H.H. w admi­
nistracji „Słowa"

aIŁODA, in teligentna osoba wykwafl?ę 
fikowarta, dobrej prezeicrt, u o s z u k u l» 
je jiosady do dzieci lub pokoiow ej. 0 4  
becnie jest na posadzie ostatecznie mo­
że od zaraz, albo od 1—4 .— 38 roku j 
dowiedzieć się Podgórna 3 m . 11?

MAMKA szuka m iejsca, młoda 20 tef 
zdrow a, oferty składać do adm inistra­
cji pod „m am ka".

SPRZEDAM św ie tn>  prosperujący 
sklep spożyw czo — w ódczany. W ia­
domość W ileńska 22. Muchlado.

Praca zaofiarowana

PIANINO w doorym  stanie ao sprze­
dania. O glądać m ożna przy ul. W ielka 
12 m. 16 od 3—5 p.p.

SPRZEDAJE się khim kaukazki: ul.
Lwow ska 9— 2.

L o k a l e
POKÓJ 1 lub 2 tattne duże, cieple i 
suche, w ejście niekrepujące z łazienka 
do  w yndjęrta Jagiellońska 3 /5  —  9 
oglądać od 2 — 5 godz. j

PO K oJ do w ynajęcia 1 p>ętro front: 
Z ygm untow ska 22—3.

OD NOW EGO ROKU POTRZEBNY 
starszy , sam otny PISARZ prowentowy* 
pensja roczna sześćset złotych i u trzy j 
manie. W łasnoręczny życiorys i odp ił 
sy świedectw  Admm. Mikowicz py 
Ratajczyce. Nieuwzględnionym nie od . 
pow ieirt.

POTRZEBNA gospodjmia doskonałą 
Gnająca hodowlę trzody —  d ro b u . wy 
rób w ędlin — zgłoszenia do hotelu ,.E- 
uropejfkiego" I OsMcrko.

Z g u b y
W dn. 10 bm. ZGUBIONO torebkę nu 
zem z dow odem  nsotostym  na  imit 
Stanisław y Szydłow skiej, laskaw egł 
znalazcę proszę o odniesienie dowod* 
osob'Btego do  adm inistracji , S łow a",

Konto P.K.0. Nr. 8025? C FN Y  OGŁOSZEŃ :vriersz m ilim etrow y I sz p iJ t-w y  w tekście 40 g r j ,n  tek s tem  30gr K om unikaty  oraz nadesłane m i 
lim etr 50gr.K ronika reklam ow a m ilim etr 60 gr.W  num erach św iątecznych o ra z  z p row incji o 25 proc. d rożej.Z agran i 
ezne o 50 proc. drożę,j.Of łoszenia cy frow e j tabelaryczne o 50 g r.d rożej. U k ład  ogłoszeń w tekście  i za  tek stem  
6-c io sz p a lto v r  A dm in istra .‘,ja nie p rzy jm u je  a< trzeźeń co do m iejsca T erm iny  d ru k u  A dm in istrac ji nie obow iązują

Wvda\>ca Stanisław Mackiewicz c- y  - i. D ruk. -SrAJM 0 “  VTilno. Zam kow a 2 Redaktor W ładysław  Bndal


